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x Przygotowania do produkcji „Berlietów“
x Przed zbiorami roślin okopowych

Z prac Prezydium Rządu

17 sierpnia br. Prezydium Rządu rozpatrzyło na swoim 
kolejnym posiedzeniu stan realizacji przygotowań do pro­
dukcji autobusów licencyjnych „Berliet”.

Z informacji, złożonej przez 
ministra przemysłu maszyno­
wego. wynika, że prace zwią­
zane z uruchomieniem produk 
cji tych nowoczesnych autobu 
sów przebiegała w zasadzie 
zgodnie z harmonogramem. 
Odnosi sie to szczególnie do re 
alizacji inwestycji w Jelczań- 
skich Zakładach Samochodo­
wych. gdzie już uruchomiono 
i opanowano montaż autobu-

sów typu PR-100 według stan 
dardu A, a przygotowuje się 
montaż, jeszcze w tym kwar­
tale, wozów standardu B. Dla 
prawidłowej realizacji progra 
mu „Berliet” ma obecnie duże 
znaczenie dobre i terminowe 
wywiązywanie się kooperan­
tów JZŚ z przyjętych zobowią 
zań. Prezydium Rządu podjęło 
decyzje zapewniające dalszy 
pomyślny tok prac związanych

CO O TYM SĄDZICIE

z uruchomieniem wielkoseryj- 
nej produkcji nowych autobu 
sów.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
informacje ministra rolnictwa 
na temat przygotowań do tego 
rocznego zbioru roślin okopo­
wych. Warunki atmosferyczne 
dla wegetacji tych roślin są 
korzystne. Najważniejszym za­
daniem wszystkich pionów i 
służb rolnych oraz organizacji 
współpracujących z rolni­
ctwem jest zapewnienie peł­
nej gotowości sprzętu — kom­
bajnów i maszyn służących do 
mechanizacji prac przy zbio­
rach ziemniaków i buraków 
cukrowych.

W celu jak najlepszego wy­
korzystania sprzętu, zwłaszcza

do Moskwy

tegoczyi w naradzie aktywu 
obwodu. (PAP) Na zdjęciu — fragment spotkania.

Fot. — St. Ossowski

L. Breżniew

W piątek powrócił do Mos­
kwy sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew, Od­
wiedził on Ałma-Atę. gdzie 
udekorował sztandar Kazach­
skiej SRR Orderem Przyjaźni 
Narodów i wziął udział w na 
radzie aktywu partyjno-gospo 
darczego.

Następnie Leonid Breżniew 
przebywał w Saratowie nad 
Wołgą, gdzie także uczestni-

Rozmowy 
polsko-algierskie

Polska delegacja rządowa ?

Podziękowanie za żniwny trud

Łaska dla racjonalizatora? kombajnów. postanowiono

Są sprawy oczywiste, tak oczywiste, że dyskutowanie na 
ich temat byłoby wyważaniem otwartych drzwi i mar­
nowaniem czasu. Jeżeli na przykład istnieje możliwość 

wyboru pomiędzy nowymi maszynami a starymi, każdy wy- 
bierze nowe. Jeżeli na rynku znajdują się dwa artykuły po 
tej samej cenie lecz różnej jakości, popyt znajduje ten leoszy 
a gorszy zapełnia magazyny i półki. Jeżeli wybierać między 
technologią przestarzała a nowoczesną — szybszą i wydaj­
niejszą, nie trzeba óyć nawet fachowcem, żeby się zdecydować 
na tę doskonalszą. Do spraw oczywistych należy też przydatność 
ruchu racjonalizatorskiego. I to przydatność dwustronna: za-

wprowadzić w państwowych 
gospodarstwach rolnych brvga 
dowy system pracy tymi ma­
szynami. Z kolei kółka rolnicze 
powinny przygotować harmono 
gramy prac kopaczek, uwzgled 
niające potrzeby rolników naj

Dokończenie na str. 2

wicepremierem Kazimierzem 
Olszewskim, przebywająca z 
wizytą w Algierii, przeprowa­
dziła w pierwszym dniu swe­
go pobytu rozmowy z delega­
cją algierską, której przewod­
niczy minister handlu zagrani­
cznego Lajaszi Jaker.

W czasie spotkania obie stro 
ny opowiedziały się za dal­
szym rozszerzaniem współpra 
cy gospodarczej.

Tego samego dnia rozpoczę­
ły się rozmowy przedstawicieli 
resortów gospodarczych obu 
krajów. (PAP.)

Narada I sekretarzy KP PZPR

rowno sferze ekonomicznej, wyrażająca się przysparza-
mem dochodu społecznego i indywidualnego, jak i w sferze 
społeczno-politycznej polegająca na tym, że każdy rzetemY 
pomysł racjonalizatorski wprowadzony w życie daje jego au­
torowi poczucie własnej wartości i przydatności społecznej ..

Niestety, mimo bezdyskusyjnej przydatności ruchu racjona­
lizatorskiego mimo korzyści społecznych i indywidualnych, 
którymi powinien owocować — rzeczywistość racjonalizator­
ska daleka lest od sielanki, co dotyka przede wszystkim sa­
mych racjonalizatorów. Z jednej strony deklaruje się „zielone 
światło dla racjonalizatorów", „przez racjonalizację do zwięk­
szenia produkcji" i podobnie pięknie brzmiące hasła, z d u- 
giej zaś wcale nierzadko słyszy się rzeczowe i uargumento- 
wane narzekania -acionalizatorów albo na zupełny brak zain­
teresowania ich poczynaniami w zakładach pracy, albo, na 
traktowanie- ich przez kierownictwo jak maniaków, którzy
p-zeszkadzają wykonywać bieżącą produkcję realizować
plany, albo na ślamazarne zatwierdzanie pomysłów racjona­
lizatorskich, albo wreszcie na takie załatwianie spraw finanso­
wych, jakby chodziło nie o należne i uczciwie zarobione wy­
nagrodzenie lecz o łaskę czy jałmużnę.

Otrzymałem ostatnio Ust od Eugeniusza Rzemyka i Mariana 
Neldnera, którzy 25 lutego 1972 r. złożyli w Oddziale Sieci 
i Zasilania PKP w poznaniu projekt racjonalizatorski. Dopiero 
w listopadzie otrzymali świadectwa racjonalizatorskie wraz z 
zawiadomieniem, że pomysł ich został przekazany do ogól­
nego zastosowania na PKP. Niestety, mimo obietnic kompe­
tentnego pracownika Zarządu Trakcji DOKP — Poznań do 11 
sierpnia 1973 roku obaj racjonalizatorzy nie otrzymali wyna­
grodzenia pieniężnego! Mimo takiego traktowania autorzy 
listu w ciągu 1973 roku zlożyii trzy dalsze projekty racjonali­
zatorskie zmierzające do skracania czasu pracy przy wykon*'-
waniu napraw sieci trakcyjnej PKP.
łałwiame przez PKP sprawy oczywistej nie zi

Jak widać, ślimacze za-
dążyło ich jeszcze

zniechęcić do poż\*ecznej i pożądanej — także z punktu wi­
dzenia interesów PKP — działalności, chociaż już zatruwa im 
spokój zrozumiała gorycz i sceptycyzm:

„Nie wiemy — piszą w liście — jak rozwiązują problemy
racjonalizacji inne zakłady pracy, ale widzieliśmy w jednym z 

projekt iprogramów telewizyjnych, iak racjonalizator złożył 
wszystkie sprawy załatwiono „od ręki" (a może to 
XXI wieku?!".

O sposobie załatwiania tej sprawy oczekujemy 
powiedz! ze strony poznańskiej DOKP. Ale przecież

była wizja

pilnej od­
mę chodzi

łu tylko o ten jeden p-zykładowo opisany przypadek. Chodzi 
o to, żeby ruch racjonalizatorski znalazł naprawdę dobre wa­
runki do rozwoju, żeby tryb załatwiania projektów nie zn:e- 
chęcał racjonalizatorów do dalszego działania i żeby prakty­
ka ruchu racional zatorskiego była zgodna z teorią.

Istnieje uzasadniona obawa, że takich i podobnych przy­
padków iak opisany znalazłoby się więcej. Czy tak być mu­
si? Czy racjonalizatorzy zawsze się będą borykać z trudno­
ściami, których być nie powinno i potykać się o papierkowe 
barykady stworzone przez niesolidnych administratorów? Czy 
rzeczywiście nie można oczywistych spraw załatwiać jeżeli już 
nie „od ręki", to przynajmniej szybko, solidnie i bez żad­
nej łaski?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
przyszłej środy włącznie: „GŁOS WIELKOPOLSKI”, 
skrytka pocztowa 1074. 60-959 Poznań.

Spotkanie sekretarzy KW 
z przodującymi rolnikami

Z przedstawicielami wielkopolskiego rolnictwa, którzy wy­
kazali się dobrymi rezultatami w tegorocznych pracach żniw­
nych, spotkali się wczoraj w Kombinacie PGR Naramowice: 
I sekretarz KW PZPR tow. Jerzy Zasada, sekretarz 
KW tow. Jerzy Wojtecki.
W spotkaniu uczestniczyła 

także grupa posłów z Wielko­
polski.

Jak podkreślił w swoim wy-

Pomyślne wyniki
wielkopolskiego przyspieszenia

Pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR w Pozna­
niu — J e r z e g o Zasady odbyła się wczoraj robocza 
narada I sekretarzy komitetów powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych PZPR z udziałem kierowników wydziałów
Komitetu Wojewódzkiego.
Tematem narady były: sy­

tuacja gospodarcza i wyniki 
produkcyjne siedmiu miesię­
cy roku 1973 oraz aktualne 
problemy rolnictwa, ze szcze-

Kolejne zerwanie rozmów

Sytuacja w Chile 
nadal napięta

Prezydent Chile Salvador 
Allende oświadczył w czwar­
tek, iż rząd zdecydowany jest 
udaremnić z całą stanowczoś­
cią próby sparaliżowania gos 
podarki kraju podjęte przez 
uczestników nielegalnego straj 
ku właścicieli ciężarówek i 
tych, którzy ich popierają.

W czwartek odbyło się w 
Santiago nowe posiedzenie ko 
mitetu ministerialnego regulu 
jącego prace transportu. W po 
siedzeniu uczestniczyli przed­
stawiciele centrali związków 
zawodowych, które zorganizo­
wały ochronę rurociągów, dróg, 
mostów i innych- ważnych o- 
biektów. Przedstąwiciel zwią­
zków zawodowych oświadczył, 
że w operacjach sił zbrojnych 
i karabinierów uczestniczą tak 
że oddziały robotnicze.

W czwartek po południu woj 
sko przystąpiło do rekwizycji 
środków transportu. Incyden­
tów nie zanotowano. Jednak 
napięcie w całym krajtr nie 
słabnie. Kierownictwo związku 
zawodowego właścicieli ciężą, 
rowek ponownie zerwało roz­
mowy z ministrem transportu 
i robót publicznych, demon­
strując w ten sposób brak do 
brej woli w uregulowaniu kon 
fliktu. (PAP)

gólnym uwzględnieniem żniw 
i najbliższych zadań.

Sprawy gospodarcze zrefe­
rował sekretarz KW — Al­
fred Kowalski, który podkreś 
lił ogólnie dobre wyniki uzy­
skane przez przemysł Wielko­
polski, przekroczenie planów 
produkcyjnych i duże zaanga 
żowanie załóg w produkcji wy 
konywanej w ramach „ban­
ku 30 miliardów”. Udział kla­
sy robotniczej Poznańskiego 
w tej ponadplanowej nroduk- 
cji rynkowej — według wstęp 
nych ocen — powinien być 
przekroczony.

Wysoka dynamikę wzrostu 
sprzedaży zanotowano też w 
handlu detalicznym. Wynosi 
ona 12 procent. Najważniejsze 
jest jednak to. że wprawdzie 
w niewielkim jeszcze stopniu.

ale zmniejszył się w struktu­
rze zakupów udział towarów 
spożywczych na rzecz artyku­
łów przemysłowych, co jest 
zjawiskiem pozytywnym i po­
żądanym. Mówca zwrócił uwa 
gę na szkodliwe z ounktu wi­
dzenia gospodarczego zjawi­
sko nadmiernego marnowania 
chleba. Jest to spowodowane 
także tym, że powszechnie 
przyjęto zasadę, jż Chleb musi
być w każdym sklepie spo­
żywczym aż do jego zamknię­
cia. Efektem takiej koncepcji 
jest fakt że zwroty chleba wy 
noszą 3.5 procent a więc oko­
ło 5 ton dziennie. Podkreśla­
jąc ofiarna pracę aparatu han 
dlu i oczywisty postęp w sty­
lu jego pracy, sekretarz KW 
zwrócił też uwagę na niedo­
ciągnięcia w organizacji han­
dlu: opóźnianie dostaw mleka 
do sklepów, nieuzasadnione o- 
późnianie terminów ich otwie 
rania. ślamazarnie długo trwa
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K. Waldheim w Genewie
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim zakończył 10-dniowy 
urlop w Austrii i udał się do Ge­
newy.

J. Fock opuścił Moskwę
W piątek 17 bm. na Kremlu od­

było sie spotkanie członka Biura 
Politycznego KC KPZR, przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Aleksieja Kosygina z członkiem 
Biura I*olitycznego KC WSPR, 
przewodniczącym Rady Ministrów 
WRI. Jenoe Fockiem. Tego same­
go dnia premier Fock udał sie w 
drogę powrotną do kraju.

trzne, zlikwidowały na' terytorium 
puertorikańskim wszystkie bazy i 
obiekty wojskowe, służące jako 
miejsce ćwiczeń wojsk USA.

S. Trepczyński w Pradze
Premier CSRS, T.ubomir Sztrcu- 

gal przyjął 17 bm. przebywające­
go w Czechosłowacji wiceministra 
spraw zagranicznych PRL, prze-
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Rezolucja Kuby w ONZ
Kuba przedłożyła komitetowi

wodniczacego XXVII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, Stanisława 
Trepczyńskiego.

24
ONZ dziesięciopunktowy proj^Kt 
rezolucji w sprawie uznania nie- 
zaprzeczalnego prawa narodu Pucr 
to Rico do uzyskania niepodległoś­
ci i do samostanowienia. Projekt 
rezolucji zawiera żądanie, by Sta-- 
ny Zjednoczone wycofały swe od­
działy lądowe, morskie i powie-

Spotkanie Ponomariew Kashtan
W Moskwie odbyło się spotkanie 

zastępcy członka Biura Politycz­
nego KC KPZR Borysa Ponotna- 
liewa z sekretarzem generalnym

stąpieniu tow. Jerzy Zasada 
przebieg kampanii żniwnej 
był pomyślny. Nie powinno to 
jednak przesłaniać ogromu za 
dań oczekujących wielkopol­
skie rolnictwo. Terminowe si? 
Wy. oraz zbiór okopowych sta 
nowią następny ętap. na któ­
rym potrzebna będzie jeszcze 
większa mobilizacja sił i środ­
ków niż to miało miejsce przy 
żniwach.

W podsumowaniu spotkania 
podkreślono systematyczną po­
prawę gospodarowania, coraz 
korzystniejszy układ zasie­
wów, a także lepsze niż w la­
tach poprzednich wykorzysta­
nie posiadanego sprzętu.

Wyrażając podziękowanie 
wielkopolskim rolnikom tow. 
Jerzy Zasada zaapelował o peł 
ną mobilizację przy realizacji 
dalszych prac polowy«h. (rog)

Narada aktywu 
spółdzielczości 
mieszkaniowej

Aktualne problemy spół­
dzielczego budownictwa mie­
szkaniowego. wynikające z 
bieżących i perspektywicz­
nych zadań bvły wczoraj te­
matem 'krajowej narady akty 
wu spółdzielczości mieszka­
niowej. w której uczestniczy 
członek Biura Politycznego.
sekretarz KC PZPR 
Szydlak. (PAP)

Jan

Komunistycznej Partii Kanady 
Williamem Kashtanem.

Dementi Paragwaju
Rząd paragwajski Alfredo Strocs 

snera zdementował pogłoski o 
możliwej amnestii dla więźniów 
politycznych. Nadzieje te wiąza­
ły się z ponownym objęciem wła­
dzy 15 bm. przez Stroessnera, na 
dalsze pięć lat.

Otwarcie granicy
W piątek nastąpiło otwarcie gra­

nicy między Libanem a Syrią. Po 
otwarciu granicy kontynuowane 
heda rozmowy na temat innvcn 
problemów w stosunkach dwu­
stronnych.

Żywność dla Czadu
Rzecznik FAO (Organizacja

wienia i Ro’nictwa> poinformował, 
że organizacja ta rornocmia w
Piątek zrzucanie *vwno«ci dla 
ludności Czadu, głodującej z po­
wodu suszy.



Jutro w Poznaniu — „Polska-73“

Cenne nagrody 
dla wystawców

Jeszcze tylko jeden dzień pozostał do otwarcia w Pozna­
niu Światowej Wystawy Filatelistycznej „Polska-73”. Bierze 
w niej udział 1230 wystawców z całego świata. W ciągu 
dwóch tygodni, począwszy od 19 bm., można będzie na te­
renach targowych obejrzeć wiele ciekawych zbiorów, w tym 
rzadkości filatelistyczne.
„Polska-73” wzbudziła o- 

gromne zainteresowanie w 
kraju i na świecie. Świadczy 
o tym nie tylko liczny udział 
wystawców, lecz także zapo­
wiedziany przyjazd wielu 
osób i wycieczek z różnych 
krajów nawet najbardziej od 
ległych od Polski. Do Pozna­
nia ma przybyć m. in. prze­
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Filatelistycznej FIP 
— Leon Putz z Luxemburga. 
Pod patronatem właśnie tej 
federacji odbywa się „Pol­
ska-73”.

Na poznańską wystawę u- 
fundowano szereg cennych na 
gród, w tym cztery Grand 
Prix: Prezesa Rady Ministrów 
PRL, Przewodniczącego Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, Ministra 
Łączności i Prezesa Zarządu 
Głównego Polskiego Związku 
Filatelistów.

Nagrodę OK FJN. przezna­
czoną dla najlepszego zbioru 
w klasie Kopernikowskiej, 
stanowią trzy obrazy Krzysz­
tofa Candera — tryptyk ko­
pernikowski.

Nagrody i upominki: pucha­
ry. medale, plakiety, wazony 
nadsyłane są też z całego 
świata. Ich fundatorami są

Groźba wybuchu benzyny

Centrum Brukseli 
w niebezpieczeństwie
Niebezpieczna sytuacja po­

wstała w centrum Brukseli, w 
okolicach placu Ninove. Za­
częły tam ulatniać się opary 
benzyny, której 60 tys. litrów 
orzechowywane jest 4 metry 
pod ziemią w schronie przeciw 
lotniczym z czasów II wojny 
światowej.

Policja wstrzymała ruch ko­
łowy na pobliskich ulicach. 
Ewakuowano też cześć budyn­
ków.

Żadne przedsiębiorstwo pry 
watne nie chce podjąć się wy 
pompowania benzynv. która w 
każdej chwili grozi wybuchem. 
Władze miasta zwróciły się w 
tej sprawie do wojska. (PAP)

W listopadzie 
wyruszy ostatnia 
załoga „Skylaba“

William Schneider dyrektor 
programu „Skylab”. oświad­
czył, że trzei astronauci: Ge­
rard Carr, Edward Gibson i 
William Pogue, którzy stano­
wić będą ostatnią załogę sta­
cji orbitalnej, zostaną wy­
strzeleni na orbitę okołoziem- 
ską prawdopodobnie 9 listopa 
da br. Ostateczna data zosta­
nie ustalona po wodowaniu na 
Pacyfiku obecnej załogi ,.Sky 
laba” co nastąpi 25 września.

Listopadowy start trójki 
astronautów dałby im niepo­
wtarzalną okazje do dokona­
nia obserwacji z otwartej prze 
strzeni kosmicznej komety 
„Kohoutka”. która według ob­
liczeń uczonych bedzie w grud 
niu i styczniu najjaśniejszym 
obiektem na nocnvm niebie, po 
Księżycu. Jej blask bedzie 50 
razy silniejszy od światła, ja­
kie wydzielała kometa Hal- 
ley’a. która przeszła w pobli­
żu Ziemi, w 1910 r. (PAP)

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje dzień 
słoneczny bardzo ciepły, tylkc na 
północnym zachodzie przejściowy 
wzrost zachmurzenia z możliwoś­
cią przelotnego deszczu lub burzy. 
Temperatura mąksvmalna od 24 do 
27 stopni, wiatry słabfe. zmienne.
niiimimnnii mmmi v
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©pracował Witold de Mezet 
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zarządy pocztowe, organiza­
cje, instytucje i osoby prywat 
ne. Cenhy upominek, srebrno- 
żłoty talerz z napisem, upa­
miętniającym wystawę „Pol­
ska-73” ufundował np. prezy 
dent Kongresu Gwatemali. 
Wśród fundatorów jest także 
polska organizacja filatelisty­
czna USA, filateliści z Japo­
nii i z wielu innych krajów.

Ofiarodawcami pięknych na 
gród i upominków są też po­
znańskie zakłady, m. in. Po­
znańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 4 
oraz WRZZ. (a)

Pomyślne wyniki 
wielkopolskiego przyspieszenia
Dokończenie ze str. 1 

jące remonty (są przypadki, 
że dwa lata!).

Wracając do spraw przemy 
słu, podkreślić trzeba popra­
wę w zatrudnieniu i w dyscy­
plinie pracy. Jeśli na przykład 
w styczniu i lutym do pracy 
nie przychodziło około 20 ty­
sięcy osób, to na koniec czerw 
ca liczba ta zmalała do 13 ty­
sięcy. Na tle dobrych wyni­
ków gospodarczych razi dość 
długa lista maruderów. W 
lipcu około 40 zakładów nie 
wykonało planów. Niestety, 
znajdują się wśród nich także 
większe obiekty: „Mostostal” 
w Słupcy i fabryka obuwia w 
Gnieźnie.

Dobrze wywiązuje się ze 
swych zadań budownictwo, któ 
re — jeżeli tak dalej pójdzie 
— pod koniec listopada wyko­
na plan roczny. Jest to osiąg­
nięcie tym większe, że poza 
planem buduje się w tempie 
dotychczas w kraju nie noto­
wanym wielki hotel „Polonez”.

Godne podkreślenia są po­
stępy na budowie trasy E—8, 
gdzie w terenie prace przebie­
gają bardzo sprawnie, widać 
nie tylko ofiarność, ale i do­
brą organizację polegającą na 
maksymalnym wykorzystaniu 
maszyn. Nie można tego po­
wiedzieć o miejskim odcinku 
trasy E—8, gdzie już przed go 
dziną 15 zamiera niemal cały 
ruch budowlany, a cenne ma­
szyny stoją bezużytecznie. War 
to, by komitety dzielnicowe 
PZPR zainicjowały na szeroką 
skalę prace społeczne przy 
miejskim odcinku trasy.

Sprawy rolnictwa omówił se 
kretarz KW — Jerzy Wojtec- 
ki. Z wstępnych obliczeń spi­
su czerwcowego wynika, że 
Wielkopolska posiada 1 147 ty­
sięcy sztuk bydła (wzrost o 72 
tys. sztuk), że na 100 hektarów 
przypadają ponad 64 sztuki, zaś 
najwięcej ma powiat Gostyń 
(87). Notujemy 2 622 tys. sztuk 
trzody chlewnej, czyli o 286 
tys. więcej. W latach 
1971—73 pogłowie wzrosło o 
ponad 800 tysięcy sztuk. Śred­
nio na 100 hektarów przypada 
prawie 147 sztuk. Korzystne 
zmiany odnotowano również w 
produkcji roślinnej: wzrost 
areału pszenicy o 3 tys. ha. 
jęczmienia — o 4 tys. ha. 
zmniejszenie obszarów żyta o 
6 tys. ha i — co najbardziej 
cieszy — wzrost areału kuku- 
rvdzy o 7 tys. ha.

Wstępna ocena przebiegu 
żniw wykazuje, że gdyby w 
dalszvm ciągu utrzymał się ten 
stan gotowości i mobilizacji, 
który panował w ciągu począt 
kowvch 2 tygodni żniwowania. 
to obecnie /nie byłoby ani jed­
nej plantacji na pniu i ani 
jednego snopka żvta na polu. 
A wiadomo, że tak jeszcze nie 
test, mimo że żniwa przebie­
gała znacznie sprawniej niż w 
zeszłym roku. Wpływ na to ma
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30 lat służby dla kraju

Święto polskich lotników
23 sierpnia przypada święto polskich skrzydeł. Z tej oka­

zji dowódca wojsk lotniczych gen. bryg. pil. Henryk Mi­
chałowski udzielił wypowiedzi dziennikarzowi PAP:
— Doświadczenia XX wie­

ku. zwłaszcza ostatnie dziesię 
ciolecia, potwierdzają stale 
wzrastający wpływ lotnictwa 
na wszystkie nieomal dziedzi­
ny naszego, życia. Lotnictwo 
rewolucjonizuje komunikację, 
jest nieodłączną częścią gospo 
darki kraju, rolnictwa i bu­
downictwa; decyduje o kierun 
kach rozwoju techniki i pow­
stania nowych, wysokowyspe- 
cjalizowanych gałęzi przemy­
słu. Natomiast lotnictwo woj­
skowe wychodzi daleko poza 
tradycyjne ramy rodzaju 
wojsk, staje się czynnikiem 
integrującym całe nasze siły 
zbrojne.

Przypomnijmy początki lu­
dowego lotnictwa: w 1943 r. 
na gościnnej ziemi radziec- 

pogoda, ale nie bez znaczenia 
są organizacja i lepsze zaopa­
trzenie w części zamienne. Nie 
pokój powinien budzić fakt, że 
gdzieniegdzie spotkać można 
pojedyncze łany nie skoszone­
go zboża.

Po informacjach złożonych 
przez kilku uczestników nara­
dy głos zabrał Jerzy Zasada, 
który syntetycznie omówił kil 
ka najważniejszych zadań cze 
kających aktyw partyjny i ca­
łe społeczeństwo Wielkopolski. 
Przypomniał między innymi, 
że już na historycznym VIII 
Plenum KC i potem na VI Zjeź 
dzie akcentowano ścisłą zależ­
ność między utrzymywaniem 
więzi partii z masami i dobrą 
pracą a poziomem stopy ży_ 
ciowej ludności. Przestrzega­
nie tych spraw przynosi dziś 
nam widoczne rezultaty. Waż­
na jest zwłaszcza kwestia pro­
dukcji rynkowej. Ludzie bo­
wiem więcej zarabiają, lecz 
chcieliby te pieniądze wyda­
wać na jak najatrakcyjniejsze 
towary. Mówca położył silny 
nacisk na postawę członków 
partii, na konieczność ich przo 
dowania w pracy zawodowej 
i społecznej, w wykazywaniu 
inicjatyw i w ich realizacji. 
Zreferował też najbliższe zada 
nia organizacyjne instancji par 
tyjnych.

I sekretarz KW ocenił prze­
bieg żniw jako dobry, w czym 
niemałą mają zasługę nie tyl­
ko rolnicy, lecz i ludzie kieru­
jący przygotowaniami do ich 
sprawnego przeprowadzenia.

Na zakończenie mówca za­
apelował o jak najgodniejsze 
powitanie konkretnymi osiąg­
nięciami gospodarczymi zbli­
żającej się I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej, (mf)

Już około 1000 ofiar

Katastrofalna powódź 
w Pakistanie

Z Pakistanu nadchodzą dra­
matyczne wiadomości o sytu­
acji w prowincjach Pendżab i 
Sind. Minister finansów tego 
kraju, dr Mubasmir Hasan 
oświadczył, że ponad 8 min 
mieszkańców kraju ucierpiało 
wskutek najgroźniejszej powo­
dzi w historii Pakistanu. Do­
dał on, że liczba śmiertelnych 
ofiar być może przewyższa już 
1 000.

Ulewne deszcze spowodowa­
ły wezbranie wód trzech du­
żych ' rzek przepływających 
prowincję Pendżab: Rawi, Cze 
nab i Sutlej

Gdzieniegdzie widzi się nie­
wielkie grupy ludzi, a zwłasz­
cza kobiety i dzieci, zgiiomadzo 
ne na skrawkach niezalanvch 
terenów, wyżej położonych. 
Sytuacja grozi wylaniem same 
go Indusu, który nieustannie 
przybiera. (PAP) 

kiej powstaje pierwsza pol­
ska jednostka lotnicza. 22 lip— 
ca na lotnisko Griegoriewskoje 
przybyły dwie ciężarówki wy 
pełnione młodymi ludźmi. 
Byli to żołnierze wybrani z 
oddziałów 1 dywizji im. Ta­
deusza Kościuszki, którzy mie 
li stanowić personel pierwszej 
polskiej eskadry myśliwskiej 
w ZSRR. W dniu następnym 
w powietrze wzbił się szkolny 
samolot UT-2. Tak rozpoczęło 
się formowanie ludowego lot­
nictwa.

Korzystając z wszechstron­
nej pomocy ZSRR i sukcesyw 
nie rozwijając krajowy prze­
mysł lotniczy, dysponowaliś­
my w całym powojennym o- 
kresie samolotami i innym bo 
jowym sprzętem, który walor a 
mi technicznymi i wymaga­
niami taktyczno-operacyjny­
mi zawsze odpowiadał aktual 
nym potrzebom obronnym. Na 
każdym etapie powojennego 
rozwoju lotnictwa światowego 
samoloty, którymi dysponowa 
liśmy, dorównywały świato­
wym standardom. Dziś, w ro­
ku 30-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego i 29 rocznicy lu 
dowego lotnictwa, dysponuje­
my samolotami najwyższej 
klasy, mamy wykształconą, 
pracowitą i ofiarną kadrę — 
stanowimy ważne ogniwo w 
systemie obronnym socjalisty 
cznej wspólnoty.

W całej swej historii, nasze lot­
nictwo — co chcialbym szczegól­
nie mocno podkreślić — wykonu­
jąc swe bieżące zadania szkolenio 
we i obronne, aktywnie uczestni­
czyło w gospodarczym rozwoju 
kraju. Szczególnie dużą pomoc od 
dają lotnicy gospodarce narodo­
wej. Powszechnie znany jest u- 
dzial samolotów i śmigłowców 
wojskowych m. in. w obronie mo­
stów i rozbijaniu zapór lodowych,

Z prac
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

bardziej zaihteresowanych u- 
sługami maszynowymi.

Kierując się dążeniem do 
dalszego rozwoju oszczędza­
nia oraz doskonalenia obsługi 
ludności przez PKO, Prezy­
dium Rządu zaakceptowało 
przedstawione przez Minister 
stwo Finansów zasady doty­
czące rachunków oszczędnoś- 
ciowo-rozliczeniowych, jako 
nowej formy wkładów oszczęd 
nościowych, służącej groma­
dzeniu oszczędności i uprasz­
czającej obsługę finansową i 
rozliczenia pieniężne ludności. 
Zostanie ona wprowadzona 
przez PKO z dniem 1 stycz­
nia 1974 r.

W pierwszym okresie rachun 
ki oszczędnościowo-rozlicze- 
niowe otwierać będą wszystkie 
oddziały PKO w Warszawie i 
w województwie warszaw­
skim. Następnie praktyka ta 
będzie rozszerzana na inne 
województwa.

Zgodnie z ustaleniami pla­
nu 5-letniego na lata 1971-75. 
Prezydium Rządu podjęło de­
cyzje w sprawie wydatnego 
powiększenia produkcji ce­
mentu. Przewiduje się zwięk­
szenie potencjału wytwórczego 
w przemyśle cementowym, m. 
in. w drodze budowy w Gó- 
rażdżach w woj. opolskim no 
wej cementowni o dużej mo­
cy, przy zastosowaniu skróco­
nego cyklu realizacji.

Prezydium Rządu, w nawią 
zaniu do NPG na 1973 r. oraz 
ustaleń Rady Ministrów, omó 
wiło stan przygotowań do 
podjęcia szeregu przedsię­
wzięć inwestycyjnych w prze 
myślę maszynowym. Zwiększą 
one bazę kooperacyjną oraz 
produkcję Różnych podzespo­
łów ważnych dla rozboju wy­
twórczości produktęAv final­
nych, m. in. w takióh bran­
żach jak motoryzacja oraz prze 
mysły: elektrotechniczny, elek 
troniczny i narzędziowy

PAP 

w patrolowaniu obszarów leśnych 
i ich ochronie przed pożarami. 
Szczególnie cenne — dla zakładów 
produkcyjnych — stało się użycie 
śmigłowców jako latających dżwi 
gów powietrznych w sytuacjach, 
gdzie zastosowanie tradycyjnych 
metod jest albo zbyt kosztowne i 
długotrwałe, bądź po prostu nie­
możliwe.

Stosując śmigłowce jako nowo­
czesne narzędzie .pracy, pomaga­
jąc gospodarce w rozwiązywaniu 
pilnych zadań, osiągamy również 
cel szkoleniowy ■

Wojska lotnicze są dla młodych 
również szkolą dobrego przygoto­
wania zawodowego. Służba wojsko 
wa daje konkretny zawód niezbęd 
ny młodemu człowiekowi w jego 
życiu. Każdego roku, tysiące rezer 
wistów wojsk lotniczych podejmu 
ją pracę w gospodarce w zawo­
dach kierowców, mechaników, 
łącznościowców, operatorów ma­
szyn budowlanych, radiooperato­
rów. Kwalifikacje te uzyskali oni 
w wojsku.

23 bm. — w dniu święta 
lotnictwa — jak co roku w 
Poznaniu odbędzie się uroczy 
sty koncert oraz wiele atrak­
cyjnych imprez w różnych 
miastach. M. in. w Warszawie. 
Poznaniu. Warce — złożone 
zostaną na cmentarzach żoł­
nierskich i pod pomnikami 
lotników — wieńce i kwiaty.

PAP

Międzynarodowy Bank Inwestycyjny 
rozszerza swą działalność

Międzynarodowy Bank Inwestycyjny jest jednym z naj­
większych banków na świecie. Jego kapitał zakładowy wy­
nosi 1.052,6 miliona rubli przeliczeniowych. Bank obsługuje 
jedną z najważniejszych dziedzin gospodarki socjalistycznej 
— sferę inwestycji.
Zajmuje się on średnio i dłu­

goterminowym kredytowaniem 
budowy nowych przedsię­
biorstw oraz rekonstrukcją i 
rozbudową przedsiębiorstw już 
funkcjonujących.

Działalność kredytowa MBI 
rozwija się pomyślnie. Sprzyja 
temu socjalistyczny charakter 
gospodarki państw członkow­
skich banku, ich ścisła współ­
praca w organach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Od rozpoczęcia działalności 
Międzynarodowy Bank Inwe­
stycyjny skredytował 29 obiek 
tów w sześciu państwach na 
kwotę 317 min rubli przelicze­
niowych.

Powzięto decyzję o utworze­
niu specjalnego funduszu kre­
dytowania przedsięwzięć w 
dziedzinie współpracy gospo­
darczej, i technicznej z kraja­
mi rozwijającymi się. Fundusz 
ten przyczyni się do wzmocnię 
nia gospodarki narodowej tych 
państw i rozszerzenia wzajem­
nie korzystnych kontaktów 
gospodarczych między nimi a 
państwami — członkami fun­
duszu. Wysokość tego funduszu 
zamyka się kwotą miliarda ru­
bli przeliczeniowych. Zostanie 
on uruchomiony 1 stycznia 1974 
roku.

Ciągniki z ZSRR 
dla naszego 

rolnictwa
Powstające coraz liczniej w 

kółkach rolniczych zespoły 
grupowego użytkowania zesta­
wów traktorowych oraz szyb­
ki wzrost zapotrzebowania in 
dywidualnych rolników, zwłasz 
cza na lżejsze c;a?niki. spowo­
dowały ich deficyt na rynku.

W tej sytuacji Centrala Han 
dlowa I Sprzętu Rolniczego 
..Agroma” zawarła z radziec­
kim przemysłem traktorowym 
kontrakt na dostawę lekkich 
ciągników dla naszego rolni­
ctwa. Będą to ciągniki typu 
T-25 o mocy ok. 25 KM. pro­
dukowane przez Fabrykę Trak 
torów we Władimirze koło 
Moskwy. Zakład ten rozpocz- 
nie niebawem dostawy 1000 
sztuk tych traktorów,

PAP

Językoznawcy 
na wieczorze w Ratuszu

Uczestnicy 2-dniowego mię­
dzynarodowego zjazdu Societas 
Linguistica Europea, który od 
bywa się w Collegium Novum 
UAM, zostali wczoraj wieczo­
rem zaproszeni do poznańskie 
go Ratusza, gdzie w Sali Re­
nesansowej przyjął ich wice­
przewodniczący Rady Narodo­
wej Poznania — Żbigniew 
Kmieciak.

Następnie goście wysłuchali 
koncertu muzyki dawnej w wy 
konaniu zespołu Collegium 
Musicorum Posnaniensum pod 
dyrekcją dr. Włodzimierza Ka 
mińskiego, (kos)

W Kambodży 
względny spokój

Od trzech dni. tj. od zakoń­
czenia bombardowania przez 
lotnictwo amerykańskie tere­
nów wyzwolonych w Kambo­
dży, w stolicy kraju Phnorm 
Penh życie powoli wraca do 
normy. Sklepy, restauracje, ki 
ną notują wzmożony napływ 
publiczności. Według oświad­
czenia rzecznika armii reak­
cyjnego rządu Lon Nola, woj­
ska rządowe toczą tylko spo­
radyczne potyczki z oddziała­
mi partyzanckimi. Niemniej 
jednak rząd w Phnom Penh 
spodziewa się, że partyzanci 
szykują się do nowej ofensy­
wy. W mieście obowiązuje na 
dal godzina policyjna. (PAP)

Działalność MBI jest prowa­
dzona na zasadzie całkowitej 
równości i poszanowania suwe­
renności wszystkich państw 
członkowskich. Uwzględnia ona 
interesy budownictwa socja­
lizmu i komunizmu, przyczynia 
się do zwiększenia dobrobytu 
bratnich narodów. Różni to 
zasadniczo działalność banku 
od działalności kapitalistycz­
nych banków inwestycyjnych

Międzynarodowym Bankiem 
Inwestycyjnym kieruje «ada, w 
k;tórej skład wchodzą przed­
stawiciele wszystkich państw 
członkowskich, przy czym każ 
de państwo — członek banku, 
niezależnie od wysokości jego 
wkładu w kapitał zakładowy, 
ma w radzie, jeden głos. (PAP)

Wyrok w sprawie 
szajki włamywaczy

Przed dwoma miesiącami poin­
formowaliśmy obszernie o wyni­
kach śledztwa, toczącego się w 
sprawie 12-osobowej grupy włamy­
waczy i złodziei. W tych dniach 
przed Sądem Wojewódzkim w Po­
znaniu zapad! wyrok.

21-letni Jerzy Babijow (zam. 
Puszczykowo, ul. Poznańska 13) 
skazany został na 12 lat pozbawie­
nia wolności, 70 tys. zł grzywny; 
22-letni Wiesław Ratajczak (zam. 
Lubcz 34, pow. Żnin) — na 10,5 ra­
ku pozbawienia wolności, 60 tvs. 
z! grzywny; 22-letni Krzysztof W •»- 
łowicz (zam. Łubnik, pow. Myśli­
bórz) — na 9,5 roku pozbawienia 
wolności, 50 tys. zł grzywny; 22-'et 
ni Andrzej Augustyniak (zam. Po­
znań, Głogowska 153 m 20) — 15 
roku pozbawienia wolności, 40 ti s 
zł grzywny; 21-letni Jerzy Sawicki 
(zam. Piła, Poznańska 75) — O 
roku pozbawienia wolności, 40 t\s. 
zł grzywny; 28-letni Karol Hundak 
(zam. Puszczykowo, Poznańska 13; 
— 5,5 roku pozbawienia wolności, 
20 tys. zł grzywny. Wobec wszy­
stkich wymienionych zarządzono 
przepadek mienia w całości oraz 
zastosowano karę pozbawię:'’’ 
praw publicznych. Pozostałą izó- 
stkę trybunał skazał na kary od 1 
roku 3 miesięcy do 4,5 roku pozba­
wienia wolności.

Przypomnijmy jeszcze, że akt 
oskarżenia zarzucał wspomnianej 
grupie przestępczej dokonanie 53 
włamań na terenie województw: 
poznańskiego, bydgoskiego, ko­
szalińskiego i szczecińskiego.

Wyrok nie jest prawomocny.
(res)



Cykle na budowach

Którędy wyciekają złotówki
skarb

Coraz częściej budowlani 
skracają cykle i kończą 

- inwestycje wcześniej niż 
planowano. W Wielkopolsce, 
w ostatnich 30 miesiącach za­
notowano takie przyspieszenia 
m. in. przy budowie Fabryki 
Obuwia w Gnieźnie. Odkryw­
ki Węgla Brunatnego „Jóźwin”, 
Walcowni Aluminium w Koni 
nie, Wytwórni Konstrukcji Sta 
lowych w Słupcy, a ostatnio 
przy budowie Wytwórni Wiel 
kich Elementów Ściennych w 
Lesznie.

Chwała za to budowlanym. 
Dzięki wcześniejszemu ukoń­
czeniu tych wielkich inwesty­
cji (razem kosztowały one po­
nad 5 miliardów złotych), moż­
na było przerzucić ludzi, ko-

maszyny, Wielkopolska dała 
krajowi dodatkowo pokaźne 
ilości towarów ogólnej war­
tości 670 min zł.

To się w naszej sytuacji 
szczególnie liczy. „Kto szybko 
daje — dwa razy daje” — mo­
wi ludowe
można

porzekadło. Czy
było dać więcej? He

straciliśmy wskutek „po­
ślizgów”?

W ubiegłym roku, wskutek 
opóźnień i trudności w opano­
wywaniu produkcji w nowych 
obiektach, do bilansu rocznego 
zabrakło: 165 000 ton węgla
brunatnego, 10 000 metrów 
sześć, glinoporytu (sztucznego 
kruszywa, z którego m. in. bu

parki i dźwigi na inne budowy 
i tymi samymi siłami, w tym 
samym czasie, wykonać znacz 
nie więcej aniżeli pierwotnie li 
czono.

Lecz dla pełnego zdyskonto 
wania tego pomyślnego zja­
wiska potrzebne jest szybkie 
zagospodarowywanie oddawa­
nych do użytku obiektów — co 
najmniej — terminowe docho­
dzenie do pełnych zdolności 
produkcyjnych tych inwestycji. 
Niestety. z tym nie jest u nas 
najlepiej.

Na przykład spośród 51 obie 
któw inwestycyjnych w Wiel- 
kopolsce (łączny koszt budo­
wy 11 mld zł), w których w 
1972 roku realizowany był pro 
ces osiagania projektowanych 
zdolności produkcyjnych, do­
pięto tego w 30 obiektach (o

dowane 
cegieł 
ponad 
„twist”,

są Rataje), 5 milionów 
wapienno-piaskowych, 
4 miliony słojów 
8 200 ton akcesoriów

kolejowych i wiele innych to 
warów o łącznej wartości pra 
wie 180 min zł.

Jakimi przeciwnościami lo­
su tłumaczono w ubr. owe stra 
ty? Kopalnia „Konin” tłuma­
czyła kłopoty nowej, i jak pa 
miętąmy z relacji otwarcia, 
najbardziej zautomatyzowa-

gły awarią kotła, brakiem 
części do pras i kłopotami z za 
trudnieniem.

W roku bieżącym jest po­
dobnie: W I kwartale doszły 
do pełnej projektowanej zdol­
ności produkcyjnej: „Odlewnie 
„D” i „B” w Śremie, filia „Mo 
deny” w Rawiczu zmoderni- 
zowane działy produkcji w 
Obornickich i Trzcianeckich 
Fabrykach Mebli, Cegielnia 
„Przysieczyn”, wytwarzająca 
ową nieszczęsną cegłę wapien 
no-piaskową i dwa inne obie­
kty. Razem siedem obiektów. 
Dwa w terminie, jeden w 
krótszym i cztery — w opóź­
nionym. Ponadto siedemnaście 
obiektów było jeszcze w rozru 
chu; Dziesięć z nich powinno 
go zakończyć do końca br„ trzy 
— w przyszłym roku. Ale czte 
ry powinno zakończyć rozruch 
jeszcze w 1972 roku.

Oto i luka, którą nadal wry 
ciekają inwestycyjne korzyści.

PIOTR CHOJNACKI

Najciekawszym eksponatem wystawy „Skarby starożytnej Tracji", przygotowanej przez Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu wespół z Narodowym Muzeum Archeologicznym w Płovdiv (Bułgaria) 
jest niewątpliwie złoty skarb Pangrjuriszcze, składający się z 9 naczyń wykonanych z czystego 
23-karałowego złota o łącznej wadze 6164 gramy. Skarb pochodzi prawdopodobnie z końca 
IV — początku III wieku p.n.e. Złote naczynia służyły do picia wina podczas najznakomitszych 
uczt, (m)

nej odkrywki .Jóźwin
(kosztowała 2,6 mld zł), znacz 
nym zasiarczeniem pokładów 
węgla. Elektrownia „Pątnów” 
nie chciała ao brać, obawia­
jąc się że siarka uszkodzi ko­
tły. Trzeba było je dopiero 
przystosować do paliwa o ta­
kim składzie chemicznym. 
Powstaje jednak pytanie: dla-
czego nie uczyniono tego 
wcześniej? Przecież analizę 

wartości 4.3 mld zł). Tylko w próbek węgla z pokładów „Jóź
8 ' obiektach udało się to 
osiągnąć wcześniej, niż plano­
wano i aż w 14 — z opóźnie­
niem!

Spośród 21 obiektów, w któ­
rych proces dochodzenia do 
pełnych zdolności wytwór­
czych obliczony był na okres 
dłuższy niż rok. w 11 przebie­
gał on zgodnie 7 harmonogra­
mem, a w 10 z opóźnieniem.

I to jest chyba obecnie, je-, 
den z najbardziej newralgicz

wina” robiono już 10 lat te-

Gastronomia po polsku

Trzydziestu sześciu
na jednym krześle

od ich wielkości zależy interes 
zwykłego konsumenta.

— Wiem jaki jest sposób na 
naszą gastronomię — powie­
dział mi niedawno jeden z po 
słów. Rada jest prosta, trzeba 
wyprodukować tylu kontrole­
rów PIH, ile mamy w kraju 
knajp...

Był to żart rzucony wcale 
nie przypadkowo. Otóż jak wy 
nika z przedstawionych posłom

nvch 
ki.

W
gom

punktów naszej ekonomi

1972 roku, dzięki zało- 
które potrafiły lepiej i

szvbciej zagospodarować od­
dane do ich dyspozycji hale i

mu.
Nowa i największa w Wiel- 

kopolsce Odlewnia Żeliwa 
HCP w Śremie (koszt budowy 
dwóch etapów 444 min zł), 
mogła wyprodukować więcej 
odlewów, ale... nie miała zamó 
wień. Bo zaczęto ją budować 
od działów ciężkich tonowych 
odlewów, na które nie było w 
ubr. dużych zamówień. Jak 
wiadomo wszyscy teraz swe 
wvroby odchudzają. Natomiast 
dział odlewów lekkich, dopiero 
jest w budowie.

Pilskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej usprawiedliwiały 
swój niedobór produkcji ce-

Tylu statystycznych oby­
wateli naszego kraju 
pretenduje do zajęcia 

jednego krzesła przy gastro­
nomicznym stole. Są przy tym 
rejony, gdzie tłok jest jeszcze 
większy: na przykład w woj. 
warszawskim na jedno miejsce 
konsumpcyjne przypada ponad
70 osób.

Daleka jestem od tego, 
pisać hymny pochwalne 
cześć zbiorowego żywienia

by 
na 
w

Czechosłowacji, NRD czy Buł 
garii, a jednak tam jada się 
łatwiej i to już od dawna. Pod 
względem liczby miejsc przy­
padającej na tysiąc mieszkań­
ców nasi sąsiedzi pobili nas na 
głowę już siedem lat ‘■emu, ma 
jąc ich odpowiednio: 120, 95 i

Każdy łaknie wiedzy o 
tym, co przyniesie 
jutro, przyszły rok, 

dziesięciolecie. Wróżbitom 
nie wypada już wierzyć, 
wobec tylu niespełnionych 
proroctw. Doświadczenie do 
stojnych mędrców mało jest 
dziś użyteczne, gdyż wspie­
ra się na przeszłości, cał­
kiem bezradnej wobec dnia 
dzisiejszego. Zdrowy rozsą­
dek, chłopski rozum, jak 
kto woli, też zawodzi przy 
ocenie faktów ekonomicz­
nych czy technicznych urny 
kojących kontroli wiedzy 
potocznej. Więc tylko na_

Bez komputera

Przybliżanie
przyszłości

ukowy 
skutków

sposób określania

względnie 
'tego, co 
je jaką 
pewności...

Liczne

nieuchronnych 
przewidywania 
możliwe, da- 

taką gwarancję

zespoły naszych
naukowców pracują obec­
nie nad planem perspekty­
wicznym, nad prognozami 
sięgającymi roku dwuty­
sięcznego. Jasne — eksper­
ci nie pracują dla sprosta­
nia próżnej ciekawości lecz 
po to, by tę przyszłość 
świadomie ukształtować I 
w tym właśnie tkwi, istota 
planowania i prognozowa­
nia: nie chodzi wcale o 
wróżby czy fantazje, o Pr~e 
widywanie w sensie wyo­
braźni. lecz o zapoczątkowa 
nie działań, zaprojektorca- 
nie czynności, które dopro­
wadzą do wyposażenia każ 
dcgo człowieka w samodziel 
ną izbę, wykształcenia na 
poziomie średnim, dadzą 
skrócenie dnia pracy, upow 
szechnienie motoryzacji itp.

Z prognozą spotykamy się 
co dzień, gdy Chmurka lub 
Wicherek zapowiadają ..po­
godnie lub dość pogodnie 
z możliwością opadów ciąg 
łych”. Z prognozą mamy 
też do czynienia wówczas, 
gdy eksperci stwierdzają 
nieuchronne wyniszczenie

życia na naszej planecie 
przy dotychczasowym tem­
pie zatruwania ziemi, po­
wietrza,. wody. Do prognoz 
należy też stwierdzenie, że 
przy pięcioprocentowym 
tempie wzrostu dochodu na 
rodowego niemożliwe bę­
dzie dorównywanie krajom 
najbardziej zasobnym pod 
względem standardu życia.

Różna jest wartość tych 
przewidywań. W każdym 
jednak przypadku, człowiek 
świadom tego, co go czeka, 
może się do tej przyszłoś­
ci przygotować, bądź sta­
rać o zmianę sytuacji nie­
korzystnej.

Przed deszczem ochroni 
parasol — sama pogoda ma 
jeszcze charakter wydarze­
nia nieuniknionego. Ale 
przed możliwością wynisz­
czenia życia czy degradacji 
w światowej społeczności 
można się bronić aktywnie. 
Najpierw — należy określić 
niebezpieczeństwo i szanse. 
I w tym tkwi istotna war­
tość prognozy społeczno-go­
spodarczej i planu perspek­
tywicznego, gdyż są to do­
kumenty niemal nierozłącz 
ne.

Żaden z planistów nie jest 
jasnowidzem, a cały plan 
nie ma nic wsnólnego z prze 
powiednią. Planowanie per 
spektywiczne nie odgaduje, 
nie sili się na określenie 
tego, co stanie się w przy­
szłości za sprawą sił niezna 
nych, lecz wychwytuje, ba­
da i ocenia tendencje roz­
wojowe. Takie planowanie

określa ponadto, co trzeba 
robić dziś, jutro, by za lat 
kilkanaście sięgnąć do okreś 
lonych wartości lub unik­
nąć niebezpieczeństw. Dys­
ponując zestawem zawiera­
jącym w miarę trwałe ten­
dencje jak np. stała popra­
wa warunków życia, syste­
matyczne powiększanie wy 
dajności oraz zbiorem da­
nych ulegających niewiel­
kiej korekcie (ludność, licz 
ba rąk do pracy, powierzch 
nia zbiorów) — i indeks; m 
tendencji technicznych (au­
tomatyzacja, komputeryza­
cja) — planiści sporządza­
ją wykaz środków niezbęd 
nych dla osiągnięcia okreś'- 
lonych celów społeczno-gos 
podarczych. Eksperci sporzą 
dzają też spis takich celów 
na użytek kierownictwa, 
które może wybierać naj­
korzystniejsze.

Przed kilkudziesięciu la­
ty, myśląc nad potrzebami 
komunikacyjnymi stolicy, 
określono stan... dorożek 
konnych w r. 1950 na pięć­
dziesiąt tysięcy sztuk. Wy­
bitny niepokój ówczesnych 
futurologów budziła ogrom 
na ilość końskich „spalin”. 
No i nie ma tej biedy — 
co wskazuje tylko, że pros­
ta, arytmetyczna ekstrapo­
lacja jest równie niebez­
pieczna jak i fantazja.

Nie ma tego niebezpie­
czeństwa, gdy eksperci przy 
gotowując prognozę widzą 
w niej przewodnik po przy 
szłości.

65 wobec rodzimego wskaźni­
ka sięgającego zaledwie 28,8 
miejsc.

PYZY CZY BRYZOLI

Irytuje jednak przede wszy 
stkim to, że w zamian za po­
nad 30 miliardów złotych, prze 
puszczanych co roku w gastro 
nomicznej sieci, otrzymujemy 
jadło nie tylko niesmaczne i 
zimne, odbiegające wagą od u- 
stalonych norm, nie wykracza 
jące w wyborze poza nieśmier 
teiny schaboszczak, ale i po­
dane byle jak, na wyszczer­
bionych talerzach, pozalewa­
nych obrusach, bądź w najlep 
szym wypadku na ceracie. Iry 
tuje wreszcie sama kultura ob 
sługi, o którą teoretycznie cią 
gle się ponoć walczy, a która 
w praktyce sprowadza się do 
jednej prawdy: że gość jest w 
gastronomicznym lokalu kimś 
niemile widzianym. Zwłaszcza 
gość codzienny, który przed­
kłada smak polskich pyz nad 
kieliszek czystej wyborowej i 
obłożony pieczarkami bryzol.

Nabija się przy tym takiego 
gościa w przysłowiową butelkę 
wszelkimi sposobami. Z ponad 
tysiąca skontrolowanych przez 
PIH potraw w 130 lokalach 
różnych kategorii, połowa nie 
nadawała się do konsumpcji. 
Z ponad dwóch tysięcy przej-

cji sałaty, „wygospodarowała” 
kilkanaście kurczaków.

Nad uzdrowieniem polskiej 
gastronomii debatuje nader 
często sejmowa Komisja Han­
dlu Wewnętrznego, w zeszłym 
roku skierowała nawet w tej 
tra. Resort odpowiedział nań 
sprawie dezyderat do minis- 
obszernym opracowaniem na 
temat stanu i kierunków roz­
woju gastronomii otwartej i
produkcji garmażeryjnej 
końca 1975 roku. Opinia 
nisterstwa pokrywa się w 
sadzie ze społeczną oceną 
domagań gastronomicznej

do 
mi- 
za- 
nie 
sie-

rranych rachunków kelner-
skich co piąty przewyższał rze 
czywistą wartość zamówionych 
dań. W przeszło stu lokalach 
znajdujące sie w sorzedaży wy 
roby nie miały pokrycia w do 
kumentacji — „zapobiegliwy” 
personel wprowadził je tam 
sam na własną rękę. We wzię 
tych pod lupę PIH porcjach 
bigosu było U3 mięsa mniej, 
niż orzewiduje receptura. Dzie 
siątki potraw odbiegało od wa 
gi n;erzadko o 50 proc, co poz 
woliło obliczyć, że obsługa „za 
oszczędziła” tym systemem w 
ciągu zaledwie trzech tvgodni 
przeszło 27 kg mięsa, 300 por-

ci, stwierdza jednak, że radom 
narodowym, do których kiesze 
ni wpływa gros dochodów z 
gastoronomii, po dziś dzień nie 
są znane potrzeby w tej dziedzi 
nie. Jedynym chlubnym wy­
jątkiem jest woj. katowickie, 
które zdobyło się na przepro­
wadzenie szczegółowej analizy 
zamówienia społecznego na gas 
tronomiczne usługi. W innych, 
jest to ciągle ziemia nieznana, 
planowanie lokali odbywa się 
na zasadzie przypadku, tak 
że naprawdę nie wiadomo na 
co ludzie czekają: na bary 
mleczne czy na restauracje?

DOBRY ŻART TYNFA WART
Trudno wyciągnąć jakikol­

wiek pocieszający wniosek z 
założeń planu na lata 1971-75, 
choć przewidują ponad 40 pro 
centowy wzrost obrotów w
gastronomii. Trudno rodzi
się bowiem pytanie, jak to bę 
dzie możliwe, skoro w tym s.a 
mym czasie liczba zakładów 
wzrośnie tylko o 11,4 proc., a 
liczba miejsc konsumpcyjnych 
o 13,5 proc. Nie zamydlajmy 
zatem ludziom oczu obrotami, 
skoro nic nie wskazuje, by łat 
wiej było im się docisnąć do 
gastronomicznego stolika. Ob­
roty, jak dowodzi praktyka, le 
żą przede wszystkim w intere 
sie co sprytniejszej części ga- 
stronomików i bynajmniej nie

Sezon muzeainy 
pod znakiem współczesności

Muzeum Narodowe wcześniej 
niż pozostałe poznańskie pla­
cówki kulturalne zainauguruje se­
zon wystawą kopernikowską pod 
dwuczęściowym tytułem „Progno 
styka z biegu ciał niebieskich 
czyli popularne wyobrażenia i 
wierzenia o Kosmosie w epoce 
Kopernika". Wystawa ta otwarta
zostanie 3 września w Muzeum

materiałów pokon trolnych
PIH, w 60 restauracjach o-bję 
tych jawną kontrolą padły nie 
notowane dotychczas rekordy. 
Urzędujący kontroler okazał 
się najbardziej skuteczna ta­
mą dla nadużyć. W niektórych
lokalach obroty wzrosły 
nad dwukrotnie.

Generalnie jednak rzecz 
bija się o duże dziury w

po-

roz 
ga-

stronomicznej sieci. O brak za 
interesowania gospodarzy te­
renu tą dziedziną usług, o nie 
znajomość potrzeb i nieudol­
ność prognozowania.

Bez rozbudowy sieci placó­
wek gastronomicznych — przy
łączam 
posłów 
Handlu 
sprosta

się tu do zdania wielu 
z sejmowej Komisji 
Wewnętrznego — nie 
się nadal potrzebom

społecznym w tej dziedzinie. 
Czas zaczyna się coraz bardziej 
liczyć i dlatego coraz więcej 
osób będzie zmuszonych ko­
rzystać z usług gastronomii. 
Brak jednak stałej analizy po 
trzeb społecznych w tej dzie­
dzinie. Tylko z powierzchow­
nych obserwacji wiadomo, że 
najbardziej popularne są bary 
szybkiej obsługi, zwłaszcza, w 
sezonie turystycznym na uczę 
szczanych szlakach. Wiadomo 
też, że konieczne jest zwiększę 
nie liczby stołówek pracowni­
czych i, że stale zwiększa się
zapotrzebowanie wyroby
garmażeryjne. Nikt tego jednak 
dokładnie nie zbadał i nie włą 
czył do .planów rozwoju sieci 
gastronomicznej. Odkrywca 
jest zatem pilnie potrzebny, a 
droga jest prosta: przez żołą­
dek do serca konsumenta.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Wyższej Szkole Sztuk Plastycz­
nych, Tadeusza Brzozowskiego.

Ponadło planach wysław

ROMAN LENCEWTCZ

Historii Poznania (Stary Ratusz).

W październiku w gmachu 
głównym Muzeum otwarła zosta 
nie z kolei wystawa okolicznoś­
ciowa pn. „30 lat Ludowego Woj 
ska Polskiego w służbie narodu '. 
W pierwszej dekadzie stycznia

udostępniona zostanie zwiedza­
jącym pierwsza z serii wystaw 
monograficznych twórców współ 
czesnego malarstwa polskiego, 
poświęcona dorobkowi artystycz 
nemu Tytusa Czyżewskiego, wy­
bitnego malarza i poety okresu 
dwudziestolecia międzywojenne­
go. W ramach serii wystaw mo­
nograficznych wiosną zaprezen­
towana zostanie także duża eks­
pozycja indywidualna malarstwa 
czołowego przedstawiciela pla­
styki poznańskiej Jana Berdysza­
ka, a jesienią przegląd twórczoś 
ci malarza także silnie związane­
go z Poznaniem, przez swa pra­
cę w poznańskiej Państwowej

czasowych Muzeum Narodowego 
w Poznaniu, jak nas informuje 
jego dyrektor prof. dr Kazimierz 
Malinowski, znajduje się jeszcze 
ekspozycja medalierska przygo- 
•owywana wspólnie z Muzeum 
Medalierstwa we Wrocławiu oraz 
wystawa pn. „Sztuka ludowa 
Wielkopolski", organizowana w 
Poznaniu z okazji międzynarodo 
wego sympozjum etnografów. 
Powiększona zostanie także i roz 
szerzona słała ekspozycja poświe 
mona historii Poznania w Starym 
Ratuszu. Również filia muzealna 
w Rogalinie doczekała się 
zmian w układzie ekspozycji. Tyl 
ko zamek w Gołuchowie nadal, 
niestetv, znajduje się w remon­
cie. (ob)
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Mrówka faraona

także w Wielkopolsce
Jest mała i bardzo aktyw­

na. Ma około 2 milime­
trów długości, żyje 60 

dni. Tylko królowa jest „dłu_ 
gowieczna”. Okres jej egzy­
stencji sięga dni 300.

Choć nazwano ją imieniem 
faraona, ojczyzną jej są In­
die. Żyje tam w termitierach, 
razem z termitami. Zawleczo­
na przed laty do Egiptu, otrzy 
mała nazwę mrówki faraona. 
W ubiegłym wieku rozprze­
strzeniła się w całej Europie, 
głównie w miastach portowych 
i handlowych. Przed wojną 
nieliczne gniazda tego uciążli­
wego dla otoczenia stworzenia 
notowano na Śląsku i w kilku 
domach Gdyni. W 1968 roku 
jej inwazją objętych zostało 
21 miast polskich, a w roku 
bieżącym już 25. Od miesiąca 
znane jest jedno jej stanowi­
sko w północnej Wielkopolsce. 
Z miast okalających nasz re­
gion mrówka faraona upodo­
bała sobie Ciechocinek, Gru­
dziądz. Gdańsk, Szczecin. Wro­
cław (kilka dzielnic), Opole, 
Warszawę.

Spotyka się ją w szpitalach, 
sanatoriach, żłobkach, restau.

racjach, stołówkach, pralniach, 
budynkach mieszkalnych. Ze 
względu na niewielki „wzrost” 
przenika wszędzie. Bardzo lu­
bi pomieszczenia, które uwa­
żamy za sterylne. Jakim utra­
pieniem może być, gdy osiądzie 
na brzegu rany- pod opatrun­
kiem gipsowym, nie trzeba ni­
komu tłumaczyć. Toteż nic 
dziwnego, że została ostatnio 
uznana przez Światową Orga­
nizację Zdrowia za szkodnika
sanitarnego, którego 
zwalczać.

Nie jest to . jednak 
Jej gniazda znajdują

należy

łatwe, 
się w

Bydło też 
nie znosi hałasu
Naukowcy z Wydziału Ho­

dowli Bydła w Wyższej Szko­
le Przemysłu Spożywczego w 
Szeged zebrali ciekawe i pou­
czające wnioski z doświadczeń, 
badających ujemny wpływ ha­
łasu na hodowlę. Okazało się 
mianowicie, że zastosowanie 
nowej technologii — wprowa­
dzono ją w ponad setce gos­
podarstw — przyniosło wszę­
dzie spodziewane rezultaty z 
wyjątkiem tych, gdzie obory 
znajdowały się w bezpośred­
nim sąsiedztwie warsztatów 
naprawczych albo innych głoś 
no pracujących urządzeń.

Zwierzęta o bardziej wraż­
liwym systemie nerwowym 
stały się niespokojne, a ich ner 
wowość udzieliła się całemu 
bydłu. Nie pomogła nowa tech 
nologia, przyrost wagi tucz­
nych wołów był każdego dnia 
o około 10 proc, poniżej prze­
widzianej normy.

Po dokładnym rozważeniu 
sprawy uznano za jedyne słusz 
ne rozwiązanie przeniesienie 
bydła w inne, spokojne miej­
sce. Na rezultaty nie trzeba 
był0 długo czekać. Z dala od 
hałasu przyrost wagi zwierząt 
zwiększał się z dnia na dzień 
i osiągnął wreszcie zamierzo­
ny poziom. Celem zapewnienia 
optymalnych warunków hodow 
li rada fachowców postanowi­
ła, że wstęp do obór będą mie­
li tylko stali opiekunowie byd 
ła, a wszyscy inni pracownicy 
lub ciekawscy, a nawet prowa­
dzący eksperymenty specjaliś.

miejscach najmniej oczekiwa­
nych. W prysznicu, w wyłącz­
niku światła minutowego... Og 
niskiem rozprzestrzeniania są 
piekarnie, pralnie, a nawet... 
opakowania leków. Zalewanie 
gotującą wodą własnego miesz 
kania nic nie pomoże. Mrówki 
zamykają się w swym gnieź_( 
dzie, żywią . się własnymi lar­
wami, a gdy niebezpieczeństwo 
minie, po jakimś czasie znów 
wychodzą _ na zewnątrz. By 
się uwolnić od niezbyt miłego 
we współżyciu sublokatora, 
akcję „odmrówczania” trzeba 
przeprowadzić w całym budyń 
ku. Jest to zadanie Sanepidu, 
któremu fakt pojawienia się 
tego szkodnika sanitarnego 
należy zgłosić.

Mrówka faraona znalazła się 
w sferze zainteresowań doc. 
dr. Jerzego Wiśniewskiego z In­
stytutu Ochrony Lasu poznań­
skiej Akademii Rolniczej właś­
ciwie całkiem przypadkowo. 
Zajmuje się on mrówkami leś 
nymi. Podczas zjazdu Sekcji 
Szkodników Sanitarnych Pol­
skiego Towarzystwa Parazyto­
logicznego w Gdańsku zetknął 
się z problemem, jaki pr?yno_
si ze sobą mrówka 
wespół z kolegami z 
Medycyny Morskiej 
sku przeprowadził w

faraona i 
Instytutu 
w Gdań_
tym

cie badania nad życiem i 
czajami tego maleńkiego 
cia zza oceanu, (bw)

mieś 
oby- 
goś-

ak się złożyło, że w 
ostatnich dwunastu 
miesiącach odwiedzi­

łem znowu trzy kraje, któ­
rym dzięki trwającej już od 
pokoleń zapobiegliwości 
możnych (dotyczy to głów­
nie USA i w pewnym stop 
niu Anglii), lub też zapobie 
gliwości możnych i talen­
tom artystycznym nacji, u- 
dało się zgromadzić dużą 
część światowych skarbów 
kultury i sztuki, zwłaszcza 
śródziemnomorskiej. Mając 
sporo wolnego czasu mo­
głem przemierzać muzealne 
sale i korytarze krokiem pe 
rypatetyka, co sprzyja refie 
ksjbm, a nie truchtem re­
kordzisty (Luwr — 1 godz. 
40 min. 12 sek.).

Otóż nie trzeba wielkiej 
przenikliwości, aby stwier­
dzić, że w dziedzinie sztuki 
geniusz ostatnich pokoleń 
skarlał, zaniemógł i wyraź­
nie ustępuje geniuszowi to­
warzyszącemu np. antycz­
nym Grekom czy też rene­
sansowym 'Włochom. Aby 
dojść do takiego stwierdzę 
nia wystarczy 15-mmutowy 
spacer z sal Luwru, w któ­
rych zgromadzono rzeźby 
greckie i rzymskie, a wśród 
nich Venus z Milo z Nike z 
Samotraki do Muzeum Ro- 
dina, największego bodaj 
rzeźbiarza XIX i przełomu 
XX wieku, którego „Myśli­
ciel” dzięki kopiom i repro 
dukcjom jest znany całemu 
światu, lub prościej, przej­
ście z sal Włoskiego Rene­
sansu w tymże Luwrze do 
galerii XIX-wiecznego ma­
larstwa francuskiego. Oka­
zuje się, że geniusz chętniej 
toioarzyszył ludziom źyją- 
cym w „cieniu topora” w 
czasach okrutnych i niespo 
kojnych niż sytym i w mia 
rę bezpiecznym obywate­
lom krajów rozwiniętych 
współczesnego świata.

W sztukach plastycznych 
podobnie jak w muzyce tra 
dycyjnej tłumaczy się to u- 
czenie wyczerpaniem się 
możliwości, które daje two

Zmieniający się świat

Twórcy i wyrobnicy
rzywo — współcześni skaza 
ni są na naśladownictwo 
istniejących już od dawna 
wzorców lub też na ulotne 
przeważnie dziwactwa.

Ale, o dziwo i w nauce, 
której rozwój uległ tak 
burzliwemu przyspieszeniu 
w ostatnich latach obserwu 
je się podobne zjawiska. 
Chociaż obecnie działa i 
pracuje więcej ludzi zajmu 
jących się nauką niż było 
ich od zarania tej dziedziny 
ludzkiej działalności, ilość 
nie przechodzi w jakość. 
Niewielu jest dzisiaj uczo­
nych, charakteryzujących 
się choć w niewielkim stop 
niu tą intelektualną odwa­
gą, prekursorstwem idei, 
śmiałością i dalekowzrocz- . 
nością, co nasz wielki ro­
dak Mikołaj Kopernik, któ­
ry zresztą właśnie swoim 
nowatorstwem w dziedzinie 
idei i metodologii naukowej 
wszedł w o wiele większym 
stopniu do historii niż swo 
ją heliocentryczną teorią.

Trudno oczywiście nawet 
wybitnych uczonych przy­
równywać do gigantów my 
śli ludzkiej, ale mnie cho­
dzi wyłącznie o pewne ce­
chy nierozerwalnie związa­
ne z pojęciem uczonego. Po 
jęcie to zresztą mocno się

dań uwieńczonych powadze 
niem i stosowania wypróbo 
wanych metod. Przywiązu­
jąc wielkie znaczenie do 
stopni, tytułów i publika­
cji naukowych, utrudniamy 
podejmowanie w młodym 
wieku tematów nieszablono
wych, 
tego,

odbiegających od 
czym zajmuje się

ci tylko wyjątkowo. Jak
widać, nadmierna ilość decy_ 
beli wpływa szkodliwie rów­
nież na organizm zwierzęcy.

PAI

ostatnio zdewaluowaio
m. in. właśnie z powodu
niesłychanego ilościowego
rozwoju nauki w ostatnich 
20—30 latach. Jest rzeczą 
paradoksalną (stwierdził to 
nasz wybitny fizyk — teo­
retyk, prof. Andrzej Traut 
man na ostatniej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego PAN), 
że „ogromne sukcesy nau­
ki XIX i XX wieku do pew 
nego stopnia zawężają pole 
poszukiwań, gdyż skłania­
ją do kontynuowania ba-

większość uznanych specja 
listów”.

Nasze środki masowego 
przekazu w Roku Nauki 
Polskiej dużo uwagi poświę 
cają sprawom nauki i jej 
organizacji. Przy okazji 
pewne aspekty tej proble­
matyki uległy pewnemu 
uproszczeniu.

Truizmem jest stwierdzę 
nie, że w drugiej połowie 
wieku XX celowe i koniecz 
ne jest prowadzenie szere­
gu badań w sposób kom­
pleksowy i planowy wielki 
mi zespołami specjalistów 
z różnych dziedzin, wielkim 
nakładem sił i środków. W 
naszych konkretnych wa­
runkach historycznych i 
ekonomicznych z kolei celo 
we i konieczne jest prowa­
dzenie kompleksowych i da 
jących szybkie efekty eko­
nomiczne badań nauko­
wych w dziedzinach szcze­
gólnie ważnych dla gospo­
darki narodowej. Ale nie 
należy popadać w tym za­
kresie w nadmierną euforię. 
Nie zapominajmy, że swój 
prawdziwie wielki rozwój 
nauka zawdzięcza garstce
indywidualistów, których

Politechnika Poznańska dla przemysłu

rozum wybiegał daleko po 
za horyzonty nakreślone 
przez ich epokę. Kopernik, 
Galileusz, Newton, a z cza­
sów nam bliższych Einstein 
i im podobni to są te posta 
cie, które wytyczyły rozwój 

„ nauki. Żaden 'z nich nie 
miał instytutów z wieloty­
sięczną załogą naukowych 
wyrobników, a jednak właś 
nie oni zadecydowali o roz 
woju naszej cywilizacji.

Nie zapominajmy też, że 
prawdziwie wielkiego od-
krycia nie
mówić czy

da się za- 
też zapla-

nować. Czy najbardziej 
światły polityk lub działacz 
gospodarczy byłby w sta­
nie zamówić u Alberta Ein 
Steina teorię względności, 
która, jak wiemy, wpłynę­
ła w decydujący sposób nie 
tylko na rozwój nauk przy 
rodniczych, lecz również na 
rozwój techniki i kultury, 
całej cywilizacji?

Tak więc ściśle zaplano­
wane, kompleksowe bada­
nia sprawy całkowicie nie 
rozwiązują. One tylko roz­
wijają i wykorzystują (le­
piej lub gorzej, to już za­
leży od organizacji i bodź­
ców działających w nau­
kach stosowanych i w prak 
tyce przemysłowej) te rezul 
taty, które dała twórcza 
działalność wybitnych uczo 
nych.

Ale co zrobić, aby i u 
nas rozwijała się ta auten­
tyczna twórczość naukowa? 
Sprawa jest trudna i złożo­
na. Wpływ planów, apeli, 
na twórcze, naukowe myś­
lenie nie daje wyników ja­
kich się spodziewano.

Naukowcy odpowiednio 
uzdolnieni i wykształceni i 
tak będą pracowali twór­
czo, inni nie potrafią. Spe­
cyficzny mikroklimat, któ­
ry wytwarza się wokół 
twórczości naukowej ma 
jednak pewne znaczenie.

Istnieje przecież „genius 
loci” — w pewnych ośrod­
kach w różnych epokach kon 
centrowała się autentyczna 
twórczość naukowa. Sprzy 
ja temu atmosfera zupełnie 
swobodnej naukowej dy­
skusji i obiektywnej oceny 
naukowych osiągnięć. To, 
kto z nas naukowców jest 
„ziarnem”, a kto~ „plewą” 
potrafią ocenić najlepiej 
inni naukowcy, wyróż­
niający się specjaliści z 
tej, lub z pokrewnych dzie 
dżin. Im właśnie, uczonym, 
należy pozostawić troskę o 
twórczy rozwój nauki.

doc. dr hab.
ZDZISŁAW DUDZIK

Wśród 8 wyższych uczelni stolicy Wiel­
kopolski Politechnika Poznańska 
przoduje w dziedzinie współpracy z 

praktyką, z tej też uczelni najwięcej rozwią­
zań i opracowań naukowych znajduje zasto­
sowanie w różnych gałęziach gospodarki. 
Uczelnia ta wprowadziła też efektywniejsze 
formy organizacyjne współpracy z przemy­
słem; wytypowano np. 60 zakładów przemy­
słowych Wielkopolski, których działalność 
jest szczególnie ważna dla kraju i regionu. 
Dla każdego zakładu wyznaczono uczelniany 
instytut odpowiedzialny za współpracę, powo­
łano zespoły problemowe, składające się z 
pracowników uczelni i przemysłu. Politechni­
ka podpisała już ponad 60 takich obustron­
nych, wieloletnich umów, precyzujących za­
kres i warunki współpracy.

A oto niektóre tylko przykłady z długiej 
listy wdrożonych do praktyki opracowań na­
ukowców tej uczelni.

W Instytucie Technologii Chemicznej Poli-

techniki opracowano oryginalną w skali świa­
towej technologię otrzymywania konstruK-

Teraz świetnie widać!
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cyjną masę ze spienionego tworzywa poliu­
retanowego otrzymano z krajowych surow­
ców produkcji bydgoskich Zakładów Che­
micznych „Zachem”. Masa ta odznacza się 
wysoką odpornością mechaniczną i chemicz­
ną, chroni przed korozją stale, metale koloro­
we, azbestocement, drewno i inne tworzywa. 
Jest niepalną i nietoksyczną, nie przepuszcza 
wody i eliminuje drgania wibracyjne. Masę 
tę zaczęto już stosować w Zaodrzańskich Za­
kładach Przemysłu Metalowego „Zastał” w 
Zielonej Górze do wykładania ścian wago­
nów towarowych, eliminując stosowaną do­
tąd sklejkę wodoodporną. Perspektywy zasto­
sowania nowej masy są ogromne m. in. w 
przemyśle samochodowym, górnictwie, lotnic­
twie, budownictwie i okrętownictwie.

W Instytucie Technologii Budowy Maszyn 
opracowano nową technologię stali antykoro­
zyjnej do produkcji narzędzi chirurgicznych.

Z licznych rozwiązań dotyczących różnych 
rodzajów budownictwa wymienić warto izo­
topowy przyrząd do ustalania podziemnych 
wymiarów budowli. Pomiary te można wyko­
nywać poniżej zwierciadła wody gruntowej 
i na głębokościach 30 m. Metodę tę stosuje 
m. in. przedsiębiorstwo „Żegluga Podmorska” 
przy portach rzecznych. Dla kopalni węgla 
„Kazimierz” w Konińskiem opracowano z kolei 
metodę i środki zabezpieczające metalowe 
urządzenia podziemne przed korozją elektro­
lityczną. spowodowaną tzw. prądami błądzą­
cymi. Metoda ta służy do ochrony rurociągów 
wodnych, ciepłowniczych, kabli teletechnicz­
nych, kabli zabezpieczenia ruchu kolejowego 
itp.

Cenn.e są prace, związane z postępem tech­
nicznym w odlewnictwie. Dla Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet” w Poznaniu opraco­
wano i zastosowano w praktyce mętodę ste­
rowania i studzenia odlewów staliwnych, 
gwarantującą uniknięcie naprężeń * termicz­
nych w odlewach óraz przyspieszenie ich 
krzepnięcia i studzenia. Ma to wpływ na 
oszczędności surowców, zwiększenie dokład­
ności wymiarów, zmniejszenie wad odlewni­
czych i wzrost wartości użytkowych odlewów. 
W praktyce tego samego zakładu zastosowa­
no też nową technologię tzw. bezskrzynkowe- 
go formowania „w plastrach” mas szybkowią­
żących. Nowa metoda pozwala na otrzymanie 
do 10 odlewów przy jednym cyklu zalewania 
— zamiast tradycyjnych dwóch odlewów. Ma 
to duże znaczenie przy produkcji wielkoseryj-

P. A.

ZEGAR
Wracam właśnie z wysta 

wy zegarków, dużych i 
małych, tanich i kosztu 

jących więcej niż średniej kia 
sy samochód, sportowych, od­
pornych na wszelkie tortury i 
ultrapłaskich stanowiących nie 
raz arcydzieła sztuki jubiler­
skiej.

Tysiące różnorakich czaso­
mierzy pod swymi najróżniej­
szymi kopertami i cyferblata­
mi kryją obecnie tajemnice 
niebywałych osiągnięć techni­
ki elektronowej, która wraz z 
zajadłą konkurencją pomiędzy 
tradycyjnymi władcami pomia 
ru czasu — Szwajcarami a in 
truzami japońskimi, całkowi­
cie opanowała tę dziedzinę pro 
dukcji.

Rewolucja następowała po­
woli. Najpierw, przed laty, w 
dużych zegarach instalowa­
nych na ścianach, w samocho 
da<^i Łzy na statkach zastąpio 
no sprężynę, wymagającą czę­
stego pakręcania, napędem e- 
lektrypznym. Sdm tradycyjny 
mechanizm zegarka, wraz z ba 
lansem i włosem nie ulegał 
jednak zmianie od dobrych 
150 lat. Później, przed mniej 
więcej 15 laty szwajcarsko- 
amerykańsl>a firrrja zegarków 
„Bulowa” mało znana w Pol­
sce, ale w świecie ciesząca się 
dużą renomą wypuściła na ry 
nek pierwszy zegarek naręcz­
ny o napędzie elektrycznym. 
Zegarek czerpał energię z ba 
teryjki silikonowej wielkości 
pastylki aspiryny. Bateryjkę 
tę trzeba wymieniać raz na 
dwanaście miesięcy, przy czym 
zawarta w niej energ-.a poru­
sza zarówno mechanizm zegar

ka jak i kalendarz pokazujący 
dzień tygodnia i datę.

Bulów opatentował nowy sy 
stem elektroniczny, który za­
stąpił dotychczas stosowany 
mechaniczny balans. System 
ten polegał na mierzeniu cza­
su za pomocą wibracji elektry 
cznych, przypominających sy­
stem poruszający brzęczyk e- 
lektrycznego dzwonka. Liczba 
wibracji jest oczywiście znacz 
nie większa, co zapewnia nie­
bywałą punktualność zegarka. 
Przy systemie wibracji zwa­
nym diapozonem, liczba rucho 
mych części mechanicznych w 
zegarku została zredukowana 
o ponad trzy czwarte. Tym sa 
mym zagwarantowano jego 
niebywałą odporność i trwa­
łość. O precyzyjności elektro­
nowych mechanizmów pierw­
szego pokolenia zegarków tran 
zystorowych niech świadczy 
fakt, że niektóre z nich mieś­
ciły. po kilkadziesiąt tranzysto­
rów na powierzchni centyme­
tra kwadratowego. Innymi sło 
wy zegarki mechaniczne zaczę 
ły być zastępowane mikrokom 
puterami, noszonymi na ręku i 
spełniającymi rolę czasomierza. 
Owe mikrokomputery były w 
pierwszym okresie niebywale 
kosztowne. Do dzisiaj zegarki 
elektronowe takich firm jak 
„Patek”, „Piaeet”. „Ccnstantin 
Vacheron”. „Rolex”, czy tań­
sza od nich znacznie ale znana 
i w Polsce „Omega”, są bardzo 
kosztowne.

pno nprciĄ 
JAPOŃCZYKÓW

Firmy szwajcarskie przesta­
wiły się na technikę elektrono



Od dawna miejsce urodze­
nia czy zamieszkania 
przestało charakteryzo­

wać człowieka. Pozostawia jed 
nak pewien ślad, inspiruje po 
szukiwania własnych dróg ży 
ciowych. Niektórzy uciekają od 
krajobrazów młodości. To na­
zwisko pozostało na trwałe 
własnością naszego regionu.

Nie znajdziemy go jeszcze 
wśród haseł Wielkiej Encyklo 
pedii Powszechnej PWN. Tra­
fiło tam zaledwie pokolenie je­
go mistrzów. Ale jest zapis in­
ny, wyznaczający rangę w na 
szej współczesności.

„JERZY TOPOLSKI — czytamy 
w założonej w bieżącym roku z 
inicjatywy Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR „Wielkopolskiej Księdze 
Wybitnych Przodowników Pracy* 
— zastępca dyrektora Instytutu Hi 
storii Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, wvbitny historyk, 
metodolog, członek korespondent 
Polskiej . Akademii Nauk, zasłużo­
ny badacz i popularyzator dzie­
jów Wielkopolski”.

W tych kilku słowach zawarta 
jest cała treść życia profesora; w 
bardziej skrótowy sposób podać 
jej niepodobna.

Urodzony w 1928 r. w rodzinie 
gnieźnieńskiego nauczyciela, w tej 
kolebce państwowości polskiej w 
styczniu 1946 roku zdobył maturę, 
tutaj też zrodziły się pierwsze za­
interesowania przeszłością ziemi 
ojczystej. Dług zaciągnięty spła­
cił rodzinnemu miastu publikując 
w 1965 roku „Dzieje Gniezna” 
(współautorstwo i redakcja).

Na Uniwersytet Poznański wstą 
pił w roku 1946, podejmując rów­
nocześnie studia na ówczesnym Wy 
dziale Prawno-Ekonomicznym tej 
uczelni, w Sekcji Nauk Ekonomicz 
no-Politycznych oraz na socjolo­
gii. Słuchał wykładów Jana Rut­

KOWA REWOLUCJA
wą pod naciskiem konkurencji 
japońskiej. Jak wiadomo w 
dziedzinie elektroniki Kraj 
Kwitnącej Wiśni jest pierw­
szym światowym mocarstwem 
w zakresie produkcji (ale nie 
prac badawczych i odkryć). 
Stąd japońskie zegarki tranzy 
storowe, względnie tanie, wy­
godne bo nie wymagające na­
kręcania' i chodzące w odróż­
nieniu od „automatycznych” 
również wtedy gdy się ich nie 
nosi, zaczęły zalewać rynki 
Ameryki, Azji i Europy Za­
chodniej. Na domiar złego po­
jawił się na rynku elcktronicz 
ny zegarek firmy „Timex”, 
bardzo dokładny i tańszy od 
większości zegarków średniej 
klasy firm szwajcarskich jak 
„Tissot”, czy „Doxa”, „Timex” 
jest firmą amerykańską, po­
siadającą swe fabryki w wie­
lu krajach świata. Dzięki rewo 
lucyjnym rozwiązaniom techni 
cznym, maksymalnej mechani­
zacji montażu i produkcji wiel 
koseryjnej ręczne zegarki elek 
troniczne ,,Timex” kosztują od 
10 do 30 dolarów czyli na wa­
runki zachodnie bardzo tanio.

„TIMEX" DOBRY 
NA WSZYSTKO

Trzeba pamiętać że 10 dola­
rów to we Włoszech awa kilo 
mięsa, cztery bilety do kina, 
albo dwa najtańsze bilety na 
pierwszoligowy mecz piłki noż 
nej. Zegarek w tej cenie cho­
dzi zaś dobrze, iest gwaranto­
wany na 2 lata, i co najważ­
niejsze „Timex” wypuszcza 
stale nowe modele, dostosowa 
ne do najnowszych- wymogów 
mody i zmieniających się sezo­

kowskiego, twórcy polskiej szko­
ły historii gospodarczej Polski, nie 
dane mu jednak było doktoryzo­
wać się u tego mistrza. Prof. Rut 
kowski zmarł na rok- przed ukoń­
czeniem przez niego studiów. Zro 
dzone jednak pod tym kierunkiem 
zainteresowania historią agrarną 
Polski feudalnej zaowocowały; w 
kwietniu 1951 roku Jerzy Topol­
ski obronił pracę doktorską (póź­
niej, w latach 1964—70 współtwo­
rzył m. in. „Zarys historii gospo­
darstwa wiejskiego w Polsce”), po 
czym na okres czterech lat prze­
niósł się do Warszawy, do Instytu 
tu Nauk Społecznych KC, nie zry 
wając kontaktów z Wielkopolską, 
do której wrócił na stałe w roku 
1954, wiążąc się wpierw z Instytu­
tem Historii PAN, a następnie z 
Uniwersytetem im. Adama Mickie 
wieża.

— Interesowały mnie zawsze 
sprawy społeczne — mówi o so 
bie prof. Jerzy Topolski. — Mo 
że nie bez wpływu na to pozo 
stały wczesne kontakty ze spół 
dzielczością? Zainteresowania 
historyczne i socjologiczne do 
prowadziły mnie do proble­
mów metodologii tych nauk, 
nie przez wszystkich jeszcze do 
cenianych...

Rozważania nad czynnością 
mi poznawczymi w badaniu hi 
storycznym czyli nad nauką hi 
storyczną rozumianą jako rze­
miosło historyków; nad rezul­
tatami badania, czyli nad nau 
ką historyczną rozumianą jako 
zbiór twierdzeń o dziedzinie ba 
danej i wreszcie rozważania 
nad przedmiotem badań histo­
rycznych czyli nad dziejami, 
pozwalają widzieć problem tej 
dyscypliny wiedzy szerzej, 
chronią przed przyczynkar- 
stwem... Przyniosły one pro­
fesorowi za opublikowaną w 

nów. Są więc specjalne zegar­
ki „Timexa” na plażę, całe za­
lane w przezroczystej masie 
plastycznej, zegarki wieczoro­
we, imitujące złoto i drogie ka 
mienie, zegarki sportowe wy- 
posażone w stopery, zegarki 
dla narciarzy, płetwonurków 
itd. itd. Sprzedaje się je wszę­
dzie — w domach towarowych, 
w budkach z papierosami a 
nawet w barach szybkiej ob­
sługi.

RIPOSTA SZWAJCARÓW

„Timex” był nowym ciosem 
dla solidnego ale znacznie dróż 
szego przemysłu zegarków 
szwajcarskich. Dla odparcia te 
go ciosu kilka wielkich firm 
jak „Rolex”, „Omega”, czy 
„Patek”, wypuściło zegarek 
kwarcowy.

Jest to również czasomierz 
elektroniczny w którym wi­
bratorem umożliwiającym po_ 
miar czasu jest kryształek 
kwarcu. Umożliwia on uzyska 
nie ponad 32 tysięcy wibracji 
elektrycznych na sekundę (tak 
jest na sekundę) co oznacza że 
zegarek kwarcowy chodzi z do 
kładnością 5 sekund na mie­
siąc, czyli minuty na rok.

WYTWARZAMY TO 
RÓWNIEŻ W POLSCE

Tego typu mechanizmy wy­
twarzamy i w Polsce a nawet 
eksportujemy. Jednakże pol­
skie zegarki kwarcowe są tzw. 
matkami, regulującymi bieg kil 
kunastu, czy kilkudziesięciu 
przyłączonych do nich zegarów 
elektrycznych, np. na kolei. 

1968 roku (I wydanie) „Meto­
dologię historii” nagrodę pań­
stwową II stopnia, a ponadto 
rozgłos w kraju i poza jego gra 
nicami. W roku akademickim 
1972—73 na zaproszenie uniwer 
sytetu w Kalifornii wygłosił na 
ten temat szereg odczytów dla 
wykładowców i studentów ame 
rykańskich uczelni, których in 
teresowały przede wszystkim 
zagadnienia metodologii mark­
sistowskiej i historii gospodar 
czej. Nie były to pierwsze tego 
typu wystąpienia. Słuchaczami 
prof. Topolskiego byli już miesz 
kańcy miast uniwersyteckich 
Włoch, NRF, CSRS, Związku 
Radzieckiego, Węgier, Belgii, 
Francji... Jego „Metodologia hi 
storii” tłumaczona jest na ję­
zyki angielski i włoski. Prze­
kładu doczekały się również 
„Narodziny kapitalizmu w Eu­
ropie XIV - XVIII wieku”. Czło 
nek Zarządu Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Historii Go 
spodarczej organizuje obecnie 
w Białowieży międzynarodowe 
kolokwium z zakresu historii 
agrarnej. *

Leży przede mną pokaźny 
tom, dedykowany tym wszy­
stkim, którzy współuczestniczą 
w przeobrażaniu naszych 
ziem w nowoczesny i zindu- 
strializowany kraj, godny cza­
sów, w których stworzone zo­
stały warunki do tego, aby na 
wiązywać . do wszystkiego, co 
było w naszej historii wielkie i 
piękne, aby przezwyciężać jej 
tragiczne powikłania, w tym 
tak bardzo dla Wielkopolski ne 
gatywna spuściznę rozbiorów”. 
Ponad 300 stron licząca „Wiel 
kopolska poprzez wieki”.

Są to sporych rozmiarów 
skrzynki. Natomiast zegarki 
kwarcowe jakie znajdują się w 
sprzedaży w wielu krajach 
świata mają rozmiar normal­
nego zegarka ręcznego na pa­
sku czy bransoletce. Cała sztu 
ka polega na maksymalnej mi 
niaturyzacji zastąpieniu tran­
zystorów półprzewodnikami i 
obwodami scalonymi oraz oprą 
cowaniu technologii produkcji 
bateryjek rozmiarów dziesię- 
ciogroszówki i niewiele od niej 
grubszych, które zapewniają e- 
nergię na rok ćzy dłużej.

Zegarek elektroniczny, kwar 
cowy czy na diapozon, przypo­
mina tradycyjny czasomierz je 
dynie wyglądem zewnętrznym, 
a więc cyferblatem i wskazów 
kami. Jego wnętrze jest na wy 
gląd pomniejszonym tysiąckrot 
nie radiem tranzystorowym 
czy innym podobnym produk­
tem. Mechanizmy, czyli rucho­
me części metalowe, czy pla­
stikowe (niektóre masy piasty 
czne są trwalsze od najlepszej 
stali i dlatego stosowane przez 
najdroższe marki zegarków do 
wyrobu niektórych części ze­
garków) stają się coraz rzad­
sze; zastępują je tranzystory.

NARĘCZNY KOMPUTEREK

Wydawałoby się iż tech­
nologiczna rewolucja zegar­
ków zaszła tak daleko, że zno 
wu na wiele lat zapanuje w 
tej dziedzinie spokój. Tymcza­
sem okazało się coś wręcz prze 
ciwnego. Głośna szwajcarska 
firma „Omega” wypuściła na 
rynek naręczny komputerek, 
który przypomina tradycyjny

Zwykły regionalizm? Dług 
spłacany ziemi ojców?

— Okazało się — mówi prof. 
Jerzy Topolski — że znajomość 
historii Wielkopolski jest dla 
znajomości całych dziejów Pol 
ski bardziej potrzebna niż do­
tąd sądzono. Tu był bowiem 
wyższy niż na innych ziemiach 
poziom gospodarki, inna men­
talność mieszkańców. Cechy na 
szej gospodarności wcale nie 
zostały zapożyczone od Prusa­
ków...

Badania regionalne, trakto­
wane nie jako lokalne, drugo­
rzędne, przyczynkarskie czyjeś 
zainteresowanie, ale poszuki­
wania, w których drobne py­
tanie wynika z dużego, poka­
zujące powiązania z szerszym 
terenem, stają się podstawą do 
chodzenia do syntezy organicz­
nej historii. Dzieje handlu Po 
znania stają się wtedy cząstką 
dziejów handlu europejskiego...

*
Nawykły do systematycz­

ności i porządku (pracę doktor 
ską pisał w akademiku, wsta­
jąc" przed 5 rano, gdy koledzy 
jeszcze spali, gdy można było 
rozłożyć na stole kartki z pose 
gregowanymi materiałami, pie­
czołowicie potem chowanymi 
do odpowiednich skrzynek), lu 
bi łączyć dydaktykę z pracą 
naukową. Każdy wykład zmu­
sza bowiem do jasnego, logicz 
nego rozumowania, koncentro 
wania się na sprawach podsta 
wowych, do syntezy opartej o 
konkretną wizję całości. Umieś 
cić każdą rzecz w wielkich pro 
cesach historycznych — to mot 
to całej działalności dydaktycz 
nej i naukowej prof. Topol­
skiego. *

Najbliższe plany, to zredago 
wanie „Dziejów Poznania”, syn 
teza historii Polski od czasów 
najdawniejszych po dzisiejsze, 
praca nad metodologią historii 
gospodarczej...

Nię ma miejsca w tych pla­
nach na jakieś dodatkowe, nie 
związane z historią sprawy 
(„Hobbyści to ci, których włas 
na praca nie interesuje, nie pa 
sjonuje...” twierdzi prof. Topoł 
ski). poza zwyczajnym ludz­
kim zainteresowaniem sztuką, 
kulturą, przyrodą, turystyką...

Szczęściem żona prof. Jerze 
go Topolskiego jest też histo­
rykiem i w pełni podziela za­
interesowania męża...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

zegarek jedynie kształtem zew 
nętrznym. To płaskie (4 mm 
grubości) pudełeczko zamiast 
cyferblatu i szkiełka posiada 
od zewnętrznej, widocznej stro 
ny specjalny syntetyczny ru­
bin, mający tę właściwość że 
pod wpływem minimalnych im 
pulsów świetlnych mieni się 
jak fluoryzująca jarzeniówka. 
Na tym rubinie ukazują się 
świetlne cyfry informujące o 
godzinie, minucie i sekundzie. 
Zegarek, oparty na wibracji 
kryształka kwarcu, chodzi z do 
kładnością do 5 sekund mie­
sięcznie, zaś bateryjka w któ­
rą jest wyposażony wystarcza 
na ponad rok. Nowy zegarek 
„Omega” nie ma żadnej części 
rucflbmej, mechanicznej. Jest 
on wyłącznie komputerem, czy 
li mikromaszyną liczącą. O jej 
precyzji niech świadczy fakt 
że wewnątrz zegarka, nie więk 
szego od normalnie noszonych 
na ręku, znajduje się tysiąc 
trzysta tranzystorów.

Wynalazek „Omegi”, spowó- 
diuje wg powszechnego mnie­
mania dość szybkie zniknięcie 
z produkcji zegarków ze wska 
zówkami. Nowy system jest bo 
wiem znacznie doskonalszy i 
pewniejszy oraz, co wydaje się 
nieprawdopodobne, tańszy. 
Syntetyczny rubin, jest bo­
wiem dość prosty w produkcji 
i tani, podobnie jak drukowa­
ne obwody mikrokomputera. 
Najpoważniejszym problemem 
dla przemysłu zegarków jest 
obecnie przekwalifikowanie 
personelu.

ZDZISŁAW MORAWSKI

Za jaką cenę?
Felieton „Za jaką cenę?", opublikowany na naszych łamach 

przed tygodniem, wywołał żywą reakcję czytelników. Z wie­
lu listów, które napłynęły do redakcji, cytujemy istotniejsze 
fragmenty. Wszystkim dziękujemy za nadesłane listy.

W arb ara Grzegorzewska po- 
J* ruszyła jeden z najbar­

dziej aktualnych tematów. Za­
stanawiający jest fakt, że mło­
dzież zatraciła całkowicie 
orientację co do finansowych 
możliwości rodziców. A może 
po prostu nie chce patrzeć? Bo 
przecież nastolatka czy nasto­
latek wiedzą na pewno, ile ro­
dzice zarabiają i na pewno 
zdają sobie sprawę, w jakim 
stopniu spełnienie ich zachcia­
nek rzutuje na gospodarkę do­
mową.

Mimo to ich żądania są ka­
tegoryczne bez względu na 
stan majątkowy rodziców. 
Ważniejsza jest chęć zaimpo­
nowania rówieśnikom. Otrzy­
mując lekko drogie podarki, 
młodzi nie znają radości zdo­
bycia. Dziś nawet samochód 
nie sprawi takiej radości, jak 
kiedyś rower kupiony za włas­
ne, zapracowane pieniądze.

Lata wojny, w których rodzi 
ce wychowywali swoje „pis­
klęta", chroniąc je przed licz­
nymi niebezpieczeństwami, 
spowodowały znaczne złago­
dzenie stosunku do dzieci 
(„niech one chociaż mają“). To 
właśnie jest między innymi 
przyczyną wielkich poświęceń 
i zupełnie nielogicznej tole­
rancji rodziców. Zaś młodzież 
wychowywana W tym duchu 
żąda i bierze, nie patrząc skąd 
na to pieniądze.

W. R.
Poznań

Obserwuję zapracowane mat 
ki, które z wielkim wysiłkiem 
łączą obowiązki zawodowe z 
pracą domową, ubierając swo­
je pociechy w drogie zagra­
niczne sweterki, kupują magne 
tofony i inne zachcianki. Ro­
dzice oczekują w zamian lep­
szych stopni, poprawnego za­
chowania, pomocy w czyn­
nościach domowych i... prze­
ważnie zawodzą się w swoich 
nadziejach.

H. B.
Poznań

nadzorując młodzież jako 
t* kurator sądowy, widzę 

wiele błędów rodziców, zwłasz 
cza w tej fazie, kiedy dzieci 
same zaczynają zarabiać. Są 
wypadki, gdzie syn czy córka 
płacą na swoje utrzymanie naj 
wyżej 500 zł, a reszta idzie na 
hulanki. Zresztą z wpłaconej 
rodzicom sumy 500 zł wyciąga 
się po cichu po kilkadziesiąt 
złotych od mamy, w tajemni­
cy przed ojcem. Postępowanie 
rodziców, zwłaszcza matek jest 
czasami jaskrawo rażące.

Dzieci ubrane w stroje naj- 
nowszej mody wstydzą się 
swoich rodziców, ich manier, 
wyświechtanego ubioru. W 
pracy domowej, pomocy ogro­
dowej nie chcą brać udziału, 
bo ręce delikatne, paznokietki 
pomalowane, a praca jest brud 
na. Najważniejsze, że mamu­
sia postawi obiadek na stole, 
i zadowolone dzieci mogą ba­
wić się dalej przy muzyce z 
magnetofonu.

Odsetek tych dzieci nie jest 
wysoki, lecz bakcyl nieróbstwa 
robi spustoszenie wśród zdro­
wego odłamu młodzieży.

EDWARD MILICH

Palędzle

Młodzi ludzie, którym rodzi-
** ce starają się „nieba 

przychylić"' nie znają przeważ 
nie ceny wysiłku i wyrzeczeń 

। swych opiekunów. Młodociani 

egoiści uważają za rzecz oczy 
wistą zaspokajanie ich wszy­
stkich zachcianek. Jaka na to 
recepta? Nie należy kryć 
przed młodymi trosk i kłopo­
tów rodzinnych, „cieni i bla­
sków życia". A zakupy atrak­
cyjnych przedmiotów powinny 
być finansowane jeśli już nie 
w całości, to w części z zaro­
bionych uczciwie i zaoszczędza 
nych przez dzieci pieniędzy.

MARIAN TRACHIMOWICZ

Ostrów Wlkp.

Jestem młodą dziewczyną, 
życiową i wyrozumiałą. 

Zgadzam się, że nastolatki, któ 
re chcą się ładnie i modnie u- 
bierać powinny rodzicom po­
móc w pracach domowych, a 
także finansowo. Natomiast 
nie zgodzę się z niektórymi me 
todami wychowawczymi, w ro 
dzaju „jak nie zrobisz tego czy 
tamtego, to nigdzie nie wyj­
dziesz".

Dzieci powinny pomóc ro­
dzicom, ałe nie muszą robić 
więcej od rodziców, bo nie wia 
domo, co może je w życiu je­
szcze spotkać. Na razie po- 
zwólcie im korzystać z młodo 
ści. Wam przeszkodziła w tym. 
wojna, nam, młodym, Wy prze 
szkadzacie, ludzie z przeszło­
ścią, którzy mówią, że chcą, 
by ich dzieci miały lepiej niż 
oni za młodu.

Jeżeli młoda dziewczyna cho 
dzi do pracy, część niewielkie­
go zarobku oddaje rodzicom, w 
domu pomaga w drobnych, 
czynnościach, to moim zdaniem 
jest to wystarczająca pomoc. 
Nie żądam cudów, nie chcę 
bluzek z PKO, mam to, na co 
ich stać, ale jednego pragnę 
od lat — odrobiny serca, uczu 
cia i ciepła rodzinnego.

DANUTA W.
Poznań

Oprócz bezkrytycznego speł 
niania wszystkich zachcia 

nek dzieci (tych prawdziwych 
i tych zbliżających się do wie 
ku poborowego), do najwięk­
szych błędów popełnianych 
przez rodziców zaliczam nie­
zdecydowane postępowanie i 
brak konsekwentnego egzek­
wowania obowiązków, które w 
odpowiedniej skali są przecież 
udziałem i tego kilkuletniego, 
czy kilkunastoletniego człowie 
ka.

Nie bez winy jest także szkol 
nictwo. Przy ciągłym reformo­
waniu i eksperymentowaniu, 
za dużo jest w naszych szko­
łach „przepustowości", zbyt­
niej tolerancji wobec obja­
wów lenistwa, tendencji do 
obniżania barier, stojących na 
drodze do świadectw i dyplo­
mów. Nasza młodzież nie po­
trzebuje szukać dla siebie 
„miejsca pod słońcem". Jest go 
w Polsce dosyć dla wszystkich 
młodych ludzi. Musi się im. jed 
nak stawiać wysokie wymaga 
nia, jeżeli mają spełnić w przy 
szlości pokładane w nich na­
dzieje.

dr hab. TADEUSZ PUCHALSKI 
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — Pn sss p~-nań.
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W Zakopanem 
na drugim biegu
Nie ma już chyba w woj. 

krakowskim miejscowości, 
w której obowiązywałaby 
szybkość 40 km/godz. dla 
pojazdów mechanicznych z 
wyjątkiem stolicy Tatr - 
Zakopanego. Kierowcy są 
zdania, że aby nie przekro 
czyć tej przepisowej szyb­
kości — trzeba by jeździć je 
dynie na pierwszym biegu i 
to na minimalnych obro­
tach, bowiem większość sa 
mochodów w tym także i 
„Polski Fiat” już na „dwój 
ce” jest w stanie osiągnąć 
90 km/godz. Szybkość prze 
pisową dla Zakopanego po­
dobno jednak łamią... do­
rożkarze, zwłaszcza ci, któ 
rzy wiozą do ślubu pannę 
młodą w regionalnym gó­
ralskim orszaku weselnym.

(kw)

Milionowa Skoda
W tym roku jesienią bra 

my Zakładów Samochodo­
wych AZNP Mlada Bole- 
slav (środkowe Czechy) o- 
puści milionowy już samo­
chód osobowy rodziny MB 
— w postaci obecnego ty­
pu S 100. Aktualnie prowa 
dzone są intensywne prace 
nad modernizacją produko 
wanych obecnie samocho­
dów S 100 i S 110. Nowe, 
gruntownie zmodernizowa­
ne samochody, produkowa­
ne będą od 1 sierpnia 1975 
roku. (Pragopress)

Superlekki 
motocykl

Tylko 95 kg waży moto­
cykl szwedzkiej firmy Mo- 
nark przystosowany do wy 
ścigów szosowych. Ma on 
3_cylindrowy silnik chło­
dzony wodą. 5 biegów, ma­
ksymalną szybkość — 280 
km/godz.!

Krajowy przemysł motoryzacyjny

Droga do nowoczesności
Do dziś symbolem wyrobów 

naszego przemysłu mo­
toryzacyjnego są samo­

chody „Syrena”, „Warszawa”, 
„Nysa”, „Star”, „San” czy 
„Jelcz”. Te właśnie wozy domi 
nują na naszych drogach. One 
wyznaczały dotychczasowy po 
ziom nowoczesności wyrobów 
naszych fabryk. Sytuacja jed­
nak ulega pozornie niedostrze­
galnej lecz wciąż postępującej 
korzystnej zmianie.

Nie trzeba chyba przypomi­
nać, że startowaliśmy od zera. 
Po wyzwoleniu nasz przemysł 
motoryzacyjny — podobpie jak 
wiele innych przemysłów — 
był budowany od nowa. Hierar 
chia potrzeb odbudowującego 
się kraju narzuciła określone 
zadania przemysłowi. Ale już 
w 1948 roku zorganizowano i 
uruchomiono produkcję samo­
chodów ciężarowych średniej 
ładowności w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych w Stara 
chowicach, w trzy lata później 
— w 1951 roku w Warszawie 
uruchomiono wytwarzanie sa­
mochodów M20 „Warszawa” na 
licencji radzieckiej.

Obecnie nasz przemysł moto 
ryzacyjny grupuje około 30 za 
kładów produkcji finalnej i s.pe 
cjalizowanych zakładów koo­
peracyjnych. Zatrudnionych 
jest w tych fabrykach ponad 
100 tys. wysoko wykwalifikowa 
nych pracowników, w tym oko 
ło 12 tys. inżynierów i techni­
ków. Zdolność produkcyjna fa 
bryk samochodów wzrasta dy 
namicznie z roku na rok: od 60 
tys. pojazdów samochodowych 
w 1965 roku do prawie 200 tys. 
w 1972 r. Pod koniec bieżące­
go planu 5-letniego w 1975 ro 
ku przewiduje się wyproduko 
wanie łącznie około 300 tys. 
samochodów. Nie jest to może 
zbyt dużo w porównaniu z ta­
kimi europejskimi potentatami 
przemysłu motoryzacyjnego jak 
NRF, Wielka Brytania, Fran­
cja czy Włochy, ale przecież 
zbliżamy się do poziomu pro­
dukcji motoryzacyjnej np. 
Szwecji.

Do 1980 roku produkcja samo 
chodów osobowych w naszym 
kraju ma wzrosnąć dwukrot­
nie. W żerańskiej Fabryce Sa­
mochodów Osobowych poziom 
produkcji ma już pod koniec 
bieżącego planu 5-letniego prze 
kroczyć 100 tys. samochodów 
rocznie. Jak wiemy, śląską Fa­
bryka Samochodów Małolitra 
żowych ma wytwarzać 150 tys. 
małych, popularnych pojazdów 
— „Polski Fiat” 126p, nie li­
cząc standardów wysyłanych 
do Włoch i około 30 tys. „Sy­

ren” rocznie. Tak więc produk 
cja czołowych fabryk samocho 
dów osobowych zbliży się do 
poziomu 300 tys. sztuk rocznie. 

Kierunki modernizacji
Przewidziane są następujące 

kierunki modernizacji wozów 
osobowych; wzrost mocy silni 
ków z obecnych 75 KM na 1 
tonę pojazdu do 90 KM/t; te 
wielkości spowodują polepsze­
nie własności trakcyjnych, co 
nie jest bez znaczenia przy 
wciąż gęstniejącym ruchu ulicz 
nym i drogowym. Sukcesyw­
nie będzie się zapewniać polep 
szenie warunków bezpieczeń­
stwa jazdy przez dostosowanie 
naszych wozów do powszech­
nych, światowych wymagań w 
tej dziedzinie; czynione będą 
wysiłki mające na celu popra_ 
wę niezawodności i trwałości 
pojazdów, co być może prze ja 
wi się wydłużeniem okresu gwa 
rancyjnego do dwóch lat lub 
50 tys. km przebiegu. Będzie się 
zmniejszało zakres i częstotli­
wość wykonywania czynności 
obsługowych, zapewniało więk 
szy komfort jazdy oraz dosto­
sowywało wygląd zewnętrzny 
i wewnętrzny samochodów do 
wymogów wciąż zmieniającej 
się mody.

Pełny asortyment samocho­
dów osobowych od prostego ma 
łolitraźowego „Polskiego Fia­
ta” 126p, poprzez „Polski Fiat” 
127p, „Zastawę” 101, „Syrenę”, 
„Polskiego Fiata” 125p do luk­
susowego „Polskiego Fiata” 
132p zaspokoi niewątpliwie po­
trzeby wszystkich, amatorów 
czterech kółek.

A inne wyroby? Specjalnoś­
cią naszego przemysłu motory 
zacyjnego jest szeroka gama 
samochodów dostawczych o 
ładowności 0,8 do 0,9 ton. Do 
1975 roku roczna produkcja 
tych pojazdów w trzech zjed­
noczonych fabrykach w Lubli 
nie, Nysie i Poznaniu („Tarpa­
ny”) sięgnie 40 tys. samocho­
dów dostawczych rocznie. W 
późniejszym okresie przewidu­
je się zarówno podniesienie ła 
downości tych pojazdów, jak 
również 1,5-krotne zwiększe­
nie produkcji.

Niełatwą drogę do nowoczes 
ności mają nasze samochody 
ciężarowe. W bieżącym pla­
nie 5-letnim ma być wreszcie 
ukończona modernizacja samo 
chodu ciężarowego średniej ła 
downości oraz przeprowadzo­
ne unowocześnienie wozów du 
żej ładowności w oparciu o no 
woczesne zespoły autobusowe. 
W dalszej przyszłości przewidu 
je się zrealizowanie tzw. kon­
strukcji modułowej polegającej 
na montowaniu, zależnie od po 
trzeb rodziny, samochodów cię 
żarowych ze zunifikowanych 
elementów podwozi, nadwozi 
i silników. Nadal będziemy roz 

wijali opłacalną produkcję, 
przyczep i naczep, dążąc do 
zapewnienia im wyższego po­
ziomu nowoczesności. Rozwią­
zaniu ulegnie też problem sa­
mochodów dla rolnictwa, pro­
dukowanych w oparciu o no­
woczesne samochody dostaw­
cze.

Kiedy pełna realizacja 
programu?

Nowoczesność zawitała już 
do naszego przemysłu autobu­
sowego, chociaż pierwsze „Jel 
cze-Berliety” jeżdżące po uli­
cach naszych miast, są jedynie 
zapowiedzią poprawy warun­
ków komunikacji miejskiej. 
Dopiero od przyszłego roku 
gdy wejdzie do produkcji no­
wy autobus „Jelcz” PR 110, 
lepiej dostosowany do naszych 
warunków i wyposażony w 
szereg zasadniczych zespołów 
produkcji krajowej (silnik, 
skrzynia biegów, elementy pod 
wozia), będzie można mówić o 
pełnej realizacji programu no­
woczesności. Istotny będzie 
fakt, że autobusy będą wytwa 
rżane nie tylko w wersji miej 
skiej, lecz również międzymia 
stowej i turystycznej. Do 1980 
roku przewiduje się osiągnię­
cie poziomu produkcji rzędu 
20 tys. autobusów rocznie, co 
wreszcie spowoduje zlikwido­
wanie deficytu tych środków 
masowej komunikacji i posta­
wi nasz przemysł autobusowy 
w dziedzinie najpoważniej­
szych producentów na świecie. 
Przewiduje się też moderniza­
cję autobusów średniej pojem 
ności przy wykorzystaniu nie­
których zespołów z dużych au 
tobusów.

Wprowadzenie istotnych 
zmian organizacyjnych pozwo­
li na utrzymanie tempa rozwo 
ju naszego przemysłu motory­
zacyjnego. Już dziś powstaje 
zarys czterech silnych zgrupo 
wań zakładów produkujących 
samochody osobowe, dostaw­
cze, ciężarowe i autobusy. 
P/zemysł motoryzacyjny za­
mierza bazować na silnych or­
ganizmach gospodarczych za­
kładów wiodących, a w przy­
szłości wielkich ośrodkach go­
spodarczych, rozliczanych we­
dług konkretnych wskaźników 
ekonomicznych, a nie realiza­
cji zadań planowych. Jedynie 
taki, nowoczesny system zarzą 
dzania notężnvmi kombinata­
mi motoryzacyjnymi umożliwi 
planowany, 2.5-krotny wzrost 
naszej gospodarki narodowe’. 
Optymistyczne jest wiec spoj­
rzenie w przyszłość, szczegól­
nie. że zanowiedn dotyczą też 
prób nore-awy ponemu nasze­
go zaplecza obcł"gowo_na- 
prawczego („Motor”).

JSTANTPF.AW 
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Nasze autobusy

Szesnastofonowy autobus PR-110 „Berlief-Jekz" przeznaczo­
ny do komunikacji miejskiej na 109 osób.

Fot. — CAF

Renesans dwóch kółek
Można bez przesady po­

wiedzieć, iż od lat, pod 
względem ilości moto­

cykli, jesteśmy potęgą w Euro 
pie a także zaliczamy się do 
czołówki światowej. Po pol­
skich drogach jeździ obecnie 
prawie dwa miliony motocykli.

W maju br. Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku wyprodukowała mi­
lionowy motocykl WSK.

Mamy duże tradycje w pro 
dukcji motocykli. Pierwszym 
polskim motocyklem, który u- 
kazał się przed wojną na na­
szych drogach, był Sokół. Zaś 
słynna spółka — huty Ludwi­
ków w Kielcach w roku 1936 
uruchomiła produkcję pierw­
szych popularnych do dziś 
SHL. Co prawda do wybuchu 
wojny wyprodukowaliśmy w 
kraju jedynie około 12 tys. .mo 
tocykli, ale na ówczesne wa­
runki to już było coś. Powo­
jenna produkcja rozpoczęła się 
w 1949 r. znowu popularną 
SHL. Produkcję tę przekaza­
no następnie Warszawskiej 
Fabryce Motocykli, skąd z ko­
lei po latach — do WSK 
Świdnik. W międzyczasie w 
Szczecinie uruchomiono pro­
dukcję Junaków-350, a w Kieł 
cach znowu motocykli SHL, 
ale już większych — 150 i 175 
ccm.

Dziś, po wielu reorganiza­
cjach i reformach w tej dzie­
dzinie przemysłu mamy mono­
polistę — WSK Świdnik, któ 
ra jako jedyna fabryka w kra 
ju produkuje motocykle głów­
nie o pojemności 125 ccm. Są 
to jednoślady sięgające rodo­
wodem WFM i SHL. Ten typ 
okazał się najbardziej nieza­
wodny, najprostszy w kon­
strukcji (i produkcji), ale co 
za tym idzie — najtańszy w 
cenie zakupu i eksploatacji.

Zainteresowanie motocyklem 
ostatnio zaczęło znowu wzra­
stać. Odbiorcami świdnickiej 
WSK są obok wsi, coraz częś 
ciej, także mieszkańcy małych 
miasteczek, a także i dużych 
miast. Najlepszym tego dowo 
dem mogą być następujące 
liczby. W roku 1972 handel •— 
zamówił z wytwórni 52 tys. 
WSK, a następnie zwiększył 
zamówienie o 7 tys. Na rok 
bieżący handlowcy domagają 
się 90 tys. motocykli. Wytwór 
ni trudno będzie zrealizować 
zamówienie.

WSK-Świdnik, wytwórnia- 
milioner przygotowuje swym 
klientom szereg nowości. Co 
więc w tym roku będą mogli 
kupić amatorzy dwóch kółek.

Oprócz znanych już odmian 
WSK B-3 i M-21W1 na ryn­
ku znajdzie się także motocykl 
M-21W2 z silnikiem 175 ccm 
o mocy 14 KM. Oprócz niego 
— co najbardziej powinno za­
interesować młodzież — w 
sprzedaży będzie także moto­
cykl turystyczno-sportowy z 
tym samym silnikiem i prawie 
takimi samymi parametrami 
co M-21W2, ale o usportowio­
nej, bardziej bojowej sylwetce. 
Powinien się więc cieszyć du­
żym powodzeniem. Dla zawód 
'ników wyczynowych WSK 
przygotowuje trźy typy moto­
cykli specjalnych.

Konstruktorzy w Świdniku 
szykują jeszcze jedną niespo­
dziankę. Otóż trwają tu prace 
nad budową maleńkiego mo­
tocykla o pojemności 90 ccm, 
który ma być pierwszym z no­
wej rodziny. Zakłady Metalo­
we Nowa Dęba wspólnie z na 
ukowcami Politechniki Kra­
kowskiej zajęli się przygotowa 

’ niem silnika. Pierwsze próby 
są pomyślne. Prototypy dzie- 
więćdziesiątek wyjada 'ia dro­
gi wiosną przyszłego roku, a 
pod koniec roku 1974 zaczńie 
się ich seryjna produkcja.

LESZEK MAZUREK

W Polsce motoryzacja nie stała 
się jeszcze zmorą miast., jak­
kolwiek już dzisiaj w niektó­

rych punktach Warszawy zanieczy­
szczenie powietrza przez spaliny sa­
mochodowe przekracza dopuszczalne 
normy. W metropoliach światowych 
sytuacja natomiast dawno już na­
brał? znamion kryzysu. Miasta du­
szą się w spalinach, a lekarze alar­
mują, że dalsze tolerowanie takiego 
stanu przyniesie nieodwracalne spu­
stoszenia zdrowotne. Tym należy 
tłumaczyć energię, z jaką najwięk­
si wytwórcy samochodowi świata 
zabrali się do pracy nad zmniejsze­
niem szkodliwości spalin.

Pionier motoryzacji Henry Ford 
zwykł był mawiać inżynierom, któ­
rzy informowali go, że czegoś nie 
można wykonać: „nie można — no 
to zróbcie to”. Wygląda na to, że 
japoński koncern „Honda” Motor 
Co, posłuchał rady amerykańskiego 
króla samochodów. Największe fa­
bryki samochodowe USA borykają 
się, jak dotychczas bez rezultatu, z 
budową silnika lub urządzeń dodat­
kowych, które umożliwiłyby spełnie­
nie żądań norm czystości spalin; ja­
kie wejdą w Stanach Zjednoczonych 
w życie w 1975 roku. Sztuka ta uda­
ła się. na co wszystko wskazuje, kon 
struktorom janońskim. „Honda” za_ 
p~ezentował silnik, który dzięki za­
sadniczym modyfikacjom tradycyj­
nej konstrukcji spełnia bardzo ostre 
wymagania czystości spalin, i to bez 
większego podwyższenia kosztów 
produkcji i zużycia paliwa.

Walka ze spalinami

Kiedy „czysty" silnik samochodowy?
Silnik zaprojektowany przez „Hon 

dę” jest odmianą silnika o strefo­
wym zasilaniu. Silnik ten spala bar­
dzo ubogą mieszankę benzyny i po­
wietrza. Mieszanka taka nie może 
być zapalona przez iskrę ze świecy 
samochodowej, dlatego też inżynie­
rowie musieli rozwiązać, problem 
stworzenia wokół świecy strefy wzbo 
gaconej mieszanki umożliwiającej 
zapłon. Prace w tej dziedzinie pro­
wadzili także konstruktorzy amery­
kańscy, ale nie przyniosły one pozy­
tywnych rezultatów.

Tego, czego nie mogli zrobić Ame­
rykanie, dokonali Japończycy. Inży­
nierowie „Hondy” zaprojektowali 
konstrukcję, w której świeca tkwi 
w małej komorze wewnątrz cylin­
dra. W/ silniku zastosowano dwa gaż 
niki do zasilania różnymi mieszan­
kami paliwa komory świecy oraz 
głównej komory cylindra. W komo­
rze świecy następuje zapłon boga­
tej mieszanki, po czym płomienie z 
tego „zapalnika” powodują wybuch 
ubogiej mieszanki sprężonej w cylin 
drze Ten drugi wybuch daje ener­
gię poruszającą tłoki silnika.

NIESKUTECZNE DOPALACZE

„Honda” przedstawił swój silnik 
Komitetowi Ekspertów Narodowej 
Akademii Nauk w USA, który uznał, 

że jest to konstrukcja niezwykle 
obiecująca i zdolna do spełnienia 
norm czystości powietrza. Komitet 
ten badał także przedstawione przez 
wytwórnie amerykańskie urządzenia 
do dopalania<palin. Składają się one 
z układu płytek i prętów ceramicz­
nych, które służą do wymuszania re­
akcji chemicznych w gazach spali­
nowych. Działanie tych urządzeń do­
prowadzić ma do redukcji tlenków 
azotu oraz wypalenia węglowodo­
rów i tlenku węgla, zawartych w ga­
zach wylotowych. Eksperci Narodo­
wej . Akademii Nauk stwierdzili, że 
system ten jest bardzo mało sku­
teczny.

Już obecnie wiadomo, że w roku 
1975 w Kalifornii odbędzie się prób­
na potyczka dwóch koncepcji oczy­
szczania spalin. Agencja Ochrony 
Środowiska zdecydowała, że w sta. 
nie tym wejdą w życie za 2 lata za­
ostrzane normy czystości i będą one 
tam bezwzględnie przestrzegane. Cie 
sza się z tego Japończycy, którzy 
właśnie w Kalifornii lokują najwię­
cej swoich samochodów. „Honda” 
ma zamiar sprzedać w roku 1975 oko 
ło 250 tys. swoich samochodów za­
opatrzonych w „czyste silniki”.

Propozycja „Hondy" nie jest jedy­
ną która nie pozwala spać amervkań 
skim magnatom samochodowym. 
Dwie inne wielkie wytwórnie mo­

toryzacyjne „Datsun” i „Toyota” 
chcą dołączyć się do osiągnięć „Hon­
dy”. „Toyota” ma zamiar produko­
wać samochody z silnikami na li­
cencji „Hondy”. Natomiast „Datsun” 
pracuje nad silnikiem z zasilaniem 
warstwowym, w którym zastosowa­
ne będzie zarówno zasilanie gaźni- 
kowe jak i wtrysk paliwa.

TURBINA GAZOWA, DIESEL

W rozpoczynającej się walce kon­
kurencyjnej różnych koncepcji oczy­
szczania spalin liczyć się będą także 
inne rozwiązania. Niepoślednie w 
niej miejsce znajdzie zapewne silnik 
z tłokiem obrotowym^ skonstruowa­
ny po raz pierwszy przez Wankla. 
Gazy wylotowe w tym silniku mają 
wysoką temperaturę, dzięki czemu 
uzasadnione jest zastosowanie reak­
tora (termicznego dopalającego reszt­
ki węglowodorów i tlenek wę^la. 
Japońska wytwórnia „Toyo Kogyo”, 
produkująca samochody „Mazda” z 
silnikiem Wankla zademonstrowała 
już urządzenia, które są w stanie 
spełnić żądania amerykań-kich norm 
czystości nowietrza z roku 1975 Po­
łączenie silnika Wankla z reaktorem 
termicznym ma iednak zasadniczą 
wadę: taka jednostka napędowa 
zużywa o 30 oroc. w;ecej paliwa od 
tradycyjnego silnika tłokowego.

W Stanach Zjednoczonych rene­

dziesiątych.

sans przeżywa koncepcja zastosowa­
nia w samochodach osobowych tur­
biny gazowej. Inżynierowie koncer­
nów „General Motors”, „Ford”, „In­
ternational Harvester” zapewnili na 
ostatniej konferencji Amerykańskie-, 
go Stowarzyszenia Inżynierów Me­
chaników że będą w stanie zbudo­
wać turbinę gazow^ą nadającą się do 
małych samochodów w latach osicm- 

Szaripe mają też silniki wysoko­
prężne. Jakkolwiek może to brzmieć 
dziwnie dla laików, narzekających 
na autobusy i ciężarówki wyrzuca­
jące chmury duszącego dymu, spa­
liny z silników dieslowskich zawiera­
ją mniej szkodliwych substancji od 
spalin silników benzynowych Kon­
struktorzy zachodnioniemieckiej fa­
bryki „Mercedes Benz”, którzy mają 
duże doświadczenia w tej dziedzinie 
zapowiadają udoskonalenia konstruk 
cyjne, łącznie z zaprojektowaniem 
silnika z tłokiem wirującym, które 
umożliwią usunięcie nieprzyjem­
nych dla otoczenia ich cech: hałaśli­
wości i wytwarzania duszącego dy­
mu.

W USA narasta powszechne po­
parcie 'projektowanych energicznych 
posunięć dla uchronienia wielkkh 
miast od uduszenia się spalinami. 
Coraz wiek~za liczba Amerykanów 
skłonna jest przesiąść s ę w małe, 
ekonomiczne i mniej szkodliwe dla 
otoczenia samochodr janońskie n’ź 
<e*dzić krażown:k?m: szos, Rvć mo­
że ten element z^e-oż^nia konstruk­
cyjnego okaże się decydujący. (PAP)SU. 6 — GŁOS — 18 VIII 1973



Trwa zacięta walka 
o medale na Uniwersjadzie

W piątek odbywały się w Moskwie kolejne konkurencje uiwersjado 
wej batalii. Powszechną uwagę skupiały zawody lekkoatletyczne, 
gdyż w tej dyscyplinie startuje najwięcej uczestników — 737 zawod­
niczek i zawodników z 55 krajów.

W eliminacjach rzutu dyskiem 
kobiet rekordzistka świata Faina 
Melnik (ZSRR) uzyskała 66,08, mi­
strzyni olimpijska z Meksyku Ru­
munka Argentina Menis — 61,30 a 
Polka Krystyną Nadolna osiągnęła 
w drugim rzucie — 55,22.

Nasze siatkarki przegrały po za­
ciętej walce z nadspodziewanie do 
brze spisującą się drużyną Kanady 
1:3 (6:15, 12:15, 15:3. 7:15). Kanadyj 
ki przegrały poprzednio z Bułgar- 
kami 0:3 i widać z tego, że naszym 
reprezentantkom trudno będzie wy 
walczyć awans.

Tenisista Wojciech Fibak, nowo 
kreowany mistrz Europy w grze 
podwójnej, odniósł zwycięstwo nad 
Belgiem Rene van Malderem 9:7, 
6:3, mimo kontuzji spowodowanej 
nadciągnięciem mięśnia nogi. W 
1/8 finału przeciwnikiem Polaka 
będzie zwycięzca spotkania Taro- 
czy (Węgry) — Sevcik (CSRS).

Nie wiedzie się natomiast naszym 
reprezentantom w zapasach w sty 
lu klasycznym. Na razie wygrał 
swą walkę jedynie były wicemistrz 
Europy Adam Ostrowski, któ­
ry w wadze do 82 kg zwyciężył, 
wskutek dyskwalifikacji Węgra 
Sarlosa.

Polscy siatkarze odnieśli pewne 
zwycięstwo nad reprezentacją Mek 
syku 3:o (15:12 15:13 15:10). Było to 
bardzo dobre spotkanie. Nasza dru 
żyna zapewniła sobie awans do 
półfinałów i ma spore szanse na 
miejsce w finałowej czwórce.

W orzedb-egach na 3000 m z prze 
szkodami Maranda i Kondzior za­
kwalifikowali sie bez trudu do fi­
nału. W pierwszym nrzedbiegu 
zwvcieżvł Pahoui (Algieria) — 
8.40.8 przed Maranda — 8.43.6. Sa- 
weljewem (ZSRR) — 8.45,6 i Brow­
nem (USA) — 8.46.6.

Andrzej Kun^zyk zakwalifikował 
sie do finału biegu na 800 m i bę­
dzie startował w silpej stawce czo 
łowvch średniodvstansowców. W 
półfinale, w którym występował 
Polak, walka bvła niezwvkle zacię­
ta. Zwvciężył Francuz Philinne — 
1.46.9, który okazał się na finiszu 
najszybszy.

Polskie koszykarki poniosły 
pierwszą porażkę. Nie miała ona 
jednak wpływu na dalsze losy na 
szej drużyny w tym turnieju. 
Polki awansowały do półfinałów, 
gdyż w swej grupie eliminacyj­
nej zajęły 2 miejsce. W piątek, 
niezwykle szybkie i skoczne Ku­
banki pokonały naszą drużynę 
59:44 (27:23).

Mecz Bułgaria - Polska 
na antenie PR i IV

Polskie Radio przeprowadzi bez 
pośrednią transmisję z między­
państwowego, towarzyskiego me­
czu piłkarskiego Bułgaria — Pol­
ska, który odbędzie sie jutro w 
Warnie. Początek transmisji o go­
dzinie 15.55 w pr. I.

Transmisje z tego meczu prze­
prowadzi również Telewizja Pol­
ska.

Nasi koszykarze nie mieli kłopo 
tu z wygraniem meczu z Irańczy- 
kami. Po dobrej grze, zwyciężyli 
103:53 (50:21). Dziś dojdzie do po­
jedynku Kanadyjczyków z Polaka 
mi. Naszym koszykarzom potrzeb 
ne jest zwycięstwo, gdyż przegra 
na eliminuje ich z dalszych roz­
grywek.

Elżbieta Siesicka i Wojciech Fi­
bak awansowali do ćwierćfinałów 
w turnieju tenisowym. W walce o 
wejście do 1/2 finału Siesicka i 
Fibak zmierzą się z faworytami 
rozgrywek z Olgą Morozową i Tej 
murazem Kakulja (ZSRR).

W półfinale zakończyły się wy­
stępy Jerzego Pisuli w indywidu­
alnym turnieju szablowym. Polak 
przegrał dwukrotnie 1:5 z Rumu­
nem Irimiciucem i Nazłymowem 
(ZSRR).

W zapasach w stylu klasycznym 
Polak Andrzej Ostrowski powięk­
szył swe szanse na zdobycie me- 
dalu, gdyż pokonał przed czasein 
Bułgara Petkowa, odnosząc na 
Uniwersjadzie drugie zwycięstwo.

W finale biegu na 1500 metrów 
Polka Izabella Mróz wywalczyła 
9 miejsce z czasem 4.24,53. (o-b) 1

Piłkarze 

na pierwszym planie
W najbliższych dniach sporo emo 

cji oczekuje sympatyków piłki noż 
nej. Czwartkowy mecz Lecha udo 
wodnił, że kibice spragnieni są do 
brego futbolu i każda ładna akcja 
spotyka się z aplauzem widowni.

Rozgrywki piłkarskie to także 
twarda walka o ligowe punkty. 
Przekonali się o tym w ubiegłym 
tygodniu piłkarze Warty, przegry 
wając w Lublinie aż 4:0, co było 
zaskoczeniem dla wszystkich sym 
patyków „zielonych”. Częściowym 
usprawiedliwieniem wysokiej po­
rażki może być absencja dwóch 
czołowych zawodników drużyny 
Janusa i Laszczoka„ faktem jest 
jednak, że w drugiej lidze nie ma 
faworytów, przekonała nas o tym 
ubiegła niedziela.

Również interesująco zapowiada 
się druga kolejka spotkań o mi­
strzostwo II ligi. Piłkarze Warty, 
którym przypadł w udziale silny 
przeciwnik — Bałtyk Gdynia, zech 
cą z pewnością zrehabilitować się 
przed własną publicznością, cho­
ciaż czeka ich niełatwe zadanie.

Gdynianie w ubiegłorocznej edy 
cji rozgrywek wyprzedzili podo­
piecznych trenera Żywotko, trudno 
więc liczyć aby w sobotę łatwo 
sprzedali swą skórę.

Wszystko zależeć będzie od na­
pastników i formy jaką zaprezen­
tują. Pewne jest że w meczu tym

Wojciech Matusiak zwycięzcą 
I etapu wyścigu dookoła Wielkopolski

72 kolarzy wystartowało wczoraj do pierwszego etapu wyścigu 
dookoła Wielkopolski. Szlakiem Walki i Mecżeństwa Ludu Poznań 
skiego. Na 167 kilometrowej trasie najszybszym okazał sie Woj­
ciech Matusiak (Arkonia Szczecin), wyprzedzając na mecie o 33 sek., 
Tadeusza Mytnika (Flota Gdynia) i o 41 sek. Zbigniewa Zająca rów 
nież z Floty.
Bohaterem pierwszego etapu 

trzeba uznać Matusiaka. który na 
ostatnich kilometrach dwukrotnie 
uciekał, jak się okazało z powo­
dzeniem, ale początek etapu wy­
glądał inaczej.

Już na pierwszych kilometrach 
po ostrym starcie zaatakował Stad 
nik z Polonii Piła. Przez kilkanaś­
cie kilometrów prowadził samot­
nie, z kilkusetmetrową przewagą, 
dopiero na trzydziestym chyba 
kilometrze doskoczyli do niego ka- 
drowićze: Andrzejewski, Ochot i 
Godraś z Ogniwa Szczecin. Czwór 
ka kolarzy, przewaga ich wynosi­
ła momentami ponad minutę, do­
prowadziła stawkę aż do lotnej 
premii, znajdującej się w Wągrow­
cu na 54 kilometrze. Na premii 
najszybszym okazał się Godras, 
zwyciężając przed Andrzejewskim, 
Stadnikiem i Ochotem. Kilka kilo­
metrów za premią uciekinierów 
doszła pięcioosobowa grupka któ­
rą podciągnął Matusiak. Okazję 
wykorzystało także kilkunastu in­
nych zawodników, tak, że mniej 
więcej w połowie trasy ukształto­
wała się czołówka licząca 21 so­
larzy, w której znaleźli się wszy­
scy kadrowicze.

zobaczymy Janusa, natomiast na­
dal pod znakiem zapytania stoi u- 
dział Laszczoka, odczuwającego 
jeszcze skutki odniesionej kontu­
zji. Mamy jednak nadzieję, że pił­
karze Warty zdobędą pierwsze mi 
strzowskie punkty, poprawiając 
przy okazji niekorzystne konto 
bramkowe.

Mecz ten odbędzie się dzisiaj o 
godz. 16.30 na stadionie im. 22 Lip­
ca.

W pozostałych meczach drugiej 
ligi (grupa północna) zmierzą się: 
Arka — Włókniarz, Arkonia — Za 
wiszą, 'Sparta — Hutnik, Gwardia 
— Lubliniar^ta, Motor-Avia i Wi­
dzew — Stomil. Mecz Stoczniowca 
z Lechią przełożony został na 14 
października. (Gospodarze wymie­
nieni zostali na pierwszym miejs­
cu).

Niemniej interesująco zapowia­
dają się rozgrywki o mistrzostwo 
ekstraklasy, chociaż ich inaugu­
racja nastąpi dopiero w prźy- 
szłym tygodniu. Wszystkie zespo­
ły rozgrywają spotkania spąringo 
we. Również lec^iici zmierzą się 
w niedzielę o godz. 11 na stadio­
nie na Dębcu, z zespołem Zagłę­
bia Wałbrzych.

W sumie więc emocji piłkarskich 
będzie sporo, ku zadowoleniu licz­
nej rzeszy sympatyków tej dyscy­
pliny. (zb)

Od tego momentu etap można 
by w zasadzie uznać za rozegra­
ny, chociaż w tej dość licznej gru 
pie raz po raz obserwowaliśmy 
próby ataków. Jedna z nich, za­
inicjowana przez Matusiaka za­
kończyła się powodzeniem. Kolarz 
ten na ponad 20 km przed metą 
uzyskał nawet jedną minutę prze 
wagi, wyraźnie zwolnił jednak, 
czekając na kontratakujących z 
czołówki Mytnika i Zająca. Przez 
kilka kilometrów jechali razem, 
ale tuż przed metą jeszcze raz sa 
motnie zaatakował Matusiak, mi-

Skład 
polskich żużlowców 

na finał MŚ
Główna Komisja Sportowa Żuż_ 

Iowa PZMot. ustaliła skład 5-oso- 
bowej ekipy polskiej na finał in­
dywidualnych mistrzostw świata 
na żużlu. Biorąc pod uwagę wy­
niki uzyskane w serii turniejów, 
do startu w finale wytypowani zo 
stali następujący zawodnicy: Ze­
non Piech (Stal Gorzów), Jan Mu 
cha i Paweł Waloszek (obaj Śląsk 
Świętochłowice), Edward Jancarz 
(Stal Gorzów) oraz Jerzy Szczakiel 
(Kolejarz Opole). Rezerwowym za 
wodnikiem został Andrzej Wyglen 
da (Row Rybnik).

W najbliższą niedzielę poznamy 
pozostałych zawodników, którzy w 
liczbie H-tu wyłonieni zostaną w 
turnieju finału europejskiego. Fi 
nał europejski z udziałem ośmiu 
reprezentantów ZSRR, trzech An­
glików dwóch Szwedów oraz po 
jednym reprezentancie Danii, Au 
stralii i N. Zelandii, odbędzie się 
19 bm. w Abensbergu NRF. (o-b)

„Mały Lotek" 
płaci

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 15 bm. stwierdzono: 
27 rozw. z 5 trafieniami — wygra­
ne po 100.055 zł; 3.823 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 1.059 zł; 
116.691 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 57 zł.

Następne losowanie Małego Lot­
ka odbędzie się w dniu 12 wrześ­
nia br.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli dotychczas zgłoszono: sze­
ściocyfrową 292180 — 1 kupon — 
samochód marki Skoda de Lux 1 
35.100 zł; pięciocyfrową 92180 — 22 
kupony — telewizory kolorowe do 
odbioru programu w kolorze lub 
równowartość 20.000 zł; czterycyfro 
wą 2180 — 183 kupony radioodbior 
niki lub 2.000 zł; trzycyfrową 180 — 
2.054 kupony — bony na 200 zło­
tych.

jając linię mety z 33 sek. prze­
wagą nad Mytnikiem. Około dwie 
i pół minuty po zwycięskiej trój­
ce meldowała się pozostała osiem 
nastka kolarzy, których przypro­
wadził Lucjan Lis.

Pozostali kolarze meldowali się 
na mecie w kilkuosobowych gfup- 
kach ze znaczną stratą do lidera.

W sumie tegoroczny wyścig za­
powiada się bardzo emocjonująco 
i co najmniej kilkunastu zawod­
ników może włączyć się do walki 
o zwycięstwo. *

A oto nieoficjalne wyniki wczo 
rajszego etapu: (bez bonifikaty)

1. Matusiak 3 godz. 58.07 sek. Zwy 
cięzca pokonał dystans z przecięt­
ną prędkością 42,8 km/godz.

2. Mytnik (Flota Gdynia)
33 sek. straty

3. Zając (Flota Gdynia)
41 sek. straty

4. Lis (Ruch Radzionków)
5. Woda (Gwardia Katowice)
6. Rasek (Górnik Klimontów)
7. Boniecki (Agromel Toruń)
8. Kluj (Lech Poznań)
9. tyodziński (Piast Gliwice)

10. Ziarneckj (Gryf .Szczecin)
2 min. 38 sek. po zwycięzcy 

♦
Dziś drugi etap wyścigu. O godz. 

14 nastąpi start ostry przy ul. 
Obornickiej (za Lutycką) a o 14.30 
spodziewany jest przyjazd kolarzy 
na metę lotnej premii w Oborni­
kach. Druga lotna premia zlokali­
zowana została w Chodzieży, a 
około godz. 17.20 w Szamotułach 
poznamy zwycięzcę drugiego eta­
pu. Łącznie kolarze mają do po­
konania trasę 144 kilometrów, (zb)

Bałtycki
Wyścig Przyjaźni
Trzeci etap IX Bałtyckiego Wy­

ścigu Przyjaźni, prowadzący z Iła­
wy do Szczytną (126 km), zakoń­
czył się zwycięstwem zawodnika 
ZSRR Czapłygina, który wyprze­
dził na mecie reprezentanta Łotwy 
Niejłhndesa i Estończyka Pikkusa. 
Najlepszy z Polaków Świątek za­
jął 6 miejsce. Etap był typowo re­
misowy, chociaż nie brakło ucie­
czek.

Klasyfikacja po 3 etapach: 1. 
Czapłygin (młodz. repr. ZSRR) — 
8.55.14, 2. Dikusar (młodz. repr. 
ZSRR) — 8.55.34, 3. Anochin (Avto- 
mobilist Litwa) — 8.55.47, 4. Kucza- 
rawyj (młodz. repr. ZSRR) — 
8.55.50, 5. Majkowski (Legia Warsza 
wa) — 8.55.50, 6. Brzeżny (Legia 
Warszawa) — 8.55.50. (o-b)

J. Frąckowiak trzeci 
we Władysławowie
Przy bardzo słabym wietrze — 1 

st. b. rozegrano 6 wyścig że- 
glarskith mistrzostw Europy ju­
niorów. Nareszcie doczekaliśmy się 
Polaka w czołówce wyścigu — Ja­
nusz Frąckowiak przypłynął jako 
trzeci, za zwycięzcą Manfredem 
Kaufmanem (Brazylia) i Jiri 
Kmouickiem (CSRS), (o-b)

„Śledztwo skoRczone — 
PROSZĘ ZAPOMNIEĆ". Ten sen­
sacyjny dramat społeczny nale­
ży do popularnej obecnie w ki­
nematografii włoskiej serii nasy­
conych krytyką społeczną filmów 
oolicyjnych. Utalentowany reży­
ser, Dantiano Damian! przekazu­
je w tym filmie własne refleksje 
na temat sądownictwa i syste­
mu więziennictwa w ustroju ka­
pitalistycznym, gdzie celem nie 
iest resocjalizacja jednostki, lecz- 
zachowanie prymatu władzy i 
pieniądza.

Jest to obraz przenikliwy, cza­
sami bezwzględny, który stano­
wi wymowne oskarżenie włoskie­
go wymiaru sprawiedliwości.

„ODSTRZAŁ" jest filmem pro­
dukcji amerykańskiej. To barwny 
western, który opowiada o zemś­
cie dokonanej poza prawem w 
imię niepisanego kodeksu mo­
ralnego Dzikiego Zachodu. Zrea­
lizował go wytrawny reżyser Hen 
ry Hathaway.

Główną postać w tym wester­
nie (jest to druga już adaptacja 
filmowa powieści Willa Jamesa 
pt. „The Lone Cowboy"), odłwa 
-za doskonale nam znany Grego- 
ry Peck.

„SZPIEG SZOGUNA" — to 
drugi już na naszych ekranach 
(po „Pojedynku na wietrze") 
barwny, panoramiczny, kostiu­
mowy film japoński z gatunku 
„yakuza".

Fabułę filmu oparło na histo­
rycznym wydarzeniu z XVIII wie­
ku, kiedy to do brzegów Japo­
nii przypłynęli Holendrzy, aby 
sprzedać lśniące muszkiety i — 
rozpaliwszy żądnych władzy do­
stojników klanu Satsuma — omal 
nie przyczynili się do wybuchu 
wojny domowej.

Widowiskowy pojedynek szpie 
gów, splatający się w cały ciąg 
niezwykłych i nieprawdopodob­
nych wyczynów głównego boha­
tera (kreuje go korpulentny, nie­
zrównany szermierz Tomlsaburo 
Wakayama) oraz pięknej Kagero 
(Yumiko Nogawa) kończy się 
prawdziwie westernowym happy- 
endem. Zaskakujące pomysły 
operatorskie i dobre tempo to 
niewątpliwie jego zalety. Oglą­
dając podobne filmy trudno jed 
nak oprzeć się refleksji: po cóż 
nam tyle rzezi i okrucieństwa na 
ekranie? Bez przesady z reper­
tuarem w gangsterskim stylu!

(kos)
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1 7.20 — TV Technikum Rolnicze

— „Zbiór roślin pastewnych i 
ich zakiszanie” — cz. II; 8 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.20 — 
••Alarm przeciwpożarowy trwa”; 
8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 8.55 — „Świat, który 
nie może zaginąć” — ang. film 
dok. pt. „Długie bezdeszczowe la­
to” (kolor); 9.20 — „Czas i ludzie” 
— dok. film prod. USA pt. „Wiel­
ki nawigator sir Francis Chiche­
ster” (kolor); 10.30 — „Muzy bez 
etatu” — program poświęcony mu­
zycznym zespołom amatorskim (ko 
lor); 11.05 — Niedzielny Koncert 
Promenadowy z Pragi. Wykonaw- 
cy: Orkiestra Symfoniczna w Po- 
debradach, balet i soliści (kolor); 
12.20 — „Spotkanie na szczeciń­
skiej wsi” — reportaż; 12.50 —
Teatr dla Przedszkolaków — „Pani 
Wrona”; 13.30 — Z cyklu „Poko­
chać wiatr” — „Salut dla pań”; 14 
— Losowanie Toto-Lotka”; 14.15 — 
^lub Sześciu Kontynentów; 15 — 
..Skrzydła” — film TYP: 15.40 — 
„Przyjąć czy odrzucić” — „Uza­
sadnienie wyroku”; 16.25 — Spra­
wozdanie z meczu piłki nożnej Buł 
garia — Polska (z Warny); 18.25 — 
..Wieczorek zapoznawczy” z cyklu 
..Wakacje pana Polaka”. Reżyseria 
— Mieczysław Małysz; 19.05 —
„Kryteria”; 20.15 — „Czerwone wi- 
ho” — edc. II czechosł. filmu fab. 
(kolor); 20.25 — „To już 50 lat” — 
Program estradowy z okazji 50-le- 
cia polskiego przemysłu okrętowe­
go (w Polsce; 22.25 — Magazyn
sportowy oraz Kronika Uniwersja 
dy w Moskwie.

2 16.40 — „El Greco” — węg. film 
dok.; 17 — „Grek Zorba” — 

ameryk.-grecki film fab.; 20.15 — 
„Rozmaryn” — program kabareto 
wy TV Brno; 21.15 — Estrada Li­
teracka — „W myślach mych je­
steś” (Współczesna poezja litew­
ska); 21.55 — „Improwizacje” — 
program muzyczny (kolor).

PONIEDZIAŁEK 20 VIII
4 15.30 i 22.10 — Sprawozdanie z 
• Uniwersjady w Moskwie. Fina­

ły lekkoatletyczne (kolor); 18 — 
Film krótkometrażowy; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Eureka”; 20.15 
— Letni Przegląd Teatru TV — 
Eurypides: „Elektra”. Reżyseria — 
Adam Hanuszkiewicz; 21.25 — „Dy- 
ro” — reportaż filmowy.
• i „Dzień rumuński w TYP’’: 17

— „Buna Zina. Bucuresti” — 
polski film dok.; 17.15 — „George 
Zamfir gra na rumuńskim instru­
mencie ludowym nai”; 17.35 — 
„Miejsce na płomień” — rum. film 
dok.; 17.55 — „Ateneum” — rum. 
program muzyczny; 18.35 — „Uczel 
nia na wyrost” — dok. film „Tele- 
Aru”; 18.45 — „Letni dzień w stu­
dio” — rum. program rozrywkowy; 
20.20 — „Nowoczesny balet” — 
fragmenty choreograficzne do mu­
zyki współczesnych kompozytorów 
rumuńskich. Program telewizji ru 
muńskiej; 20.50 — „24 godziny” — 
rum. magazyn publ.; 21.10 — „Śpię 
wa Sura Urziceanu” — recital ru­
muńskiej śpiewaczki jazzowej. Pro 
gram TV Rumuńskiej; 21.30 — „Zgu 
biony list” — łon Luca Caragiale. 
Tłumaczenie — Adam Wajda. Oprą 
cowanie TV i reżyseria — Józef 
Słotwiński; 23.05 — „Opowieść ołów 
ka” — parafrazy muzyczno-baleto- 
we.
WTOREK 21 VIII
i 10 — „Czerwone wino” — cz. 
' II czechosł. filmu fab. (kolor);

16.40 — „Muzyczne wizerunki
miast — Tarnów”; 17.10 — Koncert 
jubileuszowy z cyklu: „Szansa”;
17.40 — Film krótkometrażowy; 18 
— „Teleferie”; 19.10 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 20.15 — „Angeli­
ka i sułtan” — franc. film fab. 
(ostatni odcinek) dozw. od 16 1.; 
21.50 — „Ex libris” — magazyn 
książki (kolor); 22.35 — Kronika 
Uniwersjady w Moskwie. 

a 17.35 — „Czy pani lubi jedwab” 
reportaż Urszuli Lityńskiej (ko 

lor); 17.45 — „Po drugiej stronie 
Bałtyku” — magazyn skandynaw­
ski; 18.05 — „Matę Borsz” — węg. 
film fab., ode. III pt. „Kwarantan­
na”; 18.55 — „Mydło i woda urody 
doda” z cyklu: „Mój dom. Twój, 
Wasz, nasz”; 20.15 — „Z Persepolis 
do Isfahanu” z cyklu: „Telewizyj­
ny Atlas Świata”; 20.45 — „Maga­
zyn studencki” — program publ. 
z Katowic; 21.15 — „24 godziny” 
(kolor); 21.25 — „Weekend w Ka­
towicach” — program rozrywko­
wy TVP i TV NRD; 21.55 — „Twa­
rzą w twarz” — program publ.

Środa 22 vm

4 10 — „Angelika i sułtan” — 
• franc. film fab. (kolor); 16.40 — 

„Magazyn ITP”; 17 — „Konsylium” 
— cz. I i o godz. 18.20 cz. II (Pro­
gram medyczny); 17.30 — „Sylwet­
ki X Muzy — Tadeusz Pluciński”; 
18 — „Wybraliśmy dla Was”; 18.35 
— Publicystyka międzynarodowa; 
19.15 — „Przypominamy, radzimy”; 
20.15 — XIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki w Sopocie. Wie­
czór I — „Dzień płytowy”. Reży­
seria — Jerzy Gruza i Marian Li­
gęza. Kierownictwo muzyczne — 
Jerzy Milian (kolor); 22.40 — Kro­
nika Uniwersjady w Moskwie (ko­
lor).
a 17.10 — „Pollena” — poradnik 
4 kosmetyczny; 17.15 — „Morskie 
smoki północy” (z cyklu: „Histo­
ria okrętu i żeglugi”) — program 
publ.; 17.45 — Polskie filmy dok. z 
cyklu „Świat w kamerze naszych 
reporterów”; „Kraina kamienne­
go lwa”, „Wakacje po rumuńsku”; 
18.15 — Wojskowy film dokumen-- 
talny. W programie filmy: „War­
szawskie skrzydła” i „W słońce”; 
18.40 — „Rozkosze łamania głowy” 
— teleturniej; 20.15 — Studio Współ 
czesne: „Odlot” (na motywach no­
wel Conrada i K. Pruszyńskiego). 
Scenariusz i reżyseria — Andrzej 
Zakrzewski; 21.1Ó — „24 godziny” 
(kolor); 21.20 — „Małżeńskie niepo­
koje” z cyklu: „On i ona” — pro­
gram publ.; 21.50 — Śpiewają chóry 
„Stowarzyszenia św. Lamberta” z 
Holandii i „Apollo” z Anglii — z II 
Międzynarodowego spotkania chó­
rów w Warszawie.

CZWARTEK 23 VIII
j 10 — „Skórzana kurtka” — 
1 rum. film fab.; 16.40 — „Dmu­
chane i smykane” — II program 
z cyklu: „Chata pełna muzyki”. 
Reżyseria — Bogusław Stępiński; 
17.15 — Film krótkometrażowy; 
17.35 —. „Zielony świat” — maga­
zyn; 18 — Telewizja Młodych — 
„Letnie spotkanie”; 18.40 — „Po­
ligon” — program z okazji S.więta 
Lotnictwa Polskiego; 19.10 — Wy­
powiedź Ambasadora Rumunii z 
okazji święta narodowego Socjali­
stycznej Republiki Rumunii; 20.15 
— XIII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — wieczór II 
— „Dzień płytowy”. Reżyseria — 
Jerzy Gruza. Reżyseria TV — Ma­
rian Ligęza. Kierownictwo muzycz 
ne — Jerzy Milian (kolor). W nrzet 
wie ok. godz. 21.05 — PKF; 22.40 — 
Kronika Uniwersjady w Moskwie 
(kolor).
•) 17.05 — „Morze, nasze morze” 
“ z cyklu: „Krajobraz Polski”, 
program krajoznawczy (kolor); 
17.30 — „Rumuńskie tempo” — 
rum. film dok (kolor); 17.50 — „Na 
festiwalu w Koprywszticy” — re­
portaż z II Festiwalu Folkloru Buł 
garskiego; 18.20 — „Rakieta na 
Księżyc” z cyklu: „Kolorowe spot 
kania” — program oświatowy: 18.55 
— „Zanim wynaleziono proch”. Z 
cyklu: „Nic nowego” — przed ka 
merą Szymon Kobyliński; 20.15 — 
„Dziecko czeka” — amer. film fab. 
dozw. od 18 1.; 21.55 — „24 godzi­
ny” (kolor); 22.05 — „Orkiestra 
gwiazd Ali Star Band” — program 
rozrywkowy TV NRD.

PIĄTEK 24 VIII
« 10 — „Porwany pociąg” — bułg.
1 film fab.; 16.10 — „Program I 
proponuje”; 16.40 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.10 — Z cyklu: „Wykopali­
ska, odkrycia, sensacje” — „Wy­
znawcy czwartego wymiaru”; 17.40 
— „Teleskop”; 18 — „Teleferie”; 
20.15 — „Cyrk” — włoski program 
rozrywkowy (kolor); 20.25 — „Pa­
norama” — tygodnik publ.; 21.05 — 
Teatr TV: Andrzej Braun — „Próż 
nia”. Reżyseria Alina Obidniak; 
23 — Kronika Uniwersjady z Mo­
skwy (kolor).
n 17.20 — „Szkice” — program 

publ.; 17.50 — „Miasto na fun 

damencie z węgla” — Wodzisław 
— program publ.; 18.20 — „Na­
szyjnik dla mojej ukochanej” (Po­
tyczki z filmem); 18.40 — (W Roku 
Nauki Polskiej) — „Informatyka 
zmienia świat”; 20.15 — „Kiedy 
trzeba odejść” („Śladami nowych 
migracji’’) — program publ.; 20.40 
— „Krakowskie Studio Jazzowe 
przedstawia”. Wykonawcy: ..Sami 
swoi”, „Naya Naya”, „Blues and 
Rock” — Wojciecha Skowrońskie­
go oraz „Big Bend” Wrocław; 
21.10 — „24 godziny” (kolor); 21.20 
— „Cała naprzód” — gra i śpiewa 
gruziński Zespół ,,Orera” (kolor).

SOBOTA 25 VIII
4 9.40 — „Podwodne miasto” — 
' ang. film fab.; 11 — Z cyklu 

„Znaki zapytania” — „Tajemnica 
bursztynowej komnaty”; 11.45 — 
Dla dzieci — „Deszczowy dzień”; 
12.55 — „Nowy wyraz jaki chciał- 
by być” — felieton literacki; 13.10 
— „Oryginały i, transkrypcje” — 
najpopularniejsze miniatury mu­
zyczne w wersji oryginalnej i w 
parafrazach. Reżyseria — Marian 
Pysznik; 13.50 — „Motyl” — węg. 
film fab. (kolor); 15 — „Miastecz 
ko cyrkowe” — amer. program o 
ludziach areny (kolor); 16 — Spor 
towy magazyn sprawozdawczy — 
inauguracja I ligi piłkarskiej; 18 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.30 
— „Pegaz”; 20.15 — XIII Między­
narodowy Festiwal Piosenki w Śo 
pocie — „Dzień polski” (kolor); 
22.50 — Wiadomości sportowe oraz 
sprawozdanie z zakończenia Spar­
takiady w Moskwie (kolor): 23.20 — 
Z serii „Zapomniane historie’’ — 
nowela filmowa TV CSRS pt. 
„Letnia przygoda”.

O 17.45 — „Ludzie z encyklope­
dii” — program publ.; 18 — 

Polski Film Dokumentalny — „Mło 
dzi dokumentaliści” — w progra­
mie film „Happy end”; 18.30 — 
„Tiju Randwir” — radź, film ba­
letowy; 18.50 — „Krokodyle też są 
potrzebne”. Z cyklu: „Pozwólmy 
im żyć” — amer.-kanadyjski serial 
dokumentalny (kolor); 20.15 —
„Maki isyk Kulia” — radź, film 
fab. (kolor); 21.50 — „Spotkania z 
Warszawa” — program publ.: 22.20 
— „24 godziny” (kolor); 22.35 — 
„Spotkanie z operetką” — pro­

gram TV NRD; 23.20 
II proponuje”.

„Program

NIEDZIELA 26 VIII
4 7.30 — TV Technikum Rolni- 
* cze — „Siewy jesienne”; 8.10 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.30 — 
„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — „Świat, który nie mo­
że zaginąć” — ang. film dok. pt. 
„Osobliwi mieszkańcy Parku Na­
rodowego” (kolor): 9.25 — „Ante­
na”; 9.40 — Z cyklu: ,,180.000 km 
przygód” — „Od Alaski do Rio 
Grandę” (kolor); 10.10 — W Sta­
rym Kinie — „Ostatnie chwile po­
koju”; lls10 — Niedzielny Koncert 
Promenadowy z Drezna (trzynasty 
z cyklu koncertów organizowanych 
przez TV CSRS, NRD i Polską): 
12.25 — „Przemiany”; 12.55 —
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„I co robić z takim leniem”; 13.40 
— „Piórkiem i węglem”; 14.10 — 
„Święto młodości” — Lesko 73. Pro 
gram rozrywkowy; 14.40 — Losowa 
nie Toto-Lotka; 14.55 — „Interstu 
dio” — magazyn krajów’ socjalis 
tycznych; 15.35 — Estrada poetyc­
ka — z cyklu „Poezja i Polska” 
— Konstanty Ildefons Gałczyński: 
„Bal u Salomona”; 16.05 — „Ra­
dar” — wojskowy magazyn filmo 
wy; 16.15 — Mityng Wyścigów 
Konnych krajów demokracji ludo­
wej; 17.30 — ..Wikingowie” — fab. 
film USA (kolor); 20.15 — XIII 
Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie — koncert laureatów. 
Reżyseria — Jerzy Gruza (kolor). 
W przerwie — PKF; 22.35 — Ma­
gazyn sportowy.

17.20 — Turniej Młodych Mi­
strzów Zawodu; 18.20 — „Ogro 

dy naszych miast” — cz. II z cy­
klu „Ocalić od zapomnienia” (ko­
lor); 18.50 — Galeria 33 milionów 
— malarstwo Tadeusza Domini­
ka (kolor); 20 15 — Filmy studyj­
ne — „Wielki dzień” — amer. film 
fab.; 21.30 — „Jesteśmy na wcza­
sach” (Kowalski powinien odpo­
cząć); 21.55 — „Piwnica” — mon­
taż programów kabaretu „Piwni-i 
ca”.

CODZIENNIE w programie 1 1 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b)
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Przyjmę pracowników na 
roboty wentylacyjne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3603g.

WYPRAWKĘ SZKOLNĄ 

DLA UCZNIA KLASY PIERWSZEJ 
nabyć można od poniedziałku tj. od 20. VIII. 1973 roku

W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH PAPIERNICZYCH 
WPHAPiS W POZNANIU:

♦ Czerwonej Armii 47 ♦ Dąbrowskiego 64
♦ Paderewskiego 8 ♦ Głogowska 86
♦ Dzierżyńskiego 10

Kupując wyprawkę szkolną znajdziesz w niej wszystkie 
konieczne zeszyty i pozostałe przybory szkolne obowiązujące 

ucznia klasy pierwszej w roku szkolnym 1973/74.
Cena wyprawki — 55,65 zł.

5972-K1

Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszynowego 

„BIPROMASZ” - POZNAŃ 
plac Wolności nr 17

POSZUKUJE
100 mł powierzchni użytkowej 

na cele biurowe
na terenie miasta Poznania.

Informacji udziela Dział Administracji — 
II piętro, pokój nr 209, telefon 564-32. 
codziennie od godz. 7—15.30 oprócz sobót.

5859-K1

Komunikat?
UWAGA ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO 

na terenie miasta Poznania!
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — informują, że 
z dniem 3. IX. 1973 r. w każdy poniedziałek 
czynne będzie biuro obsługi odbiorców gazu 
płynnego w godz. od 8—17, w tym czasie rów­
nież czynne będzie biuro zgłoszeń,' tel. 584-11.

Ponadto informuje się, że dostawy gazu płyn­
nego dokonuje się do godz. 18 w następujących 
dzielnicach miasta:

poniedziałek — Nowe Miasto
wtorek — Winiary
środą — Grunwald
czwartek — Dębiec
piątek — Wola

6016-K1 
— *

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI

WŁÓKIENNICZYMI i SKÓRZANYMI 
w P o z n a n i u, ul. Obotrycka 61 
zawiadamia P. T. Klientów, że 
z dniem 21 sierpnia 1973 roku 

nastąpi zmiana numeru telefonicznego: 
— dotychczasowy numer 710-44

NA NOWY NUMER 750-41
3011-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Po­
znań, ul. Małe Garb: rt nr 7 — zatrudnią na­
tychmiast z terenu m. Poznania i pow. poznań­
skiego:

1. KOBIETY do przyuczenia do różnych prac, 
w systemie akordowym na niepełny wy­
miar czasu pracy. Godziny pracy do uzgod­
nienia:

2. UCZNIÓW — chłopców w zawodzie ślu­
sarza narzędziowego. Nauka trwa 3 lata, 
po ukończeniu nauki zapewniamy zatrud­
nienie. 6050-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemyślu Mięs­
nego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — przyj- 
mic zaraz do pracy

FOBOTNIKOW do produkcji i prac pomoc­
niczych, jak: mechaniczne paczkowanie 
smalcu, paczkowanie mięsa mielonego, plas- 
terkowanie i pakowanie wędlin oraz ręczne 
czyszczenie puszek i etykietowanie konserw 

Miejsce pracy do uzgodnienia: ul. Garbary. 
u1 Wilkońskich, ul. Skalna.

Niezależnie do powyższego Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo przyjmie do pracy —

KOBIETY na niepełny wymiar czasu pracy 
Dla tej grupy pracowników zostanie ustalony 

degodny czas rozpoczynania i kończenia pracy 
Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 

i Szkolenia Zawodowego. 6030-Kł

— WOŹNEGO na pół etatu do pracy nocnej 
przyjmie Poznańskie Wydawnictwo Prasowe. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 pokój 16. 6066-K1

„A G R O M E T“
PRZEMYSŁOWY INSTYTUT 

MASZYN ROLNICZYCH 
60-963 Pozna n, ul. Starołęcka 31 

podaje do wiadomości, że z dniem 
21 sierpnia 1973 roku zmieniony 
zostanie dotychczasowy nr tel. 700-41

NA NUMER 746-41
58OO-K1
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Czeladnik i uczeń cukier­
niczy, piekarniczy z utrzy 
maniem i spaniem zaraz 
potrzebny. Szamarzew­
skiego li m. 1. 3861g

Akustyka po szkole z wie 
loletnią praktyką, skrzyp 
ka po konserwatorium, 
oraz panią od 21 — 30 lat, 
dobre’ prezencji'w charak 
terze konferansjerki zatru 
dni Zespół Artystyczny 
Pieśni, Muzyki i Tańca 
„Cierchan”. Zgłoszenia: 
Krotoszyn, Hotel „Orzeł” 
pok. 102. 3G08g

Uczennica, skończonych 
lat 18 może się zgłosić do 
Pracowni Krawiectwa 
Damskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3518g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1779g

• Samochody
Trabant Combi 601, rok 
produkcji 1069, sprzedam. 
Krotoszyn, ul. Przemysło 
wa 4, tel. 35-39. 713p
Fiat 126p, 1500 idealnym 
stanie sprzedam. Śmigiel, 
Południowa 4. 724p
Kupię Skodę 100, Wartbur 
ga, mały przebieg. Ofer­
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 718p.
Samochód Skoda S100 
sprzedam. Wolska 1/3 m. 
5, po godz. 16. 3484g
Sprzedam Fiata 125p no­
wy. Oglądać można par- 
kin". Strzelecka w godz. 
8 do 15. 3475g

Kto marzy o własnym samochodzie 
i wysokiej wygranej, 

tego marzenia mogą spełnić tylko 
„KOZIOŁKI”.

6005-KI

Fiat 125p 1500, fabrycznie 
nowy sprzedam. Telefon: 
672-843. 3955g

3 Lokale
Student poszukuje poko­
ju jednoosobowego. O.er 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2872g.

USŁUGI ! USŁUGI!

Uwaga, mieszkańcy powiatu obornickiego*
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W OBORNIKACH 

zawiadamia, że w nowo otwartym punkcie 

w Obornikach przy ul. Gen. Świerczewskiego 5 
świadczy usługi dla ludności w zakresie 

NAPEŁNIANIA GAZEM ZAPALNICZEK.
1988-K?

OBUWIE PROFILAKTYCZNE TYPU „JUNIORKI11 
ZAPEWNIA DZIECIOM PRAWIDŁOWY ROZWÓJ STÓP
Obuwie to opracowane zostało przy współudziale-specjalistów 
ortopedów i zalecane jest przez Ministerstwo Oświaty do no­
szenia w szkołach.

PEŁNY WYBÓR „JUNIOREK” POSIADAJĄ SKLEPY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem w Poznaniu:
• nr 1 przy ul. Grochowskiej 49
• nr 11 przy ul. Dąbrowskiego 52
• nr 19 przy ul. Kraszewskiego 5
• nr 35 przy ul. Engla 11
• nr 45 przy ul. Osiedle Piast. 74

nr 8 przy ul. Jaworowej 9a
nr 15 przy ul. 23 Lutego 6
nr 22 przy Starym Rynku 71/72
nr 39 przy ul. Dzierżyńskiego 95
nr 47 przy ul. Fredry 6

DYREKCJA W P H Ob. ZAPRASZA i ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
5786-K1

Cukrownia „GOSTYŃ” w Gostyniu, ulica Fa­
bryczna nr 2 — zatrudni na okres kampanii bu­
raczanej od 10 września 1973 r. —

PRACOWNIKÓW na stanowiska:
— wagowych,
— procent i listrzów,
— kontystki,
— pracowników fizycznych, 
mężczyzn oraz kobiety powyżej 18 lat.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w pry­
watnych mieszkamach bezpłatne.

Całodzienne wyżywienie w stołówce zakłado­
wej za częściową odpłatnością.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem, pro­
simy kierować poa podanym adresem.

1992-K?

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych — 
„STOMIL” w Poznaniu — zatrudnią zaraz z te­
renu m. Poznania i województwa poznańskiego: 

— elektromonterów, 
— robotników ‘ransportu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 

Dział Kadr i Szko^nia Poznań, ul. Starołęcka 
18, pokój nr 1, te’. 759-01, wewn. 481.

 5654-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrow­
ni I Przemysłu ..Energoblok" — zatrudni na­
tychmiast wyłącznie na budowie wieloletniej 
elektrociepłowni na terenie m. Poznania:

— zbrojarzy,
— betoniarzy, 
— cieśli.
— robotników niewykwalifikowanych, 
— murarzy,

oonadto zatrudnimv zaraz pracowników z wyż­
szym lub średnim wykształceniem na stanowi­
ska:

- kierowników robót budowlanych.
— majstrów budowy z uprawnieniami,
— kosztorysanta.
— inspektora bhp.
Zamiejscowym pracownikom zapewniamy 

ńezołatne zakwaterowanie
War-.nki pracy i płacy do omówienia w Kie­

rownictwie Rejonu Budów Poznań, ul. Gdyń­
ska 54 — dojazd autobusem linii 72 — telefon 
705-11. 5815-K1

Pokój, kuchenka, łazien­
ka. korytarz, nowe budów 
nictwo, I piętro, c.o., za­
mienię na trochę większe, 
łazienką, do II piętra, sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
34O2g.____________________
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 401Cg.
Szukam pokoju dla pana 
pracującego, najchętniej 
Winogrady, Naramowice. 
Tel. 67-26-26 (19—22).

3950g

Studentkom pokój wynaj 
mę. Tel. 613-89 do godz. 9 
i ód 20. 3650g
Pani pracująca 1 studiują 
ca poszukuje niekręnuja- 
cego pokołu, tel. 620-51 w 
441 lub Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 3863g.

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną uzbrojoną, po cenie 
kosztów. w Kostrzynie 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3372g.
Duży dom mieszkalny — 
centrum Kępna, korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3408g.
Odstąpię dzierżawę 1 ha 
ziemi w Poznaniu pod u- 
prawy rolniczo - warzyw­
ne. Oferty „Prasa". Gran 
wrldzka 19 dla 3412g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha, zabudowania­
mi oraz młócarnię 4, w 
dobrym stanie. Anna Ba­
licka, Nowa Wieś Królew 
ska, pow. Września. 3564g 
Sprzedani działkę 500 m2, 
dom gospodarczy, waru­
nek mieszkanie, nowe bu 
downictwo — kawalerkę. 
Zgłoszenia: Wiosenna 25 
 3481g 
Gospodarstwo rolno-ogrod 
niczo-hodowlane, 30 ha — 
25 km od centrum War­
szawy — kierunek zachód 
ni, doskonale położenie — 
sprzedam zdecydowane­
mu. Tel. grzeczn. W-wa 
25-09-15. 3503g
Kupię działkę z prawem 
zabudowy, w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3510g. __________
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół domu względ­
nie mieszkanie w Lesznie 
Wlkp., Barbara Pleskot, 
Śmigiel, ul. Matejki 16.

714p
Sprzedani domek 2 pokoje 
z kuchnią, werandą, ba­
sen kąpielowy, piękny o- 
gród 2.403 m2 z altaną. 
Las, szkoła, autobus, koś­
ciół na miejscu. Puszczy­
kowo k. Poznania. Wiado­
mość,' Poznań, tel. 631-56 
od 16—18. 3966g

Praca 0 Nauka Kupno 0 Sprzeda?

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, ogród 0,25 ha. Sta 
nisław Nowicki, Dolsk, 
ul. Pocztowa 19, powiat 
Śrem. 3597g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny nowy, cały wol­
ny, trzy pokoje, kuchnia, 
i łazienka, w tym 13 arów 
ogrodu, światło, siła, wo 
da. Cena do uzgodnienia. 
Wiadomość: Marian Dan- 
kowski. Brody Pozn., pow. 
Nowy Tomyśl. Na listy 
nie odpowiadam. 3530g

Rencista samotny, uczci­
wy, bez nałogów obejmie 
dozorstwo domu. Waru­
nek samodzielny pokoik 
Oferty ..prasa’ Grunwaldz 
ka 19 dla 2461g.

Kupię wyroby rzemieślni

Kupie działkę nad jezio- 
rv. blisko Poznania Moż 
liwość rozliczenia Fiatem 
125 p. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3436g.

Unisław — (bydgoskie) 
dom jednorodzinny z za­
pleczem, nadającym się 
na uruchomienie warszta­
tu rzemieślniczego — 
sprzedam. Sikorska, Wie­
niec Zdrój, Leśna, willa 
„Mirek”, 87-800 Włocła­
wek. 2106-K2
Sprzedam działkę 800 m2 
w Suchymlesie koło Poz 
nania z materiałem budo­
wlanym. Informacje: O- 
strów Wlkp., Wysoka 15 
m. 2. , 715p
Sprzedani domek 4 poko­
je, kuchnia na parceli 
6300 m2 w tym 2500 mt 
stawu w Swarzędzu, woj. 
poznańskie, tylko posiada 
czowi z uprawnieniem roi 
niczym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3920g.

cze, zakres art. gosp. do­
mowego, galanteria meta 
Iowa i 1001 drobiazgów. Kupie domek jednorodzin 
Maria Bielicka. Gorzów ny Poznań lub okolice. 
Wlkp., ul. Świerczewskie Oferty „Prasa” — Grun- 
go 223. 719p waldzka 19 dla 3417g.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO 
POL-MOT /

w Warszawie, ul. 1 Sieronia 2/14 
od dnia 11 sierpnia br. prowadzi sprzedaż 

SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

FIAT I26p
za waluty wymienialne i bony towarowe eksportu wewnętrz­

nego, z terminem odbioru sukcesywnie począwszy 
od miesiąca sierpnia 1973 roku.

Wpłaty na wymienione samochody przyjmują 
na rzecz Pol-Mot kasy ekspozytur Banku PKO SA. 

2111-K2

Zguby 0 Różne
Zgubiono prawo /jazdy 
kat. B+A nr 2911/72 w ’a 
ne przez Wydział Komu- 

I nikacji w Nowym Tomy- 
I ślu. s 71~p
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów ora^ nakryć 
do chrztu. Mickiewicza 20.

1 3090g
Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową wykonuje: 
członek Rzemieślniczej 
Spółdzielni. Poznań, ul. 
Szczęsna 12, tel. 411-157.

322 3g

Mainmonialne
Kawaler, lat 38, wzrost 
177 cm, własny dom w 
mieście powiatowym, po­
zna skromną pannę ze 
wsi od lat 25 <^o 31. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3386g
Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo". Poznań. Libel­
ta 29. poleca swoje usługi 
w kojarzeniu małżeństw 
Czynne godz. 15—19. 2252g

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót 
Elektryfikacyjnych 

zatrudni pracowników 
w następujących zawodach:

9 majstrów torowych,
■ operatorów z uprawnieniami do obsługi 

maszyn torowych,
■ monterów konstrukcji wsporczych,
■ monterów sieci elektrotrakcyjnej,
■ monterów linii kablowych,
Ki elektromonterów,
■ robotników niewykwalifikowanych.

W przedsiębiorstwie obowiązują przepi­
sy Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmują: Zakład Remonto­
wy — Poznań, ul. Michała 50, Kierownic­
two Budów nr .072 i nr 073 — Łęka Opa­
towska, powiat Kępno, Kierownictwo Bu­
dów nr 070 i. nr 074 w Biniewie, p< wiat 
Ostrów Wlkp 5926-K1

Kawaler uczciwy, wysoki, 
wykształcenie wyższe, 
wiek średni, poślubi pa­
nią do lat 32, wyłącznie 
religijną, wysoką. Dyskre 
cja zapewniona. Oferty z 
fotografią „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 722p.
Inwalida, kawaler, rze­
mieślnik, prowadzący za­
kład usługowy, poszukuje 
wierną towarzyszkę życia 
bez nałogów, pannę lub 
wdowę, bezdzietną, do lat 
45 Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3508g.

Panna lat 33, wykształce­
nie średnie, dobrze sytuo­
wana, materialnie nieza­
leżna pozna pana bez na­
łogów z wykształceniem 
średnim, w wieku do 38 
lat w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3424g.
Pani posiadająca mieszka 
nie spółdzielcze, dwupoko 
jowe, pozna kulturalnego 
kawalera z zawodem w 
wieku od 42—50 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 716p.

POZNAŃSKIE OŚRODKI SPORTU, 
TURYSTYKI I WYPOCZYNKU 
w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiegp 34

POSZUKUJĄ POMIESZCZEŃ 
nr warsztat naprawy samochodów 

i miejsce parkowania dla mikrobusów 

i autobusów na terenie m. Poznania.

Oferty ha piśmie należy składać z poda­
niem metrażu pod w/w adres. 6090-K1

ZAKŁAD USPOŁECZNIONY 
POSZUKUJE GARAŻU

dl' samochodu osobowego marki Warszawa 
w pobliżu Łazarza.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 6087-K1.

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

WODOCIĄGOWO - KANALIZACYJNYCH 
w Poznaniu, 

ul. Chudoby 24, telefon 593-48 

PRZYJMUJE UCZNIÓW 
w wieku do 18 łat 

z ukończoną 8-klasową szkołą podstawowa 
w naukę 7awodu w specjalności 

montera zewnętrznej sieci komunalnej.

• Kandydatów kierujemy do I klasy Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej dla Pra­
cujących na rok szkolny 1973/74 — 
nauka trwa dwa lata.

• Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie wg stawek obowią­

zujących w budownictwie dla pra­
cowników młodocianych;

— odzież robocza i ochronną:
— dla zamiejscowych świadczenie In­

ternatowe. bezpłatne zakwaterowa­
nie i całodzienne wyżywienie.

• Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatrr prace oraz pomoc w uzys­
kaniu mieszkania spółdzielczego.

• Uczniów zdolyTch i chętnych do dal­
szej nauki, skierujemy do Technikum 
dla Pracujących.

568S-K1



PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI
urządzeń melioracyjnych

Poznań - Naramowice, ul. Perkuna nr 11 
telefon. Poznań nr 406-53.

dostawy wagonowe n/w materiały drzewne 
do celów melioracyjnych i budownictwa. 
▲ Paliki i pale melioracyjne wszystkich 

rozmiarów oraz kołki korowane do 
drzewek.

▲ Faszynę iglastą i wiklinową oraz kisz­
kę faszynową w różnych przekrojach 
i wymiarach.

▲ Stemple budowlane korowane i okrą­
glaki w różnych przekrojach i wymia­
rach.

Materiały są dostarczane wagonowo na 
zamówienie do stacji przeznaczenia. Ceny 
wg aktualnego cennika nr 251—Z/70. 3952g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
OŚWIATA” 

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu
ORGANIZUJE

• KURSY KWALIFIKACYJNE 
CZELADNICZE i MISTRZOWSKIE

oraz
• KURSY SPAWANIA elektrycznego 

i gazowego — dla początkujących 
i zaawansowanych.

® KURSY DLA ELEKTRYKÓW — ubie­
gających się o sprawdzenie kwalifika­
cji (bhp),

• KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
dla absolwentów LO,

O KURSY KOSMETYKI — dla abs. LO,
O KURSY PALACZY centralnego 

ogrzewania.
• KURS DYSPOZYTORÓW transportu 

samochodowego,
• KURS SPECJALISTÓW napraw ł re­

gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych.

® KURSY RADIO - TELEWIZYJNE,
• KURSY KROJU i SZYCIA,
• KURSY GOTOWANIA i PIECZENIA.
Bliższych Informacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 

ul. Klasztornej nr 2 — telefon 542-26, 
od godz. 8—18, w soboty do 15. •

5277-K1

W dniu 14. VIII. 1973 r. zmarła

MAGDALENA DOROSZEWSKA 
była długoletnia pracowniczka naszego 

i Zakładu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
Współczucia składają

Współpracownicy, Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja

Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych 
„Elbud” w Poznaniu

3997g

W dniu 16 sierpnia 1973 r. zmarł śmier­
cią tragiczną kierownik Sekcji Administra­
cji i Spraw Osobowych Zakładu Mecha­
nicznego W-2 przy ZM „Pomet”

LECH BINDER

W Zmarłym tracimy wybitnego specja­
listę, dobrego współpracownika, wzorowe­
go kolegę.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Kierownictwo i współpracownicy 
Zakładu Mechanicznego W-2

4044g

W dniu 16 sierpnia 1973 r. zmarł

TADEUSZ CYWIŃSKI
długoletni i zasłużony kierownik sklepu.

Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako 
ceniony fachowiec, szlachetny człowiek 
i nieodżałowany kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głę­
bokiego żalu i współczucia.

1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o 
godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu
6083-K1

Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarła

JOANNA GARCZYŃSKA 
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

sierpnia br. o godz. 15.50 na cmentarzu na 
J unikowie.

Cześć Jej pamięci!
Zarząd, Członkowie i Pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
6082-K1

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, ZE

SKLEP NASIENNY I NARZĘDZI OGRODNICZYCH
dawniej Dąbrowskiego 1,

ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA UL. POLNĄ 16
Życzymy pomyślnych zakupów!

ZARZĄD
6076-K1

SKUP KAMIENIA POLNEGO
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 

W LESZNIE

informuje, że prowadzi skup kamienia narzutowego (polnego) 
od spółdzielczych i państwowych jednostek rolniczych oraz 

od miejscowej ludności — po cenach:

110,— zł za 1 m: kamienia, loco skład odbiorcy, 
70,— zł za 1 m* kamienia, loco skład dostawcy.

Szczegółowych informacji o warunkach zakupu, udziela 
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, ulica Czer­
wonej Armii nr 30, Dział Zaopatrzenia — telefon nr 34-40. 

2090-K2

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię złotą papierośnicę. 
Oferty z bliższymi dany­
mi „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3554g.
Szukam książki „Dzieje 
miasta Krotoszyna”, wzgl. 
podobną dotyczącą tegoż 
miasta. Poznańska 46/48 
m. 4. 3572g
Sprzedam młocarnię-czysz 
czarkę, stan dobry. Sapor, 
Luboń 4, ul. Sobieskiego
52. 3515g
Sprzedam ciągnik C-328. 
Dopiewo, pow. Poznań —
Feliks Jaszyk. 3617g
Sprzedam 20 szt. owiec, w 
tym 8 półrocznych, krzy­
żówki merynosów, hodow 
lane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3595g.

0 Samochody
Samochód typowy do re­
montu lub po wypadku 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3543g.

Sprzedam Trabanta 601 R 
65, garaż betonowy przy 
Szymborskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3563g._________________  
Sprzedani Trabanta 601, 
rok 1968. Jan Taczkowski, 
Kórnik, Poznańska 62.

3584g

0 Lokale
Kawaler poszukuje poko­
ju jednoosobowego od 
września, na okres jedne 
go roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3541g.

Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarła długolet­
nia ofiarna i zasłużona pracowniczka na­
szej Spółdzielni

HELENA HOŁDERNA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, POP, 
Koleżanki i Koledzy 

.Społem” Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń-
skim. 6071-K1

W dniu 17 sierpnia 1973 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier 
i wujek, śp.

LEON STANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Luboniu (2a- 
bikowo).

W smutku pogrążona 
rodzina

4015g

tDnia 16 sierpnia 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, 

si^tra, bratowa, szwagierka, ciocia, teścio­
wa, babcia i kuzynka, śp.

LUDMIŁA PAETZ
z domu Bakoś

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawio­
na w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 16.30
w kościele parafialnym w 
rołece, po czym pogrzeb 
^cmentarzu parafialnym.

W imieniu rodziny

Poznaniu - Sta- 
na miejscowym

powiadamia syn

ks. Juliusz Paetz

Poznań, ul. Brzeska 4B. 3973g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 sierpnia 197.3 r. zmarł nagle nasz drogi 
kolega i przyjaciel

Kazimierz Śmigieł
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu górczyńskim w Poz­
naniu.

Współpracownicy PTS „Łączność” 
nr 9 w Poznaniu

3877S

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe — 
M-2. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3523g.
Zamienię 4 pokoje, stare 
budownictwo na 2—4 po­
koje nowe lub 2XM-2 lub 
2XM-3. Tel. 423-24. 3521g
Szczecin - Pogodno, 3 po­
koje z wygodami, I pię­
tro, c. o., etażowe, bal­
kon, telefon, spółdzielcze, 
zamienię na Poz-nań, rów 
norzędne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3548g.
Młode, bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spółdziel 
ni, poszukuje komforto­
wego pokoju, na d^cres 2 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3568g.
Kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, pokój, kuch­
nia i łazienka na Osiedlu 
Leśnym w Bydgoszczy — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3585g.
Młode małżeństwo, pracu­
jąca i studiujący, poszu­
kuje pokoju w miarę nie- 
krępującego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3591g._____________________  
Pokój 2 panom wynajmę, 
c. o. Wołowska 38 m. 1 —
Junikowo. 3594g

ZASADNICZA SZKOŁA LEŚNA 
DLA PRACUJĄCYCH 

przy Okręgowym Zarządzie 
Lasów Państwowych w Poznaniu 

z ^iedzibą w Margoninie 
powiat Chodzież, województwo poznańskie, 

stacja kolejowa i poczta na miejscu, 
telefon — Margonin 37

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuchnią 
lub domek względnie 
część domku w Poznaniu, 
możliwie okolice Grun­
waldu, do 150.000 zł. Wan- 
da\ Muszyńska, Poznań, 
ul. Legnicka 7. 3421g

Oddam pomieszczenie na 
warsztat. Poznań, Żegoc- 
kiego 16, Świątek. 3485g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, mogą być 
peryferie Poznania, lub 
wezmę w dzierżawę na 5 
lat, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3507g.
Rencistka poszukuje po­
koju z przynależnościami, 
okolica Łazarza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3528g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, pracownicy nauko- 

• wi, członkowie spółdziel­
ni, poszukuje pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3606g.

Pokój wynajmę dwom 
uczniom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3612g.

Zamienię kwaterunkowe, 
3-pokojowe mieszkanie, 
c. o., w śródmieściu — na 
mieszkanie M-3 oraz no- 
kój z kuchnią, względnie 
na dwa mieszkania M-2, 
spółdzielcze — Grunwald 
lub śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3613g.

Mażeństwo, renciści, za­
mieni samodzielne, dwu- 
pokojowe, wyłączone mie 
szkanie na ciche, równo­
rzędne, wyłączone, I pię­
tro. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35<X)g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, samodzielne — 
stare budownictwo, Ry­
nek Wildecki, I piętro, na 
mniejsze, łazienką, c. o., 
za dopłatą, względnie ku­
pię małe mieszkanie włas 
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3472g.

+ Dnia 16 sierpnia 1973 r. zmarł, prze- 
’ żywszy 70 lat, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy, najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, 
dziadunio, wujek i szwagier

ERWIN WOJCIECH SCHROEDER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

bm. o godz. 16.00 na cmentarzu parafialnym 
w Kostrzynie Wlkp.

W bólu pogrążona 
rodzina

Kostrzyn, ul. Poznańska 76. 3987g

ALEKSANDRA JANKOWIAK 
z domu Kałamajska 

nasza najlepsza żona, matka, teściowa 
i babcia, odeszła od nas dnia 17 sierpnia 

1973 r.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się na 

cmentarzu parafialnym w Puszczykowie 
w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 16.00.

W smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Puszczykowo, Warszawa, Toruń, Gdańsk,
Poznań. 4001g

tw dniu 17 sierpnia 1973 r., po długich 
i ciężkich, cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 

zmarła przeżywszy lat 66, nasza ukochana 
żona, matka, teściowa i babunia, św.

JADWIGA KUBASIK
z domu Jankowiak
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu na Miłostowie (Główna). 
Poznań. Osiedle Bohaterów II Wojny Świa­
towej 13 m. 10, dawniej ul. Mostowa 24 
m. 32. 4022g

4* W dniu 16 sierpnia br., zasnął w Bogu, 
’ przeżywszy lat 72, śp.

WIKTOR CZEKAŃSKI
całym sercem ukochany, najdroższy mąż, 

ojciec, brat, wujek i kuzyn.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 sierpnia na cmentarzu na Junikowie 
o godz. 13.05.

W smutku pogrążone 
żona z córką, siostrn i rodzina

Poznań, ul. Polna 27 m. 6. 3937g

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
do klasy I-szej.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej 

i odpowiedni stan zdrowia.
— Przyjmowani są uczniowie w wieku 

15—17 lat.
Nauka obejmuje przedmioty:

— ogólnokształcące.
— przedmioty związane z zawodem.

Szkoła kształci w zawodzie —
„Operator maszyn i urządzeń leśnych”.
Nauka trwa 3 lata.
Przy szkole znajduje się internat.

Kandydaci winni złożyć pod adresem szkoły:
1. podanie o przyjęcie,
2. życiorys własnoręcznie napisany,
3. świadectwo ukończenia szkoły podstawo­

wej 8-klasowej,
4. świadectwo zdrowia ucznia (na oryginal­

nym druku — wydaje lekarz szkolny),
5. zaświadczenie terenowej Rady Narodowej 

o stanie majątkowym rodziców (przycho- 
dowość gospodarstwa), zakładu pracy 
o wysokości zarobków,

6. dwie fotografie.
W czasie nauki uczniowie otrzymują

— w pierwszym roku nauki — 150 zł,
— w drugim roku nauki — 320 zł,
— w trzecim roku nauki — wynagr. godzi­

nowe wg I kategorii UZP tj. 6,— zł.
Bliższych informacji udzielają wszystkie nad­
leśnictwa 1 jednostki lasów państwowych.

5670-K1

@ Matrymonialne
Pani po 40-tce, wykształ­
cenie wyższe, wzrost 168, 
z prawem jazdy i zainte­
resowaniami przyrodniczy 
mi, pozna wartościowego, 
pogodnego pana (również 
inwalidę) w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3392g.

Kawaler lat 27, rzemieśl­
nik, wzrost 1,68, członek 
spółdzielni mieszkaniowej, 
pozna pannę do lat 25 — 
zdjęcia mile widziane, dys 
krecja i zwrot zapewnio­
ne. Cel* matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3615g.

Kawaler rolnik pozna pa­
nią z przygotowaniem roi 
niczym, miłej prezencji i 
zdecydowaną na szybkie 
małżeństwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3437g.

Przetargi
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, 
rew. IV — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż:

— 1 samochodu osobowego „Warszawa” Typ 
M-20, model 201, nr podwozia 114079, nr 
silnika 62352, rok produkcji 1964 — cena 
wywoławcza 29.000 zł, nr rej. PV 04-23;

— 1 samochodu osobowego „Warszawa” typ 
M-20, model 201, nr podwozia 94544, nr 
silnika 114333, rok produkcji 1962 — cena 
wywoławcza 31.000 zł, nr rej. PV 04-35.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 1973 
roku o godz. 10 w PKO Oddz. II w Poznaniu, 
Małe Garbary 8.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć co najmniej w przeddzień przetargu w 
kasie PKO ul. Małe Garbary 8, w godz. od 8—12 
— wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Pojazdy można oglądać również w przeddzień
przetargu w godz. od 8—10. 5977-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 46/50 ogłasza

2.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko- 
konanie n/w robót:

Płyt kamienno-betonowych sześciokątnych 
w ilości 50.000 szt.
Budowę składu opałowego w Czarnkowie — 
budowa budynku administracyjnego i Wago­
wego, ustawienie parkanu i założenie insta­
lacji elektrycznej zewnętrznej i wewnętrznej. 

Termin wykonania w/w robót do dnia 30. 10.
1973 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa­
nych z dopiskiem „Przetarg” w terminie 10 dni 
licząc od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia w Dziale Inwestycji n. Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 dni li­
cząc od daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji 
n. Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz
unieważnienie przetargu. 6081-K1

+ Dnia 15 sierpnia 1973 r. odeszła od nas 
' na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mamusia, prze­
żywszy lat 54, śp.

LEOKADIA MATCZYŃSKA
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w Środzie Wlkp. 
dnia 18 bm. o godz. 18.00.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie i zięć

Luboń, ul. Podgórna 4. 3872g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

JULIA MIEŻAŁ
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 
14.30 na cmen'arzu we Wronkach.

Wronki, Dworcowa 1.

Pogrążona w smutku 
rodzina

3976g
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TEATRY

Nieczynne.

r K8MA i
KDF MUZA — g. 11), 12. 14 „Kot 

w butach” (jap. 7 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Śledztwo skończone, proszę 
zapomnieć” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pierścień księżnej Anny” (poi. 
11 1.), g. 17.30, 20 „Świadek ko­
ronny” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szpieg SzogUna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK g. 15.30, 18, 20.15,
22.30 „Kot o dziewięciu ogonach' 
(wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10, 
wampirów” (ang. 
„Oszukany” (USA

GRUNWALD — 
Florian z młyna”

12, 16, 18 „Dom
14 1J, g. 20

18 1.).
g. 17 „Kapitan
(NRD 14

19.30 „Był tu Willie Boy'
16 1.).

GWIAZDA — g, 
lubię poniedziałku” 
20.15 „Ostatni kurs”

KOSMOS — g. 18 
dzie koniec świata”

1.), g. 
(USA

15.30,. 18 
(poi. 11 
(poi. IG

„Nie
1.), g.

„Wkrótce bę- 
(jug. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Mój pies Wul 
kan” (radź. 7 1.), g. 18. 20 „Mor­
derca samotnych kobiet” (NRD 18

MINIATURKA — g. 15.30 „Ślepy 
pelikan” (radź. 7 1.). g. 17.30, 19.30 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Wiel 
ka włóczęga” (fr. 14 1.), g. 17.30. 
20 „Król, dama, walet” (NRF 16

OSIEDLE — g. IG, 19 „Błąd sze-
ryta” (NRD 14 1.). 

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

PRZYJAŹŃ g. 15.45, 18, 20.15
„Król Edyp” (wł. IG 1.).

RIALTO — g. IG. 18, 20 „Pojedy 
nek na wietrze” (japł 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)
17, 19.30 „Król, dama, walet” (NRF
16 1.).

SCALA — g. 16

Na trasie E-8
Felieton tygodnia

Światła wielkiej arterii
W tym miejscu magistrala lukiem omija Kostrzyn. Na te- wydajności tego urządzenia, 

renie, oddzielającym dwa pasma jezdni, stoi już sznur słupów ” 
oświetleniowych z zainstalowanymi lampami rtęciowymi. 
Przejeżdżający zastanawiają się, kiedy lampy te oświetlą au­
tostradę. Odpowiedź na nurtujące nas pytanie uzyskaliśmy 
od dyrektora „Elektromontażu” — inż. Józefa Zelaśkiewi-
cza. Przedsiębiorstwo to wykonuje elektryfikację trasy na 
odcinku Ostrów Tumski — Iwno,

Na odcinku wojewódzkim 
(od Antondnka do Iwna) prace 
instalacyjne zostaną ukończo-
ne 30 października. W tym
dniu zostanie zakończone za­
kładanie 25-kilometrów linii 
wysokiego napięcia, 60 kilome

Dla Akademii Rolniczej
Pod koniec tego miesiąca 

przekazany będzie do użytku 
przy ul. Wojska Polskiego bu 
dynek dla Wydziału Technolo 
gii Drewna Akademii Rolni­
czej. Nieco później, w IV kwar 
tale br. gotowa będzie dla te­
go wydziału hala warsztatowa. 
, Inwestorem obiektów jest 
Zarząd Inwestycji Szkół Wyż­
szych, a generalnym wykonaw 
c3 — Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemiło 
wego nr 1. (a)

trów linii niskiego napięcia, in 
stalowanie 1 350 słupów oświe 
tleniowych.

Ten odcinek będzie oddany 
do eksploatacji pod warun­
kiem, że główny inwestor — 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych — zapewni wybudo 
wanie 11 budynków dla tra- 
fostacji. Dotychczas idzie to do 
syć opornie, bo kończy się do 
piero 4. Bez zainstalowania 
transformatorów trasa E-8 nie 
będzie mogła otrzymać prądu 
elektrycznego. Przypuszczamy, 
że główny inwestor — WZDP 
o tym warunku będzie pamię­
tał, tym bardziej, że gotowe

Użyjmy porównania. Poprzed­
nio na ułożenie 1 km kabla 
brygada, składająca się z 15 
osób, potrzebowała 8 godzin 
pracy. Obecnie tę samą pracę 
wykonuje 3-o®obowy zespół w 
ciągu 1 gortainy. Komentarz 
zbyteczny.

Wysokie kwalifikacje, ofiar 
ność i zaangażowanie się bry­
gady „Elektromontażu” są naj 
lepszą rękojmią, że światła wiel 
kiej arterii zapłoną w paździer 
niku. (jk)

Niebezpieczne grzyby 
z Marcelina

Mimo wysiłków lekarzy 2 
Poznańskiego Ośrodka Ostrych 
Zatruć, nie udało sie utrzymać 
przy życiu dwóch chlooców i
mężczyzny ofiar zatrucia

już transformatory czekają

W samo południe
Jutro kolejna niedziela lata. Jeśli pogoda będzie tak 

piękna, jak tydzień temu, „pół Poznania“ spędzi świą­
teczny dzień w Kiekrzu, Puszczykowie, Strzeszynku 

lub choćby mocząc stopy (jako, że kąpanie wzbronione) 
■w przybrudnawych wodach Warty czy Malty. Druga poło­
wa pozostanie w mieście. Mniej niż połowa? Może, ale 
'wnioskując po ubiegłej niedzieli, wiele osób — mimo słoń- 

. ca i wolnego od pracy dnia — pozostaje w mieście.
Tydzień temu należałem do tej „szlifującej bruki‘, części 

poznaniaków i odbyłem bardzo przyjemny spacer — mó­
wiąc z krakowska — plantami, a po naszemu — dawnymi 
walami, czyli parkami i skwerami, wiodącymi wzdłuż 
ulicy Marchlewskiego i Stalingradzkiej.

Przechadzka upływała w miłej atmosferze, bo parki 
i skwery śródmiejskie są na ogół zadbane. Poza stawkiem 
przed gmachem DOKP, który czas by oczyścić. Spacer, spa­
cerem, a po drodze chętnie wstąpiłoby się na szklankę 
mrożonej kawy, lub innego chłodnego napoju.

Dokąd pójść, będąc w rejonie placu Mickiewicza? Oczy­
wiście do „Technicznej“. Otwarte drzwi Domu Technika 
zdawały się zapraszać do wnętrza, ale przeczyła temu treść 
zawieszonej na nich kartki: „Kawiarnia Techniczna 
w dniu 12. 08. 1973 r. nieczynna z powodu braku persone- 
lu“ i nieczytelny podpis oraz pieczątka Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemyślu Gastronomicznego.

Czynny był natomiast w hallu kiosk „Ruchu“. Gdy za­
pytałem sprzedawcę, co właściwie jest z tą kawiarnią, 
machnął ręką: Pewnie, że przyjemniej im opalać się na 
plaży, niż obsługiwać gości...

W ciągu kilku minut parę osób z zawiedzionymi minami 
odeszło od drzwi, przeczytawszy wyjaśnienie PPPG.

Trudno, może więc uda się wypić coś chłodnego przy pa­
wilonie „Równości“ u zbiegu Stalingradzkiej i Fredry. Nic 
z tego. Na wywieszce nie podano w ogóle godzin otwarcia 
tego kiosku w niedzielę; widniał tam natomiast dopisek: 
„wtorek zamknięte“.

Pod Rondem Kopernika, dokąd zajrzałem już tylko 
w tym celu, by sprawdzić, czy i tamtejszym sklepom wy­
godniej jest w niedzielę nie handlować, czynne były wszy­
stkie punkty sprzedaży i obsługa nie mogła narzekać na 
brak klientów. Tylko w placówce „Cepelii“, mimo zachę­
cającego na drzwiach napisu „Zapraszamy w godz. 9—22, 
w niedziele 11—22“ przeczytałem przez szybę kartkę 
„Przerwa do godz. 17“. Długa przerwa, biorąc pod uwagę, 
że było południe.

Wracając ze spaceru, pomyślałem sobie, że właściwie 
również „Ruch“, MI1D, PSS, czy Wielkopolska Spółdziel­
nia Ogrodnicza mogłyby pod Rondem na swych placówr 
kach umieścić napisy, że „brak personelu", lub, że trwa 
wielogodzinna przerwa. A gdyby tak jeszcze niechęć do 
niedzielnej pracy okazali tramwajarze, energetycy, i ci 
wszyscy, którzy przecież sumiennie wypełniali swe, wyni­
kające ze specyfiki ich zawodu, niedzielne obowiązki?...

Może te uwagi skłonią niektóre przedsiębiorstwa do uru­
chamiania w niedzielę tych placówek, które winny być 
czynne. Pozostający w mieście ludzie, nie chcą przecież się 
czuć, jak na pustyni.

grzybami, muchomorami sto- 
motnikowvmi. Zebrane one zo 
stały w Łasku Marcelińskim. 
Nie pierwszy to w tym roku 
przypadek zatrucia grzybami 
w Wielkopolsce; na szczęście 
osiemnaście pozostałych nie 
miało tak tragicznych konsek 
wencii.

Brak opadów w ostatnich1 
dniach sprawił, że sezon grzy­
bobrania rozooczał sie niezbyt 
pomyślnie. Grzybów jest ma­
ło i spacerowicze w podooznań 
skich lasach — w myśl przy­
słowia „na bezrybiu i rak ry­
ba” — zbierają, co popadnie. 
Lekkomyślni zbieracze najcześ 
ciej mylą muchomory sromot- 
nikowe z zielonymi gąskami, 
zwanymi też surojadkami. Nie 
zbyt doświadczonym „grzybia 
rzom”, trudno jest je odróż­
nić, zwłaszcza, gdy zerwało się

pod plandekami w magazynach 
„Elektromontażu”.

Dwie 15-osobowe brygady 
„Elek tromon tażu” dokładają 
starań, by terminowo zakoń­
czyć podstawowe prace i 
przejść — przy końcu trzecie­
go kwartału — na nowy odci­
nek — miasto Poznania. Prace 
tu będą bardziej skomplikowa 
ne z uwagi na silne uzbrojenie 
terenu. To, że praca elektryfi 
kacji trasy E-8 przebiega tak 
sprawnie, jest niemałą zasłu­
gą kierownika budowy Maria 
na Zaporowskiego i brygadzis 
ty Mariana Machowskiego. Bry 
gady musiały w krótkim cza­
sie opanować nowy rodzaj pra 
cy — dotychczas nie prowadzo 
ny przez „Elektromontaż” — 
podziemne układanie kabli. Ale 
jako że pracę przyjęto, ambi­
cją załogi stało się wykonanie 
jej na sto dwa. Pomyślano o 
mechanizacji. Zespół mechani 
ków „Elektromontażu” pod kie 
runkiem technika Alfreda Anio 
ły przygotował prototypowe 
urządzenie do mechanicznego 
ciągnienia i układania w zie­
mi kabli. Urządzenie zdało eg 
zaniiń. Obecnie buduje się 4 
dalsze na użytek przedsiębior 
stwa, napływają już zamówię 
nia z innych województw. Tak 
więc trasa E-8 przyspieszyła 
realizację pomysłu racjonaliza 
torskięgo pracowników „Elek 
tromontożu”.

Warto poświęcić kilka słów

15.30

17. 19.15

13—18

g. 15,

12.30,.

,Wódz Semino-
łów” (NRD 14 1.), g. 18, 20 „Spa­
lony las” (rum. 16 1.).

WARTA —. g. 
.Wódz Indian —

10.
Tecumseh” (NRD

11 1.), g. 18, 20 „Palec boży” (poi. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Oto jest gło­
wa zdrajcy” (USA 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Niebieskie jak morze czar­
ne” (poi. 14 1.). g. 22.15 „Kaprysy 
Marii” (fr.).

WRZOS (Mosina) — g.
.Dozwólcie startować” (radź. 14 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 

„XXVI Wyścig Pokoju’1 
ma, Kambodża”.

sam kapelusz grzyba bez

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mielcie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

pieńka. Niebezpieczne są też 
olszówki.

W przypadku wątpliwości, 
jakie grzyby mamy w koszy­
ku. warto ud^ć sie do Sane­
pid-u. na ul. Libelta 36. Spe­
cjaliści grzyboznawcy ocenia, 
które grzybv nadaja sie do je 
dzenia, a które grożą śmiertel 
nym niebezpieczeństwem, (tt)

ZDZISŁAW KADRA

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt. 
Ul. Grunwaldzka 248. teł. 672-414

Sobotnio-niedzielne propozycje W „Arsenale"

- g. 9-21 
Telefon 

522-51.
Apteki:

(w nocy nagłe wynadki).
Zaufania — nr 586-87 1

Dzierżyńskiego 349. Da-
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

RAD8O
SOBOTA — PROGRAM 7.40

Studio nowości: 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół” — felieton; 
8.10 Melodie siedmiu stolic; 8.35 
Kielecki konc. rozrywk.: 9.05^Rag 
time po polsku: 9.30 Moskwa z me 
lodia i piosenka: 9.45 „Prowadź, że 
prowadź” z cyklu: „Poznajemy na 
sze pieśni i tańce ludowe: 10.08 
Muz. propozycje na wycieczki; 
10.40 Co słychać w świecie; 10.45 
I.ato z Radiem: 12.20 Mel. Regionu 
Krakowskiego: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 3 style — folk: 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 3 style 
sweet; 14 praca i odpoczynek; 14.05 
3 style — beat; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Przeboje dla wczasowi­
czów; 15.05 Recital M. Robbinson; 
15.30 Refleksy; 15.35 Nestorzy pol­
skiej piosenki; 16.10 Muz. i poezja: 
17 Studio Młodych: Radio-kurier; 
17.18 Fonoteka; 17.50 Rytm. rvnek. 
reklama; 18.05 Rytmostopem po 
kraju i świecie: 18.20 Dyskusja na 
tematy miedzvnar.: 18.35 Zapom­
niane przeboje: 19.05 Muz. i Ak­
tualności: 19.30 Wędrówki muz. po
kraju: 20.15 światowych 

k przy mi-
krofonie: 22.30 Sobotnia rewia tan. 
— cz. I: 23.10 Korespondencja z za 
granicy: 23.15 Rewia tan. — cz. II: 
0.05 Kalendarz Nauki Po'skiej; 0.10 
Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9, 
12.05, 15, 16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

10,

PROGRAM Ii: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 Magazyn publ. nauko­
wej — ,.Czv tylko szkoła?”: 8.55 
Muz. snod strzechy: 9 Walce i poi 
ki J. Straussa gra Ork. Svmf, nod 
dyr. R. Stolza: 9.20 Kmic. Chóru 
PR; 9.40 Studio Młodych: „Szkoły 
gminne przed startem": 10 Teatr 
PR „Szewska nasia Filipa Hotza” 
słuch.; 10.45 Kwadrans jazzu: 11 Od 
twarzanie fragm recitalu E. Pia­
seckiego: z Festiwalu Organowego 
w Koszalinie: 11.35 Dobre lato

Bałtyku — mel. lud. z Płockiego;
12.05 „Czarny obłok” ouow. C.

Z Jeżyc do śródmieścia
Czytelnicy „Głosu" sygnalizowali: są duże trudności z dojaz­

dem od placu Waryńskiego do centrum miasta. Przy Rynku Jeżyc­
kim trwa przebudowa i modernizacja węzła rozjazdowego. Wy­
mieniane są podkłady, rozszerza się międzytorza, węzeł jest do­
stosowywany do nowych wozów tramwajowych. Ponieważ w lej 
sytuacji od ul. Żeromskiego do Rynku Jeżyckiego tramwaje nie 
mogły jeździć, zastąpiły je autobusy 61, których trasa została 
przedłużona do Rynku. Bardzo to pięknie, tyle że w godzinach 
szczytu rannego i popołudniowego, gdy ludzie jadą do pracy 
lub z niej wracają — autobus co 10 minut to stanowczo za mato. 
Sprawdziliśmy: autobusy .były przepełnione do ostatnich gra­
nic, wielu ludzi nie mogło się zabrać w ogóle.

Na szczęście prace przy budowie węzła rozjazdowego przebie­
gają sprawnie i już od wczoraj na ul. Dąbrowskiego tramwaje po­
wróciły na dawne trasy. („Dwójka" jednak jeździ przez most 
Teatralny). Pełne oddanie węzła także dla ruchu kołowego oraz 
dla jazdy ulicą Kraszewskiego ma nastąpić — według zapewnień 
kierownictwa budowy — na początku września br. (bran)

Mimo iż pogoda dopisuje nie 
wszyscy wybierają się za mia­
sto. piszemy w dzisiejszym 
„Felietonie tygodnia”. Z myślą 
o tych właśnie poznaniakach 
urządza się różne imprezy, u- 
ro-zmaicające pobyt w mieście.

Na przykład Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne- im. Wie­
niawskiego organizuje koncer­
ty. ' Pierwszy z nich odbędzie 
się już dzisiaj o godz. 18 na 
tarasie „Arkadii”, gdzie słu­
chać będziemy dętej orkiestry 
z Zakładów Naprawczych Ta-

Kto zgubił 
klucze?

W portierni Zakładów Graficz­
nych im. Kasprzaka przy ul. Zwie­
rzynieckiej odebrać można klucze, 
które znalazł jeden z drukarzy w 
pobliżu kiosku „Ruchu”, tuż przy 
przystanku autobusowym przy ul. 
Świerczewskiego 5.

boru Kolejowego, pod batutą 
Feliksa Zgrzeby. Przed „Arka­
dią” również w niedzielę o 
godz. 12 koncertować będzie 
orkiestra z Poznańskiej Fabry 
ki Maszyn Żniwnych pod dy­
rekcją Stanisława Dudzińskie­
go.

W niedzielę odbędą się po­
nadto inne imprezy, na które 
warto zajrzeć. O godz. 11 stara 
niem Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Osiedle Młodych” wystą­
pi z koncertem w ,,Mini-Amfi_ 

-teatrze’’ nad Wartą orkiestra 
ZNTK. Po południu proponu­
jemy spacer na Cytadelę, by w 
tamtejszym amfiteatrze o godz. 
16 posłuchać czołowych solis­
tów opery im. Moniuszki. Wy­
stąpią oni ponadto z tym sa­
mym koncertem o godz. 18 w 
muszli Parku Kasprzaka, któ­
rej to imprezy współorganiza­
torem jest grunwaldzkie Pre­
zydium DRN.

Osobom, które pragną udać

17 bm. otwarto w „Arsena­
le” na Starym Rynku po wa­
kacyjnym remoncie Klub 
Związku Polskich Artystów^ 
Plastyków. Nastrojowe wnę­
trze przyciąga zresztą do Klu­
bu nie tylko plastyków — w 
warunkach Poznania pełni on 
rolę klubu związków twór­
czych.

Trwa nadal remont galerii. 
17 września otwarta tam zosta 
nie bardzo ważna dla środo­
wiska poznańskiego wystawa 
prac, nadesłanych na I Ogólno 
polski Konkurs Malarski im. 
Jana Spychalskiego. W dal­
szych planach Biuro Wystaw 
Artystycznych w Poznaniu za
mierzą zorganizować m. in.
wystawę „Salon - 73”, III O- 
gólnopolską Wystawę Młodej 
Grafiki i wystawę „Nauka — 
inspiratorem sztuki”, (bran)

Chruszezewskiego; 12.30 Czas do­
brych gosnodarzv; 13 Konc. dnia 
— cz, I; 13.15 Konc. dnia — cz. II; 
13.35 „Opowieści o kronopiach i 
famach” fragnw prozy J. Cortaza- 
ra; 13.55 Mini-przeglad folklory­
styczny — Dziś Argentyna; 14 Wię 
cej. lepiej, taniej; 14.15 Rep. lite­
racki pt. „Na wsi rozwód"; 14.35 
Muz. operowa; 15 Radioferie w krę 
gu przyjaciół; 15.40 Trzy pieśni w 
wvk. Zespołu Pieśni i Tańca Ar­
mii Radzieckiej — dvr- Aleksan­
drów; 15.50 Wiersze Mariana Dźwi- 
nela: 16 Studio Młodych: „Czata” 
— magazyn wojskowy; 17.25 Przed 
miedzynar. spotkaniem pisarzy 
„science fiction” — felieton; 17.40 
Komentarz aktualny J. Matuszyń­
skiego: 17.50 Radioexpress; 18.05 
„Grajaca szafa”; 18.40 Widnokrąg 
— Węzłowe problemy Roku Nauki; 
19 Studio Młodych przedstawia...; 
19.15 Jak patrzeć na dzieło sztu-

pod gruszą; 16.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.05 „Klub Pickwicka” 
ode. 9 pow.; n.36 Marynistyczne 
piosenki a. Sylyestre; 11.45 „Umar
li rzucają odc, 27 pow.;
12.20 „Aria” gra zespół Pana jota 
Bojadżijewa; 12.25 Zą kierownica: 
13 Na szczecińskiej antenie: 15.10 Z 
kompozytorskiej teki A. Nowackie 
go; 15.30 Pasie BrazylijCzyków (pił 
ka nożna)- 15.45 Tylko po portugal 
sku; 16 , Blues dla Boya Saw” —
na estradzie zespół 
sa; 16.23 Kiermasz 
Opusu i Polskich 
Nasz rok 73; 17.05

Charlie Mingu- 
płvt — Stoisko 

Nagrań: 16.45 
„Sędzia i jego

fab. film ang.; 15.46 — Z koszar 
i poligonów; 16 — Dziennik; 16.15 
— „Indiański wojownik” (western, 
kolor); 17.46 — Turystyka i wypo 
czynek; 18.65 — Z cyklu: Z kame­
rą wśród zwierząt”; 18.35 — „Go­
dzina Orfeusza — magazyn muz. 
nr 37 (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Monitor (kolor); 20.15 — „Koncert 
laureatów Midem 73”. Wykonaw­
cy: Tony Christie. Udo Juergens. 
Michel Legrand i inni. Program 
prowadzą; Michel Schance i Jean 
Pierre Cassel — program Eurowizji 
z Cannes z Międzynarodowego Fe

się poza miasto
jutro (niedziela), 
o godzinie 6.30 
cu Zachodnim, :

radzirtiy. 
stawić się
na Dwot- 

skąd PTTK

ki?; 19.30 Matysiakowie pow.;
20 Inauguracja II-łigowvch rozgrv-
wek piłkarskich
„Warta” Poznań

Poznaniu

nia; 20.40 Nuty, nutki* 21 Przegląd 
filmowy — Kamera: 21.15 Madrvga 
łv Gesualda da Venosv: 21.55 Ra­
diowy przewodnik koncertowy; 
22.30 Radiokabaret: 23.40 Piosenki 
w Iirvc?nvm nastroju.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30,
6.30, 7.30. 8.30. 11.30. 13 30, 18.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM TH: 7.30 Kraina ka­
kao — gawęda; 7.40 Muz. zegaryn­
ka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 W 
ro’> głównej zesnół Bemibek: 9 „Se 
dzia i jogo kat’’ — 4 ode. now.; 
9.10 Uroki jazzowego nrvmitvwu; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka

kat” — 5 ode. pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.46 „Pół żartem, pół se 
rio”; 17.50 Kwadrans zesp. „2 + 1”; 
18.05 Siedem piosenek — siedem 
przebojów: 18.36 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Trzy razy „Król 
olch”; 19.65 Solo na banjo: 19.26 
Książka tygodnia — G. Władimow 
— „Trzy minuty ciszy”: 19.35 Mu­
zyczna poczta VKF; 26 Korowód ta 
neczny; 21.56 Opera tygodnia — 
Gian Carlo Menotti — „Konsul”; 
22.08 Śpiewa Mireille Mathieu; 22.15 
Pow, w wyd. dżw. „Przeminęło z 
wiatrem"; 22.45 „Myśli dżenteime-

stiwalu Płytowego
nik: 21.56 Filmy
,Upiór na sprzedaż'

.35 — Dzień 
Rene Claira: 
— fab. film

angielski; 23.10 — Wiadomości spor 
towe oraz Kronika Uniwersjady w 
Moskwie.

PROGRAM II: 17.35 — Polska 
oczami dokumentalistów — w pro
gramie filmy
nezuela”. 2.

1. „Kierunek We- 
,Stefan i Batory”

przed kamerami wystania
Ochalshi Zaremba:
,,Brama na pustynie'

na na estradzie zespół Steve
Kuhnat 23 Antyk poezii pohki«j: 
23.05 Wieczorne spotkania z Fnrico 
Maciasem; 23.50 Gra zespół Santa- 
nv.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.36. 
12.65, 15, 17, 19. 22.

r TEltkMIZia J
PROGRAM I: 10 — Filmy Rene 

Claira: „Upiór na sprzedaż” —

szek 
lor);

18.15 — 
„Dama-

— miniatura ze świata (ko-
18.30 ,.Powrót

(„Pozwólmy im żyć”) — film se­
ryjny, dokument, prod, amer.-ka- 
nadviskiei (kolor); 18 55 — Gale­
ria 33 milionów — Szkło artvstvcz 
ne — Taszosa Kiriazopulosa (ko­
lor): 19 26 — Dobranoc (kolor): 19.30 
— Monitor (kolor-: 20.15 „Złamana 
lanca” — fab. film amer, (kolor): 
21.56 — „Sanssouci” — dokum. film 
film NRD (kolor): 22.30 — 24 go­
dziny (kolor): 22.40 — „Benny Hill 
Show” — ang. program rozrywk.; 
23.15 — Program II proponuje.

poprowadzi wycieczkę ko­
leją do Rożnowa (trzeba wy­
kupić bilet) i stamtąd pieszo 
18 km p^’zez Oborniki, Objezie 
rze do Wargowa.

Kto zaśpi, może zdążyć na 
godz 7.30 na Dworzec Główny. 
by\ w^iać udział w orennizowa 
nej, także przez PTTK wy­
cieczce? do Lednogóry i Kobyl­
nicy. (o)

Nowy pawilon 
na Raszynie 

Informowaliśmy ostatnio w 
„Glosie” o otwarciu przy ul. 
Ściegiennego nowego pawi­
lonu handlowo-usługowego, 
mieszczącego oprócz sklepów 
i punkiów usługowych cock­
tail—bar „Promyk". Dzisiaj 
prezentujemy na zdjęciu ien 
właśnie pawilon, przyjęły 
przez mieszkańców Raszyna
ze zrozumiałym zadowole­

niem. (z)

Fot. — K. Przychodzki

Str. 10 — GŁOS — 18 VIII 1973


